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N r 55 (12 194)- R ok założen ia  1945 N a k ła d : 80 000 egz. Cena 5 zł

l i lia i podwyżki świadczeń społecznych

W terminie, ale 
bez ko m p u te ra ...
P ie rw s z e  w y p ła ty  w  kw ie tn iu

W  40-lecie powrotu do Macierzy

•  Wczoraj -  spotkanie 
pokoleń w Gryfinie

•  Jutro -  apel 
poległych w Dąbiu

Hołd radzieckim wyzwolicielom
K R O N IK A R Z  m a rco w ych  dn i 

1945 toku zapisa ł:
c k ic h  a r m i i  w a łc z ą c y c h  o l i k w i ­
d a c ję  p r z y c z ó łk a . O b lic z a  s ię , że 
z g in ę ła  t u  je d n a  t r z e c ia  p o le g ły c h

W R A Z  z ko m u n ik a te m  w  sp raw ie  p odw yżek cen —  ogłoszo­
nych  w  początkach m arca  —  o p u b lik o w a n e  zos ta ły  zasady 
podw yższania  św iadczeń  społecznych d la  osób o n a jn iższych  do­
chodach. D la  k i lk u  m ilio n ó w  lu d z i dceyz ja  ta oznacza u tr z y ­
m an ie  re a lnych  dochodów  na d o tychczasow ym  poziom ie. D o ­
brze p rz y  ty m  się sta ło, że zdecydow ano się ua rozw iązan ie  
polegające na podw yższeniu  w y m ia ru  p ods taw y św iadczeń  —  
c z y li bazy. od k tó re j za leży wysokość re n ty  lu b  e m e ry tu ry , 
la k ic  ro zw ią za n ie  p o zw o li m. In. na u zyskan ie  w iększego 
św iadczen ia , w  p rz y p a d k u  k o le jn e j podw yżk i.

U C Z U C IU  U L G I tow arzyszy  
je d n a k  n ie p o k ó j o to , k ie d y  
zw iększone św iadczen ia  do trą  
do e m e ry tó w  i  re n c is tów . W ia ­
dom o, że n ie  może nas tą p ić  to  
z d n ia  na dz ień , Z U S  m u s i bo­
w ie m  w yko na ć  .g igan tyczną  o - 
p erac ję  - -  p rze liczyć  na  now o 
4,6 m in  św iadczeń. N a w y k o ­
nan ie  tego zadania  o trz y m a ł 6 
m iesięcy. W c e n tra li Z U S  ca ły  
system  prze liczeń  zosta ł ta k  za­
p lan o w a ny , by w szys tk ie  prace

Stanowisko PRON 
wobec założeń nowej 

ordynacji wyborczej
W C Z O R A J w gm achu  S e jm u  

o b rad ow a ła  Rada K ra jo w a  Pa­
tr io tyczne g o  R uchu  O drodzenia  
Narodowego. G łó w n y m  tem a te m  
d y s k u s ji b y ła  ocena * przeb iegu  
i  w y n ik i k o n s u lta c ji założeń do 

(D okończen ie  na s tr. 2)

S K

Astronomiczna wiosna 
a u nas... śnieg

JU TR O  d o k ła d n ie  o godz. 
17.14 słońce zn a jd z ie  się na 
ró w n ik u  n ieb ie sk im  w  tzw . 
pun kc ie  B arana  i  ty m  sam ym  
rozpoczn ie  się astronom iczna

zakończyć do  końca  czerw ca, a 
l ip ie c  i  s ie rp ie ń  s ta n o w iły b y  re­
zerw ę na z a ła tw ia n ie  re k la m a ­
c ji.  tru d n ie js z y c h  p rzyp ad ków , 
p o m y łe k  itp . D y re k to rz y  55 od­
d z ia łó w  ZU S  m a ją  obow iązek 
p o in fo rm o w a ć  w  lo k a ln e j p ra ­
sie  o  te rm in a c h  w y p ła t.

P ie rw sze  podw yższone św iad ­
czenia  d o trą  do części e m ery­
tó w  i  re n c is tów  ju ż  ł  k w ie tn ia , 
następne — w  n o rm a ln y c h  te r­
m ina ch  p ła tn ośc i, c z y li 5, 10. 15.

(D okończen ie  na  str. 2)

„1 4  m a rc a , po p rz e g ru p o w a n iu  
s i ł .  w a lk i  o G r y f in o ,  Ż y d ó w c e . D ą ­
b ie  ro z p o c z ę ły  s ię  z c a łą  m ocą . 
W  d w a  d n i  p ó ź n ie j,  g d y  w  re jo n ie  
R a d z is z e w a  p ie c h u rz y  d o ta r l i  n a d  
R e g a lic ę  r o z c in a ją c  p rz y c z ó łe k  na  
d w ie  c z ę ś c i, G r y f in o  z o s ta ło  w o ln e . 
17 m a rc a  o p a n o w a n o  K lu c z  i p rze d  
m o ś c ie  a u to s t r a d y  b e r l iń s k ie j ,  n a - 
s tę p n e g a  d n ia  p a d ły  p o d  c io s a m i 
p a n c e r n ia k ó w  ra d z ie c k ic h  p o d ju e h y  
i K lę s k o w o ,  w  dW 3 d n i  p ó ź n ie j 
lo z p ra w lo n o  s ię  o s ta te c z n ie  z  o b r o ­
ną  Z y d o w ie c  i D ą b ia . 20 m a rc a  o -  
s ta tn ie  g r u p y  h i t le r o w c ó w ,  w y s a ­
d z a ją c  w s z y s tk ie  m o s ty  na  o b u  o d ­
n o g a ch  O d ry . w y c o fa ły  s ię  za  rz e ­
k ę . (—) T a  w a lk a  k o s z to w a ła  n ie ­
m a łą  o f ia r ę  k r w i  ż o łn ie r z y  ra d z ie -

Armia irańska
sforsowała Tygrys
B A G D A D . T E H E R A N  P A P  I r a k  

p r z y z n a ł w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m , 
że w o js k a  ir a ń s k ie  z d o ła ły  s fo rs o ­
w a ć  rz e k ę  T y g r y s  i  z a ją ć  p o z y c je  
n a  z a c h o d n im  j e j  b rz e g u , o d c in a ją c  
p r a k ty c z n ie  szosę łą c z ą c ą  B a g d a d  z 
p o łu d n io w o -w s c h o d n ią  c z ę śc ią  k r a ­
ju .  O p u b lik o w a n y  w  B a g d a d z ie  k o ­
m u n ik a t  w o js k o w y  n a  te m a t  ..z w y ­
c ię s tw a ”  a r m i i  i r a c k ie j  w  b i tw ie .

(D okończenie  ńa str. 3)

V)

Gorzkie „owoce"

Cruisy“ w Belgii
P O M IM O  ogrom nych  p ro tes tów  społecznych I  zdecydowanego 

oporu  w  parlam enc ie , rząd b e lg ijs k i —  po d w u le tn ic h  w a ha ­
n iach  1 o d k ła d a n iu  s p ra w y  — w y ra z ił zgodę na in s ta la c ję  na 
s w y m  te ry to r iu m  a m e ryka ń sk ich  p oc isków  sam oste ru jących. 
N a s tą p iło  lo  ponoć zgodnie z h arm on o gram em  N A T O , ale na­
s tą p iło  w  sposób, k tó ry  w y w o łu je  w  P e lg ii ty m  w iększe w zb u ­
rzenie.
P O W O D E M  tego w zb urzen ia  chodn ióeu rope jsk iego  gorsetu 

je s t n ie  ty lk o  pośpiech z ja k im  ra k ie tow e g o, w  czym  z B elg ią  
rząd p re m ie ra  W ilf r ie d a  M a rte n  o raz  z H o la nd ią  b y ły  n a jw ię k -  
sa p o s ta n o w ił w y jś ć  n ap rze c iw  sze k ło p o ty . O bu rzen ie  i p ro - 
oczek iw an io m  i  p re s ji W aszyng­
ton u  w  sp ra w ie  „d o p ię c ia ”  za- (D okończenie  na str. 3)

(D okończen ie  na s tr. 2)

Uroczystości 
w Kołobrzegu

W C Z O R A J  w  10 r o c z n ic ę  p o w ro ­
t u  P o ls k i n a d  B a ł ty k  i  w y z w o le ­
n ia  K o ło b rz e g u  p rz e z  1 A r m ię  W o j­
ska  P o ls k ie g o  o ra z  o d d z ia ły  A r m i i  
R a d z ie c k ie j w  m ie ś c ie  t y m  o d b y ły  
s ię  u ro c z y s to ś c i,  w  k t ó r y c h  w z ię l i  
u d z ia ł k o m b a ta n c i U  w o jn y  ś w ia ­
to w e j  t  w a tk  o K o ło b rz e g .

O b e c n y  b y ł  ta k ż e  m in is te r  o b ro ­
n y  n a r o d o w e j,  g e n . a r m i i  F lo r ia n  
S iw ic k i,  k tó r y  p o w ie d z ia ł m . i n . i

J e s te ś m y  w  m ie js c u  o w y m o w ie  
n ie p r z e m ija ją c e g o  s y m b o lu . T o  t u ­
t a j.  na  k o ło b r z e s k ie j  p la ż y ,  s p e łn i ł  
s ię  p rz e d  40 la t y  s p r a w ie d l iw y  w y ­
r o k  h is to r i i .  W a lc z ą c  w e s p ó ł m r a *

(D okończen ie  na s tr. 2)

Targi K rajow e
D Z IŚ  ro z p o c z y n a ją  s ię  w  P o z n a ­

n iu  T a r g i  K r a jo w e  ..W io s n a  S9” j  p a  
k i l k u le t n ie j  p r z e rw ie  p r z y w r ó c o n o  
o d b y w a ją c y m  s ię  w  s to łl ic y  W ie lk o ­
p o ls k i.  W io s e n n y m  g ie łd o m  ra n g ę  
ta rg ó w ,  z ró w n o c z e s n y m  u d o s tę p ­
n ie n ie m  ic h  s z e r o k ie j p u b l ic z n o ś c i.  
Z  sza n sy  p o z n a ń s k ie j w io s e n n e j 
k o n f r o n ta c j i  p r o d u c e n tó w  1 h a n ­
d lo w c ó w  k o r z y s ta l i  o s ta tn im i  l a t y  
n a jp e łn ie j  d r o b n i  w y tw ó r c y :  rz e ­
m io s ło .  s p ó łd z ie lc z o ś ć  p r a c y ,  F irm y  
p o lo n i jn e .  P o d o b n ie  b ę d z ie  te ż  n a  
, W io ś n ie  85 ", p o dcza s  k t ó r e j  w  
d n ia c h  19*—22 b m . p rz e p ro w a d z o n a  
z o s ta n ie  k o n t r a k t a c ja  to w a r ó w  n a  
z a o p a trz e n ie  r y n k u  w e w n ę trz n e g o  
w  d r u g im  p ó łro c z u  b r .  o ra z  —  u -  
ru p c ln ia ją c o  — na  d r u g i  k w a T ta l 

b ie żą ce g o  p ó łro c z a .

Super gangster „Zdzisiek“ w areszcie D

„Inżynier“ traci nerwy
w iosna.

Tym czasem  dziś w  nocy by ło  
znów  z im no  z te m p e ra tu rą  ok. 
0 st., a na dodatek Szczecin po­
k r y ł  się w a rs te w k ą  śniegu, 
k tó r v  dość szybko zaczął to p ­
n ieć. je d n a k  tak iego  p o w i­
tan ia  w io sn y  n ik t  się (oprócz 

(D okończenie  na s tr. 2)

Na szczecińskich polach

Spóźniona wiosna
A S T R O N O M IC Z N A  W IO S N A  

z a w ita  do nas ju ż  za dzień. 
Tym czasem  na po lach  w ege ta ­
c ja  ro ś lin  opóźniona  może być  
o  dw a, a n a w e t t rz y  tygo d n ie . 
T a k a  s y tu a c ja  w p ły w a  n a  stan 
p ra c  p rzyg o to w aw czych  w  szcze 
e iń s k im  ro ln ic tw ie  —  gotowość 
do p ra c  w io se nn ych  w y ra ź n ie  
odb iega  o d  założeń. N a  te re ­
nach  g m in  p o łu d n io w y c h  rozpo- 

( D okończenie  na s tr. 2)

5 LUTEGO br. z Aresztu Śled­
czego w Warszawie zbiegł nie­
zwykle groźny przestępca 30-letni 
Zdzisław Najmrodzki. Organa mi­
licji w całym kraju rozpoczęły gi­
gantyczną akcję pościgową za 
supergangsterem. Równocześnie 
udostępniono prasie akta sprawy 
prowadzonej przeciwko gangowi 
„Zdziśka" specjalizującemu się 
we włamaniach do sklepów „Pe- 
wexu" i komisów oroz w kradzie­
żach samochodów.

Hersztem bandy był Najmrodz­
ki, a!o jej „mózgiem" tnżynier- 
-elektronik, 35-letni Antoni Rala- 
nowski, jesienią 1983 roku do­
słownie... wykradziony przez

„Zdziśka" ze szpitala czerniakow­
skiego w Warszawie i od tej po­
ry poszukiwany listem gończym. 
W niespełna półtora roku później 
list takiej samej treści wysłano 
za Najmrodzkim...

Za pośrednictwem gazet, radia 
i TV milicja zwróciła się z ape­
lem o pomoc do społeczeństwa, 
równocześnie ujawniając metody, 
stosowano przez bandę, nie. ule­
gało wątpliwości, że ukrywający 
się zagrażają bezpieczeństwu każ­
dego z nas, zwyczajnych obywa­
teli.

Najpierw .nerwy zawiodły „płot­
ki”  czyli „dochodzącym" uczest­

nikom serii włamań. Ujawnili oni 
milicji „kontakt" na Rolanowskie- 
go czyli „inżyniera" wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa ukry­
wającego się w wynajętym miesz­
kaniu w stolicy. Zanim zdołano 
rozszyfrować wszystkie przestęp­
cze powiązania, do Stołecznego 
Urzędu Spraw Wewnętrznych zgło 
sił się... wynajemca kawalerki na 
ul. Nowolipie, oddalonej w linii 
prostej o... 150 metrów od gabi­
netu kapitana Tomasza Malowa­
nego, inspektora prowadzącego 
śledztwo w sprawie „Zdziśka”  i je­
go kompanów.

(D okończen ie  na s tr. 3)

W. Brytania

Newy strajk 
górników

L O N D Y N  P A P . O k o ło  ty s ią c a  g ó r ­
n ik ó w ,  p r a c u ją c y c h  w  k o p a ln i  M a r -  
k h a m . w  p ó łn o c n e j A n g l i i ,  o g ło s i ła  
s t r a jk  o ś w ia d c z a ją c , iż  n ie  z a m ie ­
r z a ją  p o g o d z ić  s ię  z n ie s p r a w ie d l i­
w y m i w a r u n k a m i p ra c y ,  k tó r e  n a ­
r z u c i ł  im  k r a jo w y  z a rz ą d  p rz e m y s łu  
w ę g lo w e g o .

Kcmisja senacka 
za rakietami „MX“

W A S Z Y N G T O N  P A P . D z ia ła ją c  
p o d  n a c is k ie m  a d m in is t r a c j i  p r e ­
z y d e n ta  R e a g a n a  s e n a c k a  k o m is ja  
s i ł  z b r o jn y c h  o p o w ie d z ia ła  s ię  s to ­
s u n k ie m  ł l  g ło s ó w  p r z e c iw k o  8 za  
w y d z ie le n ie m  z b u d ż e tu  p a ń s tw o w e ­
g o  ś r o d k ó w  n a  p r o d u k c ję  d a ls z y c h  

j  21 m ię d z y k o n ty n e n ta ln y c h  r a k ie t  
* b a l is ty c z n y c h  „ M K " ,
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Pierwsze wypłaty w kwietniu
(D okończen ie  ze s ir .  1) lepszego system u. B ez zastoso- p rzepisach , a m a ją c y  w ą tp liw o ś  

w a n ia  k o m p u te ró w  d z ia ła ln o ść  ci?
20 itd . każdego m iesiąca. K ażd y  Z U S  może w  n a jb liż s z y c h  la -  A b y  choć trochę  rozw iązać 
o trz y m a  także  czy te lną  decyz ję  tach  stanąć pod zn ak ie m  za py - ten  p ro b le m , Z U S  za po w ie d z ia ł 
w  sp ra w ie  p o d w y ż k i. O c z y w iś - ta n ia . N ie  w yo b raża m  sobie, p rze p ro w a d zen ie  k a m p a n ii in -  
c ie  n ie  chodzi tu  o  jakość  d ru -  aby np . m o ż liw a  b y ła , p rz e w i-  fo rm a c y jn e j,  g łó w n ie  w  pras ie  
k u , lecz o z ro zu m ia łe  d la  w s z y - d z iana  w  u s ta w ie  e m e ry ta ln e j te re n o w e j, k tó re j ce lem  będzie 
s lk ic h  o b liczen ie  w yso kośc i n o - od m arca  1986 r. coroczna w a - w y ja ś n ie n ie  na k o n k re tn y c h  
wego św iadczen ia . lo ry z a c ja  św iadczeń. Bez w y k o -  p rz y k ła d a c h  zasad ob liczan ia

S praw a  o b liczan ia  pod w yże k  rz y s ta n ia  ko m p u te ró w , za rów no  n o w e j w yso kośc i św iadczeń, 
b y ła b y  znaczn ie  prostsza g d y b y  do ob liczeń  ja k  i  w y d ru k ó w  N ie  neg u ję  potrzeby, ta k ie j 
Z U S  m ia ł do  d y sp o zyc ji k o m - p rzekazów . B y ło b y  to  zadanie  a k c ji in fo rm a c y jn e j,  a le sądzę, 
p u te r. Je dn ak  po w cześn ie jszych  n ie w y k o n a ln e , n ik t  n ie  będzie  że n a jw ię k s z y  w p ły w  n a  o p in ię  
„w p a d k a c h ”  z zastosow an iem  w  s tan ie  co ro k u  na now o  o b li -  o Z U S -ie  i za u fa n ie  do te j in -  
te c h n ik i k o m p u te ro w e j, co w  czać ręczn ie  w ysokośc i ok. 6 s ty tu c ji będą m ia ły  te rm in o w e  
n a jb a rd z ie j ja s k ra w y  sposób u -  m in  św iadczeń. w y p ła ty  e m e ry tu r  i  re n t. P od-
w id o c z n iło  s ię  w  W arszaw ie , K o m p u te ry  to  je d n a k  sp ra w a  w y ż k i cen w eszły  w  życie  od 
Z U S  d m u cha  na  z im ne  I  w o li  p rzysz łośc i. W  te j c h w il i  w a ż - począ tku  m arca , zw iększone 
ro b ić  o b liczen ia  p rz y  pom ocy n ie jsze  d la  osób o b ję ty c h  p od - św iadczen ia  w yp łacone  zostaną 
o łó w k a  i  liczyd e ł, je s t to  m e - w y ż k ą  je s t to  czy now a  w y s o - n a jw cześn ie j w  k w ie tn iu — m a ju . 
tod a  znaczn ie  p ow o ln ie jsza , a le  kość re n ty  lu b  e m e ry tu ry  zo- K i lk a  m ilio n ó w  e m e ry tó w  i 
wobec b ra k u  spraw dzonego i  s ta ła  o b liczona  p ra w id ło w o . N ie  re n c is tów  czeka na n ie  n ie c ie r-  
n iezaw odnego system u o b lic z a - s le ty , nasz system  e m e ry ta ln y  -p liw ie .
n ia  św iadczeń  p rz y  pom ocy je s t bardzo  s k o m p lik o w a n y , na 
ko m p u te ra , p ew n ie jsza  i  n ie  na  dod a te k  w  c iągu  o s ta tn ich  k ilk u  
ra ża jąca  e m e ry tó w  1 re n c is tó w  la t  zm ien ia ny  b y ł k ilk a k ro tn ie , 
na  opóźn ien ia  w  re a liz a c ji w y -  O b liczen ie  w ysokośc i św iadczeń 
p ła t.  O czyw iśc ie  n ie  oznacza to  to  ope ra c ja  bardzo  s k o m p lik o - 
re z y g n a c ji w  ogóle z k o m p u te - w ana, n aw e t d la  p ra c o w n ik ó w  
ró w . W  k i lk u  oddzia łach, m . in . Z U S -u , p rzeszko lonych  p rzecież 
w  Sosnowcu i  Bydgoszczy są w  l ? j  m a te r ii.  Co m a ją  w  te j 
one w y k o rz y s ty w a n e , służą do s y tu a c ji pow iedz ieć sam i em e- 
p rze te s tow an ia  i  w y b ra n ia  n a j-  ry c i i  re n c iśc i n ie  obeznan i w

R om an D Ę B E C K I

Stanowisko PRON
(D okończen ie  ze s tr. 1) p o s tu la t ,  a b y  p r a w o  d o  zgłaszan.:

. k a n d y d a t u r  n a  p o s łó w  o t r z y m a ły
. . . .  ,  . .  w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  p o l i ty c z n e  i

p ro je k tu  u s ta w y  „O rd y n a c ji w y  sp o łe c z n e  o  za s ię g u  k r a jo w y m ,  
b orcze j do S e jm u  P R L ” . W  O- P rz e b ie g  d y s k u s j i  p o tw ie r d z i ł  p o - 

b ra da ch  u czes tn iczy ł m a rsza łe k  ’cS eV ŷ ymB°w  £ £ ¡ 5 ”  £31  
S e jm u  S ta n is ła w  G ucw a  X p rz e - k re ś lo n o , że n o w a  o r d y n a c ja  w y -  
w o dn iczą cy  R ady P aństw a  H e n - b o rc z a  p o w in n a  je d n o z n a c z n ie  uza

łeżm iać  k a n d y d o w a n ie  n a  p o s ła  od  
w y k a z a n ia  s ię  n ie p o s z la k o w a n ą  po- 

W Y N IK I  k o n s u l ta c j i  n o w e g o  p r a -  » t« w ą  m o r a łn ą .  za a n g a żo w a ń :

r y k  Ja b ło ń sk i.

d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą , a p ro b o w a n ia  
k o n s ty tu c y jn y c h  zasa d  u s t r o ju  
P o ls k i L u d o w e j.

R A D A  K R A J O W A  PRO N po

w a  w y b o rc z e g o  d o  S e jm u ,  o d b y ­
w a ją c y c h  s ię  p o d  p a t ro n a te m  
P R O N , p r z e d s ta w ił  w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y  R a d y  K r a jo w e j  r u c h u  A l f r e d
B e s z te rd a . P o d k r e ś l i ł  o n , że  w b r e w  ,  . . .  ,
o b ie g o w y m  o p in io m  d y s k u s ja  n a d  k i l k u g o d z in n e j  d y s k u s j i  p r z y ję -  
o r d y n a c ją  w y b o rc z ą  w z b u d z i ła  d u -  ł a  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  s t a n o w is -

ru c h “  wobec założeń do p roU c z e s tn ic z y ło  w  m e j  p o n a d  m i l io n  . . . .  __ . _ . __  . ..
o b y w a te l i ,  w  cza s ie  s p o tk a ń  i  z e -  j c i c t u  u s t a w y  n o w e j  o r d y n a c j i  
to ra ń  k o n s u l ta c y jn y c h  p r z e d s ta w i-  w y b o r c z e j .  W  s t a n o w is k u  t y m  
c ie le  s p o łe c z e ń s tw a  p o d k r e ś la l i  w o -  R acj a  K r a j o w a  p o d k r e ś la ,  ż e  r e -  

f o r m a  s y s te m u  w y b o r c z e g o  je s t  
n e j  o d n o w y ,  p ła s z c z y z n ę  p ró g ,ra m o -  w a ż n y m  e t a p e m  s o c ja l is t y c z n e j  
w ą  p ro p o n o w a n ą  p rz e z  p r o n . o d n o w y .  S t w i e r d z a  t a k ż e ,  ż e  p o  
W ś ró d  w n io s k ó w  z g ło s z o n y c h  p rz e z  d z ie la  w  p e h l i  p o g l ą d y  w i ę k ­

s z o ś c i  u c z e s t n ik ó w  k o n s u l t a c j i ,
o b y w a te l i  n a jc z ę ś c ie j p o w ta r z a ł  s ię

Astronomiczna wiosna 
a u nas... śnieg

(D okończen ie  ze s tr. 1)

s y n o p ty k ó w ) n ie  spodziew a ł. Tę 
„z im o w ą ”  pogodę —  ja k  ju ż  
in fo rm o w a liś m y  w c z o ra j 
p rz y n ió s ł ń iż , w ę d ru ją c y  
dość n ie ty p o w y  sposób po  E u ro ­
p ie , i  m asy ch łodnego  i  w ilg o t ­
nego p o w ie trz a  s p ływ a ją ce  do 
nas z p ó łnocy  po p rze jśc iu  f ro n  
tu  ch łodnego.

Jedyną , ja k  na  raz ie  za uw a ­
ża lną  oznaką  w io s n y  je s t tzw . 
z ró w n an ie  d n ia  z nocą. A  ju ­
trze jsza  pogoda będzie  n a jp ra w  
dop od o bn ie j zu pe łn ie  n ie w io se n - 
n a , gdyż  spodziewane są opady 
śn iegu  i  deszczu p rz y  te m p e ra ­
tu rz e  od „ze ra ”  do p lus  2 st. 
C.

T E G O R O C Z N A  w io s n a  p o p rz e d z o ­
n a  m ro ź n ą  z iim ą p o c z ą tk o w o  b ę d z ie  
p ra w d o p o d o b n ie  d o ść  c h ło d n a . J e s t 
t o  b a rd z o  k a p r y ś n a  p o ra  r o k u ,  w  
k t ó r e j  m o ż l iw e  są ró ż n e g o  r o d z a ju  
p o g o d o w e  n ie s p o d z ia n k i.  W  n a s z y m  
k l im a c ie  m a rz e c  m o ż e  b y ć  jeszcze  
p rz e d łu ż e n ie m  z im y  —  m o ż e  te ż  
p rz y n ie ś ć  e ie o łą  w io s e n n ą  p o g o d ę . 
K r o n d k i m e te o ro lo g ic z n e  n o tu ją  
ró ż n e  t y p y  p o g o d y  w  p ie rw s z y m  
d n iu  w io s n y . P o c z ą te k  w io s n y  b y ­
w a ł  n ie k ie d y  b a rd z o  c h ło d n y  — 
n o .  w  la ta c h  1958, 1955, 1942. W  
p ie rw s z y m  d n iu  w io s n y  — 21 m a r ­
ca  1942 r .  n o to w a n o  w  W a rs z a w ie  
w y ją t k o w o  n is k ą  te m p e r a tu r ę  — 
n r n u s  14,6 s t. N a to m ia s t  21 m a rc a  
1974 r .  — p ie rw s z y  dz iie ft w io s n y  
b v ł  w y ją t k o w o  c ie p ły  — w  W a rs z a ­
w ce  te r m o m e t r y  w s k a z y w a ły  p lu s  
22.9 s t. R ó w n ie ż  i  w  o s ta tn ic h  la ­
ta c h  w io s n a  z a c z y n a ła  s ię  p o d  z n a ­
k o m  b a rd z o  ¿ ró ż n ic o w a n e j p o g o d y . 
W  1983 r .  w  W a rs z a w ie  p ie rw s z e g o  
w io s e n n e g o  d n ia  b y ło  p lu s  11,5 s t., 
r o k  w c z e ś n ie j n o to w a n o  t y l k o  p lu s  
5.6 s t.. zaś  w  1981 r .  — p lu s  14.5 s t. 
Jeszcze  w c z e ś n ie j w  1980 r .  w io s n a  
z a czę ła  s ię  p r z y  te m p e r a tu r z e  
m in u s  0,8 s t.

k tó rz y  w s k a z y w a li, że d e m o k ra ­
ty z a c ji system u w yborczego  bę­
dzie  s łużyć in s ty tu c ja  o b y w a ­
te lsk iego  p ro te s tu  wobec w aż­
ności w y b o ró w  oraz obsadzania 
w yg as łych  m a n da tów  pose lskich 
d rogą  w y b o ró w  uzup e łn ia ją cych . 
W  s tan o w isku  R ady K ra j'o w e j 
P R O N  w y p u n k to w a n o  te  w n ios  
k i,  k tó re  w  to ku  k o n s u lta c ji n ie  
zy s k a ły  szerszego p op a rc ia , ale 
k tó re  godne są p rze ds ta w ie n ia  
Radzie Państw a. W śród  n ich  
z n a jd u je  się m . in . p ro po zyc ja  
u tw o rz e n ia  o g ó ln o k ra jo w e j l is ty  
obok l is t  o k rę go w ych , w p ro w a ­
dzenie  p ra w ne g o  o bo w ią zku  ta j 
nego g łosow an ia , zasada n ie  łą  
c zc ili a m a n da tu  pose lskiego 
za jm o w a n ie m  o k re ś lo n ych  sta 
n o w is k  p ań s tw ow ych  szczebla 
cen tra lnego . (P e łny  te k s t s tano­
w is k a  P R O N  zamieszcza prasa 
poranna).

W  d ru g ie j części p o rząd ku  
obrad  R ada K ra jo w a  zaaprobo­
w a ła  p ro g ra m  zadań na  I I  
k w a r ta ł b r.  w ś ród  n ic h  za n a j­
w a żnie jsze  uznano o pracow an ie  
d e k la ra c ji w y b o rc z e j do S e jm u  
P R L .

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ F e l ik s  D z ie r ż y ń s k i”  z 
T u b a r a o

m /s  „ K u t n o  I I ”  z  D a n i i  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n i i  
m /s  „ Z ie m ia  Z a m o js k a ”  d o  

Y im u L d e n
m /s  „ K o p a ln ia  S z o m b ie r k i"  

d o  R o t te r d a m u  
m /s  „ C h r z a n ó w ”  d o  F r a n c j i  
m /s  C ie c h a n ó w ”  d o  D a n i i

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Brzuch
„P O  C O  s ię  w tr ą c a ją ,  po  co? J a k  

p ie n ię d z y  b r a k n ie ,  to  i  k a r t k i  sp rze  
d a in  i k o ś c ie ln e  ła c h y .  Co k o m u  
d o  te g o ?  P o d le  lu d z ie ,  p o d łe ! N ie  
p ła c ę  za m ie s z k a n ie  i  ś w ia t ło ,  bo 
p ie n ię d z y  n ie  m a m . B o g a c k ie g o  z 
lo b o ty  w y w a l i l i .  Z a s i łk i  n ie  s ta r ­
c z a ją  na  w s z y s tk o . A  B o g a c k i w y ­
p ić  lu b i  ja k  k a ż d y  c h ło p .. . ”  

W s trz ą s a ją c y  r e p o r ta ż  p t- „ B r z u c h ” , 
to  c h a r a k te ry s t y c z n a  p o z y c ja  „ M o ­
rz a  i  Z ie m i" ,  k tó r e  czę s to  p o d e j­
m u je  te m a ty  sp o łe c z n e  i  o b y c z a ­
jo w e . R e p o r ta ż  te n  m a  r ó w n ie ż  p e ­
w ie n  m o r a ł  — n ie  z d r a d z im y ,  je d ­
n a k  ja k i .  o d s y ła ją c  c z y te ln ik ó w  d o  
n a jn o w s z e g o  n u m e ru  s z c z e c iń s k ie ­
go  ty g o d n ik a

C zy  w ie c ie ,  że w  S łu p s k u  is tn ie ­
je  p r y w a tn e  m u z e u m  o r łó w  p o l­
s k ic h ?  J e g o  tw ó rc ą  i  a n im a to re m  
je s t  b y ły  d łu g o le tn i  d y r e k to r  ta m ­
te js z e g o  T e a tr u  L a le k  „ T ę c z a ” , k t ó ­
r y  p o  p r z e jś c iu  n a  e m e ry tu r ę  za ­
ją ł  s ię  a r ty s t y c z n y m  rz e m io s łe m . 
J e ź d z i po  k r a ju ,  o d w ie d z a  s ta re  
c m e n ta rz e , p a ła c e , o d r y s o w u je  w i ­
z e r u n k i  b ia łe g o  o r ła  z  k r y p t  g r o ­
b o w y c h  P ia s tó w , p ie c z ę c i, m o n e t, 
s ta ry c h  k s ią g  i c h o r ą g w i,  z r o k u  
n a  r o k  p o w ię k s z a ją c  s w o ją  k o le k ­
c ję .  O r ły  są je d n a k  b e z d o m n e . M u ­
z e u m  s łu p s k ie  o d m ó w i ło  ic h  p r z y ­
ję c ia ,  w  G n ie ź n ie  je  p r z y ję to ,  a le  
w ło ż o n o  d o  s k r z y ń .  N ie m n ie j  w y ­
s ta w a  o r łó w  k r ą ż y  p o  k r a ju ,  c ie ­
sząc s ię  o lb r z y m im  p o w o d z e n ie m ...

P o n a d to  w  n a jn o w s z y m  n u m e rz e  
, M o rz a  i  Z ie m i” : „ O s ta tn ia  sza rża  
m a lo w a n y c h  d z ie c i”  — o  u ła ń s k ie j  
b a ta l i i  p o d  B o ru is k ie m , „S z a lu p ą  
p o  ś r u b k i ”  — o  r e m o n ta c h  t r a w le ­
r ó w  r y b a c k ic h  w  o b c y c h  p o r ta c h ,  
„ D e b iu t y  p o e ty c k ie ”  m ło d y c h  
s z c z e c in ia n , b a rd z o  c ie k a w a  p o z y ­
c ja  „ L i s t y  d o  u z d r o w ic ie la ”  z D o ­

b r e j.  w  k tó r e j  a u to r  z e s ta w ia  p o ­
d z ię k o w a n ia  w d z ię c z n y c h  p a c je n tó w  
Z o n in ia m i a u to r y te tu  le k a rs k ie g o , 
a ta k ż e  r e la c ja  o  p r a w ie ,  n ie z n a ­
n y m  e p iz o d z ie  z w c z e s n y c h  la t  p o ­
w o je n n y c h  o  s z n ita lu  g r e c k im  w .. 
D z iw n o w ie  p t .  „ K o n w ó j ” . D la  k a ż ­
d e g o  c o ś  c ie k a w e g o .

Apel do mieszkańców 
Ziemi Szczecińskiej

(D okończen ie  ze s tr. 1)
zagospodarow an iu  c a łe j Z ie m i. Szczecińskie j. Ś w ię tow a ć bę­
d z iem y te don ios łe  roczn ice  w  poczuciu  dobrze  w y p e łn io ­
nego obyw a te lsk ie go  obo w ią zku , a le  też ze św iadom ością , 
że s to i p rzed  n am i jeszcze w ie le  zadań.

T ra d y c y jn ie  z o k a z ji d on io s łych  ś w ią t p o w o ły w a n y  je s t 
O b y w a te ls k i K o m ite t,  w  k tó reg o  s k ła d  w chodzą  w y b itn i 
p rze ds ta w ic ie le  naszej społeczności. W czo ra j u k o n s ty tu o w a ł 
się ta k i k o m ite t, na k tó reg o  czele s taną ł I  se k re ta rz  K W  
P ZPR  S ta n is ła w  M iśk iew icz .

K o m ite t na s w y m  p ie rw s z y m  posiedzeniu  w y d a ł odezwę 
do m ieszkańców  Z ie m i Szczecińsk ie j, w  k tó re j czy tam y  m. 
in .

40 la t  tem u, zw yc ię s tw o  nad h it le ro w s k im  faszyzm em  
odniesione d z ię k i b oh a te rsk im  żo łn ie rzom  A rm ii Radziec­
k ie j i  Ludow ego W o jska  Polskiego , s ta ło  się fundam en tem , 
na  k tó ry m  zbudow ano p o k ó j w  E urop ie .

To zw yc ięs tw o , m yś l p o lity c z n a  p o ls k ie j le w ic y , u k ła d y  
za w arte  w  Ja łc ie  i  Poczdam ie s p ra w iły , że ż y je m y  na  na ­
szej p ra s ta re j p ię k n e j Z ie m i S zczecińsk ie j 40 la t  w  poko ju . 
W  ten  sposób d oko na ła  się dz ie jow a  sp ra w ie d liw ość .

Zaape low ano także, a by  ka żdy  m ieszkaniec Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j w y p e łn ia ją c  w  codz iennym  tru d z ie  sw ą p a tr io ty c z ­
ną p ow inność  wniesie' w ła sn ą  cząstkę do godnego uczczenia 
obchodów  40 ro czn icy  p o w ro tu  P om orza  Zachodniego do 
M a c ie rzy . N ie c h a j w y raze m  p rz y w ią z a n ia  do Z ie m i O jcó w  
oraz w o li życ ia  w  p o ko ju  będzie nasz u d z ia ł l i  k w ie tn ia  w  
p a tr io ty c z n e j m a n ife s ta c ji w  S ie k ie rkach , m a n ifes ta c jach , 
w iecach  i  u roczystościach  Ś w ię ta  Pracy.

(P e łny  teks t ape lu  oraz s k ła d  O byw ate lsk ie go  K o m ite tu  
zamieszcza „G ło s  S zczeciński” ).

W 40-lecie powrotu
(D okończen ie  ze s tr. 1)

w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  c z e rw o n o ­
a r m is tó w .  S a m  t y l k o  w ie lk i  c m e n ­
ta r z  w o je n n y  w  G r y f in ie  k r y je  
p r o c h y  p o n a d  7 ty s .  ż o łn ie r z y  r a ­
d z ie c k ic h ” .

s tw a  b ro n i n a w ią z a ł także  u -  
czestn iczący w  a k a d e m ii jeden  
z o fic e ró w  P ó łno cne j G ru p y  
W o jsk  A rm i i  R adz ieck ie j.

40-lec ie  p o w ro tu  Z ie m i G ry -  
f iń s k ie j do M a c ie rzy  to  ró w -  

W C Z O R A J, w  40 roczn icę  p a - n ież .szczególna o kaz ja  p rz y - 
m ię tn y c h  d n i m a rco w ych , w  “ i1™ 6“ ? czynów  lu d z i k tó rz y
G ry f in ie  o d b y ła  się u ro c /y s ta  ^ T t e  ic c ie ’6^  £ n a n “ u 
akadem ia . D o s a li E le k tro w n i c,OWIte 2y c le - U2naJ™  
„D o ln a  O d ra ”  lic z n ie  p rz y b y ły  s1“ « " a a c z y a e li g ry f in s k ic h  
delegacje  za k ła d ó w  p ra cy , f? k o ł , “ “ f o r o w a n o  
szkó ł, o rg a n iz a c ji społecznych ^ w a łe r s t a m  O rdeyu  O drodze- 
p o litye zn ych . N a c z e ln ik  m ias ta  ^ y ^  A U c j^  T o z m y l la ?  
i  g m in y  —  W ito ld  G ra b o w s k i z H  T y,  „
p rz y p o m n ia ł d n i w y z w a la n ia
G ry f in a  o ra z  p ie rw sze  c h w ile  J a w ło w s k a . Tadeusz S ta n k ó w -
w o lnośc i. Z  uw agą w ys łu ch an o  ________■ , r. ,
też w ys tą p ie n ia  se kre ta rza  K W  « o n o  ró w n ie ż  S re brne  i  B rą zo - 
P Z P R  w  Szczecin ie  -  Z d z is ia - ™  ^ as!li g I: , a ,tak2e
w a  Pędzińsk iego . O becny, na M e .d a l® .4<Wecia P o ls k i L u d o - 
spotk a n iu  ko nsu l K o n s u la tu  G e ^  ,D w le  osobv “ h onorow ano

s k i, L u d w ik  A lc h im o w ic z . W rę-

nera lnego  ZS R R  —  Ig o r  Basza- „G ry fe m  P o m o rsk im ” .

n n  p rze kaza ł m ieszkańcom  p 0  ak a(3em ii delegacje  społe- 
G ry fm a  serdeczne p ozd ro w ie n ia  czeństw a G ry f in a  u d a ły  się na 
od lu d z i ra d z ieck ich , k tó ry c h  C m en ta rz  Ż o łn ie rz y  A rm i i Ra- 
o jcow ie  w a lc z y li o w o lność  p o i-  d z iee k ie j. gdzie o d b y ł się u ro -  
k iego  Pom orza Zachodniego. c z y s ly  apel  p o le g łych .

Do p o lsko -rad z ie ck ie go  b ra te r-

Spóźniona wiosna
(D okończen ie  ze s ir .  1) w ie m  k o n tro la  w yka za ła , że 

p rze d s ię b io rs tw a  g ospoda rk i 
częto je d n a k  zas ilan ie  z ie m i na- żyw n ośc iow e j na te re n ie  w o je -  
w ozam i, choć n ie  w e w s zys t- w ó d z tw a  n ie  w  p e łn i p rzyg o to - 
k ic h  p lacó w ka ch  GS można za- w a ły  p a rk  m aszynow y do se- 
k u p ić  k a żd y  a so rtym en t. B ra - zonu. Rozsiewacze naw o zó w  we 
k u je  przede  w s z y s tk im  sa le try  w sz y s tk ic h  je dnos tkach  w y re -  
a m onow e j, gdyż za k ład y  che- m o n to w a no  ty lk o  w  64 proc., 
m iczne  w e  W ło c ła w k u  n ad sy- s ie w n ik i w  71 proc., sp rzę t do 
ła ją  w agony z w ie lk im  o późn ię - zb io ru  z ie lonek ty lk o  w  po lo ­
n io m . w ie . a zd a rza ja  sie ta k ie  p la -

C e n tra la  Nasienna kończy  ro z  có w k i, że m aszyny do zb io ru  
p ro w ad za n ie  m a te r ia łu  s ie w n e - z ie m n ia k ó w  n ie  w id z ia ły  do tąd  
go i  sadzeniaków . W ie le  je d n a k  rą k  m echan ików , 
p rz e d s ię b io rs tw  (a także  gospo- D obrze n a to m ia s t p rzebiega 
d a rs tw  in d y w id u a ln y c h ) w ycze - k o n tra k ta c ja  zbóż. Dotychczas 
k u je  m e w iadom o d laczego z podpisano  ju ż  u m o w y  na ok. 
o de b ra n ie m  zbóz i  z ie m n ia kó w . 200 tys . to n  zbóż, w  ty m  80 

Szczecińska „A g ro m a ”  tw ie r -  proc. to  p la n ta to rz y  in d y w id u -  
dz i, że n ie  będzie w  ty m  ro k u  a ln i i  60 p roc. g ospoda rstw a  u - 
p ro b le m u  zaopatrzen ia  m aszyn  społeczn ione. P odobna je s t sy- 
ro ln ic z y c h  w  opony i  a k u m u la -  tu a c ja  z k o n tra k ta c ją  b u ra k ó w  
to ry , ta kże  w  lem iesze. S ygn a - c u k ro w y c h , z ie m n ia k ó w  prze- 
liz u je  n a to m ia s t ju ż  na począ t- m yś lo w y c h , go rze j n a to m ia s t 
k u  ro k u  n iew ys ta rcza ją ce  za - w y g lą d a  s tan  k o n tra k ta c j i 
o pa trze n ie  w  części zam ienne z ie m n ia k ó w  ja d a ln y c h , 
do k o m b a jn ó w  m .in . ło żysk , W  m agazynach  P ań s tw o w ych  
ś ru b  i  z w y k ły c h  n a k rę te k . B ra k  Z a k ła d ó w  Zbożow ych  z n a jd u je  
także  n ie k tó ry c h  części do o - się jeszcze 123 tys . ton  zboża w  
p ry s k iw a c z y  i  k o s ia re k  ro ta c y j-  ty m  33 to n y  rzepaku . Szkoda, że 
n ych . z a k ła d y  p rz e m y s łu  tłuszczow e­

go n ie  o d b ie ra ją  tego z ia rna, 
S tan  gotow ości m aszyn  r o ln i-  bo przec ież o le ju  ja da lnego  n ie  

czych do p ra c  p o lo w ych  b u d z i pos ia d am y na  ry n k u  w  n ad - 
z ro z u m ia le  zan iepoko jen ie , bo- m ia rze . Pa.

W  godzinach p op o łud n iow ych  
o d b y ły  się liczn e  Im p re zy  k u l­
tu ra ln e , zw iązane  z 40-leciem  
w yzw o le n ia .

JU T R O , w  środę 20 bm .
4Ó roczn icę  w y z w o le n ia  <Sb- 
ehodzić będą m ieszkańcy 
Szczecina-D ąb ia . Tego d n ia  
o godz. 18 p rzy  p om n iku  
u p a m ię tn ia ją c y m  h is to ry c z ­
ne w y d a rz e n ia  w io s n y  1945 
r. odbędzie s ię  ape l po leg­
łych . U d z ia ł w  u roczystośc i 
za po w ie d z ia ły  za łog i lic z ­
n ych  w  d z ie ln ic y  za k ład ó w  
p ra cy , a zw łaszcza m łodz ież 
w s z y s tk ic h  szkó ł, harcerze. 
P rzybędą  także  ko m b a ta n ­
ci, w ś ród  n ic h  u czestn icy 
w a lk  o w yzw o le n ie  Pom o­
rza  Zachodniego.

(W. J u r.)

Uroczystości
(D okończen ie  ze s tr. 1)

d z ie c in n i to w a rz y s z e m  b r o n i ,  lu d o ­
w y  ż o łn ie r z  p o ls k i w  b i te w n y m  
z n o jn y m  m a rs z u , o d d a ją c  w  o f ie rz e  
s w e j O jc z y ź n ie  w ie lk ą  d a n in ę  
k r w i ,  d o ta r ł  n a  P o m o rz e , d o  B a ł­
t y k u .  Z a  s p ra w ą  je g o  c z y n u  o rę ż ­
n e g o  p o w ró c i l iś m y  n a  p ia s to w s k ą  
o jc o w iz n ę .

W  u ro c z y s to ś c ia c h  u c z e s tn ic z y l i  
r e z y d u ją c y  w  S z c z e c in ie  k o n s n lo -  
w ie  g e n e r a ln i:  Z S R R  — W ła d im ir  
B a s a n ie c , C SR S — Z o l ta n  K r a n ie c ,  
M R D  — H e r b e r t  S c h la g e  o ra z  k o n ­
s u l R e p u b l ik i  K u b y  —  H u m b e r to  
R . G r i l l o  S e p u lv e d a .
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Z sali Filharmonii

Świat melodii
S O B O T N I k o n c e r t  w  s a l i  F i lh a r -  g o  m o ż n a  b y ło  n a p a w a ć  s ię  p lę k -  

m o n it i p r z e n ió s ł n a s  w  ś w ia t  m u z y -  n e m  m e lo d i i  n ie m a l d o  p rz e s y tu , 
k i  X I X - w ie c z n e j,  a  ś c iś le j m ó w ią c  M ir o s ła w  B u k o w s k i  in te r p r e to w a ł  
w  ś w ia t  m e lo d i i  C z a jk o w s k ie g o . ją  p r o s to  — ja k o  s z e re g  m e lo d i i.  
F i lh a r m o n ic y  p o d  b a tu tą  M ir o s ła -  O d c z u w a ło  s ię  w  n ie j  je d n a k  b r a k  
w a  B u k o w s k ie g o  z a p r e z e n to w a li  d u ż y c h  k o n t r a s tó w  w y r a z o w y c h  — 
n a m  d w a  u t w o r y  r o s y js k ie g o  m i-  w z lo tó w  i  u p a d k ó w  w  n a s t r o ja c h  
s t r z a  — I  S y m fo n ię  g - m o l i  ( „ Z i -  c z ę ś c i d r u g ie j ,  z w ie w n o ś c i w  
n .o w e  m a r z e n ia ” )  o r a z  K o n c e r t  s c h e rz u . W  c a ło ś c i S y m fo n ia  za - 
s k r z y p c o w y  D - d u r  (z ja p o ń s k ą  b r z m ia ła  z b y t  g rz e c z n ie  i  z b y t  
s k r z y p a c z k ą  A s ą  K o n is h i) .  „ k la s y c z n ie ” . S łu c h a liś m y  j e j  n ie -

Z n a c z e n ie  m u z y k i  C z a jk o w s k ie g o  g d y ś  w  in t e r p r e t a c j i  S te fa n a  M a r -  
w  k u l t u r z e  r o s y js k ie j  je s t  r ó w n ie  c z y k a ,  b a r d z ie j  c h y b a  c e ln e j.  P e ł-  
w y ją t k o w e  ja k  C h o p in a  w  p o ls k ie j ,  n e j  s a t y s fa k c j i  d o s ta rc z y ł  s łu c h a -  
O b y d w a j  k o m p o z y to rz y  w y p r a w a -  c z o m  za  t o  w y s tę p  A s y  K o n is h i  i  
d z l l l  m u z y k ę  s w y c h  k r a jó w  7 n a  sze - K o n c e r t  s k r z y p c o w y .  J a p o ń s k a  
r o k ie  w o d y ,  z a ró w n o  C h o p in  ja k  i  s k r z y p a c z k a  p r z y p o m n ia ła  m e lo m a -  
C z a jk o w s k i d o  d z iś  są n a jb a r d z ie j  n o m  s ta rą  i  p ro s tą  p r a w d ę ,  że 
p o p u la r n y m i n a  ś w ie c ie  k o m p o z y -  p ię k n o  m u z y k i  z a c z y n a  s ię  od 
t o r a m i s w y c h  n a c j i .  M u z y k a  C h o p i-  p ię k n a  d ź w ię k u .  S p o ś ró d  w ie lu  
n a  je s t  n a jb a r d z ie j  p o ls k ą  ze  s k r z y p k ó w  w y s tę p u ją c y c h  w  n a -  
w s z y s tk ic h ,  m u z y k a  C z a jk o w s k ie g o  s z e j F i lh a r m o n ii  c h y b a  a n i  je d e n , 
je s t  d la  ś w ia ta  s y n o n im e m  m u z y k i  n ie  w y łą c z a ją c  K u lk i ,  n ie  g r a ł  t a k  
r o s y js k ie j .  ś l ic z n y m  to n e m , w y p o le r o w a n y m

Ż m u d n e  b y ło b y  d o k ła d n e  o k r e -  d o  g r a n ic  m o ż liw o ś c i.  J e d w a b is ty m  
ś le n ie  „ ro s y js k o ś o l”  k o m p o z y c j i  n a w e t  w  w y ż s z y c h  r e je s t ra c h .  D la  
C z a jk o w s k ie g o . Z  w ie lu  s k ła d o w y c h  A s y  K o n is h i  p ię k n o  m u z y k i  C z a j-  
s t y lu  r o s y js k ie g o  m is t r z a  d w ie  w y -  k o w s k ie g o  to  ta k ż e  p ię k n o  m e lo -  
b i j a ją  s ię  p o d  t y m  w z g lę d e m  n a  d i i ,  le c z  n ie  ja k o  s z e re g u  dźw u ę- 
c z o ło . P ie rw s z ą  je s t  n ie s ły c h a n e  k ó w ,  a le  Ja ko  n o ś n ik a  w y r a z u ,  w  
b o g a c tw o  in w e n c j i  m e lo d y c z n e j i  p r z y p a d k u  K o n c e r tu  — n a jc z y s ts z e j 
c h a r a k te ry s t y c z n a  ś p ie w n o ś ć , t r u d -  \  s z c z e re j l i r y k i .  B r a k  t u  m ie js c a , 
n a  d o  s p re c y z o w a n ia , le c z  t a k  w y -  b y  d o k ła d n ie j  o p is a ć  z a le ty  g r y  
ra ź n a , że k a ż d y  c z ło w ie k  c h o ć  t r o -  ja p o ń s k ie j  a r t y s t k i ,  a  je s t  s ię  c z y m  
c h ę  o b e z n a n y  z m u z y k ą  p o z n a je  z a c h w y c a ć , c h o ć b y  f la ż o le ta m i.  S t y l  
j ą  ja k o  ro s y js k ą .  D ru g ą  c e ch ą  d o -  w y k o n a w c z y  A s y  K o n is h i  u d z ie l i ł  
m in u ją c ą  w  m u z y c e  C z a jk o w s k ie g o  s ię  o r k ie s t r z e ,  k tó r a  w  a k o m p a n d a - 
je s t  j e j  s p e c y f ic z n a , „ r o s y js k a ”  u -  m e n e le  p o d  b a tu tą  M ir o s ła w a  B u -  
c z u c io w o ś ć , w  k t ó r e j  s k r a jn a  m e -  k o w s k ie g o  p o k a z y w a ła  s ię  n a  o g ó l 
la n c h o U a  s ą s ia d u je  z ta n e c z n ą  le k -  2 n a j le p s z e j s t r o n y .  G r y  A s y  K o -  
k o ś c ią .  a  d z ik a  ra d o ś ć  z n e u r a s te -  n ls h i  p o s łu c h a ć  b ę d z ie  m o ż n a  nńe- 
n ic z n y m  s m u tk ie m . d łu g o  w  J e d n y m  z k o n c e r tó w  b a -

S łu c h a ją c  I  S y m fo n i i  C z a jk o w s k ie  _ c h o w s k ic h , z a c h ę c a m  d o  n ie g o  ty c h  
*“  m e lo m a n ó w , k t ó r y m  n ie  d a n e  b y ło

Orzeł zaatakował
samolot

M O S K W A  P A P . R a d z ie c k i s a m o ­
l o t  „ A n - 2 ”  p rz e w o ż ą c y  p r z e s y łk i  
p o c z to w e  w  r e jo n ie  s to l ic y  T a d ż y ­
k is ta n u  — D u s z a n b e , z o s ta ł n ie ­
o c z e k iw a n ie  z a a ta k o w a n y  p rz e z  d u ­
żeg o  o r ła .

P o d c h o d z ą c  d o  lą d o w a n ia  d o w ó d ­
ca z a ło g i z a u w a ż y ł c z a r n y  o b ie k t ,  
j a k  k a m ie ń  s p a d a ją c y  z  g ó r y  n a  
s a m o lo t.  N a s tą p i ło  s i ln e  u d e rz e n ie  
i  s a m o lo t  m o c n o  z a k o ły s a ł s ię . P i ­
l o t  w y p r o s t o w a ł  m a s z y n ę  i  p o  p o ­
m y ś ln y m  lą d o w a n iu  o b e jr z a ł  s k r z y ­
d ło .  B y ła  w  n im  d u ż a  d z iu ra ,  w  
k t ó r e j  s te rc z a ły  p o k r w a w io n e  p ió ­
r a  p ta k a .

N ie b a w e m  z o b a c z o n o  s p ra w c ę  a -  
t a k u .  M ie js c o w i m ie s z k a ń c y  k tó r z y  
b y l i  ś w ia d k a m i n a p a d u  p ta k a  na  
s a m o lo t ,  p r z y n ie ś l i  d o  p o r tu  l o t n i ­
czeg o  m a r tw e g o  d u ż e g o  o r ła .

Handel zagraniczny USA

Miliardowy deficyt
W A S Z Y N G T O N  P A P . D e p a r ta ­

m e n t H a n d lu  U S A  p o d a ł w  p o n ie ­
d z ia łe k  o f ic ja ln ie  d o  w ia d o m o ś c i,  
że d e f ic y t  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o s ią g n ą ł w  
r o k u  u b ie g ły m  r e k o rd o w ą  sum ę 
1(11,6 m il ia r d a  d o la r ó w .  D e f ic y t  
p o d w o i ł  s ię  w  s to s u n k u  d o  r o k u  
1983.

leszcze  p o z n a ć  s z tu k i  ś w ie tn e j  
s k r z y p a c z k i.

W  ś ro d ę  20 b m . o  g o d 2 . 17.00 w  
s a l i  F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j p r z y  
p L  D z ie r ż y ń s k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  d o ­
r o c z n y  k o n c e r t  u c z n ió w  P a ń s tw o ­
w e j  P o d s ta w o w e j S z k o ły  M u z y c z n e j 
w  S z c z e c in ie  o ra z  c h ó r u  d z ie c ię c e ­
g o  Z e s o o łu  S z k ó ł F b d s ta w o w y c h  
n r  2 „ B e l  C a n to ”  n o d  k ie r o w n ic ­
tw e m  Iw o n y  M ró z . N a  k o n c e r t  te n  
z a p ra s z a ją  z a r ó w n o  s z k o ły  j a k  i 
w y k o n a w c y  —  d z ie c i,  k t ó r y m  m iło  
b ę d z ie  m u z y k o w a ć  p r z y  p e łn e j  w i ­
d o w n i .

J a n  G O R Z E L A N Y

99Cruisy“ w Belgii
(D okończen ie  ze s tr. 1) w ie le  godzin  po og łoszeniu  

w sp o m n ia n e j decyz ji.
te s ty  w y w o łu je  ró w n ie ż  fa k t ,  Co w ię ce j, u leg a ją c  w  p rz y -  
ze sw ą  decyz ję  rzą d  w  B ru k -  sp ieszonym  te m p ie  nac isko m  
se li do o s ta tn ie j c h w il i  u k r y -  W a szyngtonu , p re m ie r  M a rte n s  

0 n,ie i* c h c ła ł n a jw y ra ź n ie j uprzedz ić
dze U S A  i  N A T O  w cze śn ie j n iz  z a ró w no  zapow iedz ianą  na  n ie -  
oprn ię  p u b liczn ą  w łasnego  k ra -  dz ie lę  m a n ife s ta c ję  a n ty ra k ie to  
ju .  W  re z u lta c ie  te j t a k ty k i \Vą> ja k  i  p rz e w id z ia n ą  na  po-* 
p ie rw sza  p a r tia  16 a m e ry k a n - n ie d z ia łe k  lu b  w to re k  debatę 
sk ich  „C ru is ó w ”  zn a la z ła  się w  p a rla m e n ta rn ą . C h od z iło  n ie w ą t 
bazie  pod F lo rennes, ju ż  w  n ie -  p iiw ie  o p os ta w ie n ie  p rz e c iw n i­

k ó w  In s ta la c ji ra k ie t  w  B e lg ii 
p rzed  fa k te m  d oko na n ym . W ia ­
dom o bow iem , że d ecyz ja  rządu  
n ie  w ym ag a  z a tw ie rd z e n ia  przez 
p a r la m e n t, a ty m  sam ym  je s t 
n ie ja k o  ostateczna. D e pu tow an i 
co n a jw y ż e j p róbow ać m ogą o - 
b a lić  rząd  w  drodze  g łosow a­
n ia  nad  w o tu m  n ie u fn o ś c i —  
dom aga ją  się tego p ac y fiś c i, so­
c ja liś c i ł  k o m u n iś c i —  ale z 
u w a g i na u k ła d  s ił w  p a r la ­
m encie  n ie  w y d a je  się to  w  
te j c h w il i  rea lne .

c ie  k o ng re sow e j w  sp ra w ie  za­
tw ie rd z e n ia  w y d a tk ó w  n a  b u ­
dow ę  m ię d z y k o n ty n e n ta ln y c h  
ra k ie t  M X .

O to  p ierw sze , g o rzk ie  d o p ra w ­
d y  „o w o ce ”  d e c y z ji rzą d u  B e l­
g ii.

Zenon D R A W IC Z

Liban

Próba rozbicia
na mini-państewka?

B E J R U T  P A P . D o p ie r o  p ó ź n y m  
w ie c z o re m  w  p o n ie d z ia łe k  u s ta ły  
w a lk i  m ię d z y  b o jó w k a m i s i ł  l ib a ń ­
s k ic h  ł  m u z u łm a ń s k im i je d n o s tk a ­
m i a r m i i  r z ą d o w e j w  p o b l iż u  S a j-  
d y ,  m ia s ta , z  r e jo n u  k tó re g o  p rz e d  
m ie s ią c e m  w y c o fa ły  s ię  iz ra e ls k ie  
w o js k a  o k u p a c y jn e .  Z  p ie rw s z y c h  
d o n ie s ie ń  w y n ik a ,  że  17 o só b  zo­
s ta ło  r a n n y c h ,  w  t y m . 12 c y w i ló w .

W  p o n ie d z ia łe k  u l ic e  S a jd y  o p u ­
s to s z a ły ,  a d z ia ła c z e  m u z u łm a ń s c y  
w  m ie ś c ie  o s k a r ż y l i  s i ł y  l ib a ń s k ie
0  p r ó b ę  r o z b ic ia  L ib a n u  na  m in i-  
p a n s te w k a  te o k r a ty c z n e ,  z g o d n ie  z 
p ia n a m i Iz r a e la .  Z  p o d o b n y m  o s k a r  
ż e n le m  p o d  a d re s e m  s i ł  l ib a ń s k ic h  
w y s tą p i ł  w  p o n ie d z ia łe k  p r e m ie r  
R a s z k i K a ra m i.

S i ły  l ib a ń s k ie  k t ó r y m i  k ie r u ją  
S a m ir  D za d za  i  F u a d  A b u  N a d e r ,  
o g ło s i ły  p rz e d  ty g o d n ie m , że o d r y ­
w a ją  s ię  o d  p a r t i i  fa la n g is to w s k ie j
1 b ę d ą  p r o w a d z ić  w ła s n ą  p o l i t y k ę .

N IC E A . F ra n c ja  1984. 32- 
le tn i F ra n co is  Labbe  zbu­
d o w a ł sobie w ła s n y m i s i­
ła m i o ry g in a ln ą  „daczę”  
sk ła da ją cą  się g łó w n ie  z 
p rę tó w  s ta lo w y c h  i  ze szkła.

C A F  —  A F P

Z A P A L E N IE  p rz e z  p r e m ie ra  M a r -  
te n s a  „ z ie lo n e g o  ś w ia t ła ”  d la  p o c i­
s k ó w  z g ło w ic a m i n u k le a r n y m i,  
k tó r y c h  łą c z n ie  z n a le ź ć  s ię  m a  n a  
te r y t o r iu m  n ie w ie lk ie j  B e lg ii!  48, 
je s t  k r o k ie m ,  k t ó r y  n ie  z a p e w n ia  
te m u  k r a jo w i  w ię k s z e g o  b e z p ie c z e ń  
s tw a , le c z  p r z e c iw n ie  —  w y s ta w ia  
g o  n a  n o w e . n ie  z n a n e  d o tą d  z a ­
g ro ż e n ia . T a k a  je s t  o p in ia  n ie  t y l ­
k o  b e lg i js k ic h  p a r t i i  o p o z y c y jn y c h ,  
a n ty w o je n n y c h  o r g a n iz a c j i  o ra z  
p r z e d s ta w ic ie li  n a jro z m a its z y c h  ś ro ­
d o w is k ,  k a t o l ic k ic h  n ie  w y łą c z a ją c .  
T a k ie  p rz e k o n a n ie  re p re z e n tu je ,  
cze g o  d o w io d ły  w  p rz e s z ło ś c i l ic z ­
n e  s o n d a że , ta k ż e  w ię k s z o ś ć  b e lg i j ­
s k ie j  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  ś w ia d o m e j 
że s p ro w a d z e n ie  „ C r u is ó w ”  g o d z i w  
j e j  p o k o jo w e  d ą ż e n ia , m n o ż y  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  z w ią z a n e  z g r o m a ­
d z e n ie m  a rs e n a łó w  ją d r o w y c h  w  
E u ro p ie  Z a c h o d n ie j,  p o tę g u je  n a ­
p ię c ia  m ię d z y n a ro d o w e . N ic  w ię c  
d z iw n e g o , że  n ie  l ic z ą c a  s ię  z t y ­
m i n a s t r o ja m i d e c y z ja  r z ą d u  s p o t­
k a ła  s ię  w  B e lg i i  z g w a ł to w n y m  
p ro te s te m  i  z a p o w ie d z ia m i k o le j ­
n y c h  w ie lk ic h  d e m o n s tra c j i  a n ty ­
w o je n n y c h .

Z G O Ł A  o dm ien n ie  n iż  w  
B ru k s e li —  o czym  św iadczą 
g łosy n a p ły w a ją c e  zza oceanu 
—  w  W aszyng ton ie  k ro k  p re ­
m ie ra  M artensa  s p o tk a ł się z 
o g ro m n y m  zadow o len iem . S po­
tę g o w a ł je  jeszcze fa k t ,  że szef 
rzą d u  b e lg ijsk ie g o  n ie m a l naza­
ju t r z  po o tw a rc iu  B e lg ii d la  
„C ru is ó w ”  p o p a rł ró w n ie ż  ie a -  
ganow ską  koncepcję  „w o je n  
g w ie zdn ych ” . Ja k  s łychać, ad­
m in is tra c ja  a m e ryka ń ska  ceni 
sobie zw łaszcza p od jęc ie  te j de-^ 
c y z ji ju ż  obecnie, c z y li na sa­
m y m  począ tku  ro zm ó w  ro zb ro ­
je n io w y c h  w  G enew ie , ceni, l i ­
cząc, że p o p ra w i to  je j  pozyc ję  
p rze ta rgow ą. Co je d n a k  jeszcze 
znam ienn ie jsze, P en tagon  n ie  o - 
m ieszka l n iezw łoczn ie  pow o łać 
się na  decyz ję  p re m ie ra  M a rte n  
sa ja k o  na  a rg u m e n t w  deba-

(D okończen ie  ze s tr. 1)

1 marca 85 wywiadowcy w cy­
wilnych ubraniach zastukali pod 
wskazany adres. Otworzył im sam 
Rolanowski. Ten wysoki, 190-cen- 
tymetrawy mężczyzna, absolwent 
politechniki, władający biegle pię­
cioma językami, żył jak łachma­
niarz. Wiedząc o ucieczce wspól­
nika, postanowił w ogóle nie wy­
chodzić z nory, jaką faktycznie 
była ta kawalerka, którą wynaj­
mował przy udziale pośrednika, 
płacąc po 10 tysięcy złotych mie­
sięcznie. „Inżynier" chciał za 
wszelką cenę pozostać na wolnoś­
ci. Nie przyjmował więc gości, 
me udzielał- się towarzysko, od­
ważając się na wyjście z domu 
tylko we wczesnych godzinach 
rannych, do pobliskiego sklepu 
spożywczego i późnym wieczorem 
na podwórko, żeby pospacero­
wać. Trzeba jednak przypomnieć, 
że znajdował się on w złym sta­
nie fizycznym, albowiem doku­
czała mu sztywna noga po wy­
padku samochodowym, a nie wy­
leczona z powodu ucieczki ze 
szpitala.

Rolanowski ujęcie przez milicję

przyjął spokojnie, właściwie... z 
ulgą, ponieważ jego życie codzien 
ne było gehenną. Lokal, w któ­
rym przebywał przypominał typo­
wą melinę. Barłóg zamiast łóżka, 
zepsute sanitariaty, brak podsta­
wowych sprzętów. „Inżynier" żywił 
s.ę najczęściej kartoflami, cebulą, 
zupami w proszku, pieczywem. Za 
mówił też sobie w sklepie 2 bu­
telki mleka dziennie. Jedyną jego 
rozrywką było natomiast czytanie 
zagranicznej prasy. W mieszka­
niu znaleziono stare numery 
,,Stern'a’'  i „Newsweeka"! Dla 
funkcjonariuszy było to co najmniej 
dziwne, bo równocześnie Rolanow- 
ski miał gotówkę w wysokości ok. 
100 tysięcy złotych i złoty złom 
wartości co najmniej pół miliona.

Podczas pierwszego przesłucha­
nia przyznał on, że się po prostu 
bał! Przeraziła go kampania pro­
pagandowa i brak lojalności 
„Zdziśka", który we własnym 
śledztwie właśnie „inżynierowi" 
przypisywał kierowniczą rolę w 
wielu popełnianych przestęp­
stwach. Rolanowski nie był nawet 
pewien, czy „Zdzisiek" nie zna­
lazł się na wolności właśnie po

to, żeby tropiących go milicjan­
tów doprowadzić do kryjówki kum 
pla. W ogóle podczas przesłuchań 
Antoni Rolanowski stawał się bar­
dzo rozmowny, jakby po to, żeby 
tytułem rewanżu pogrążyć Naj; 
mrodzkiego. Ten zaś ciągle prze­
bywał na wolności, chociaż mili­
cja odbierała sygnały, że żyje, 
przebywa w kraju i próbuje „od­
budować stare układy".

„Zdzisiek" Najmrodzki był nie 
tylko wyjątkowo sprytnym włamy­
waczem, ale bardzo sprawnym 
mężczyzną. 5 lutego br., po prze­
słuchaniu, wykorzystując nieuwa­
gę konwojującego go funkcjona­
riusza, niespodziewanie go zaata­
kował, doprowadzając do nieprzy­
tomności, a następnie w cywilnej 
marynarce ciężko pobitego Bogda 
na B. przez budowę murarską, o- 
toczoną płotem, wydostał się na 
na tę samą ulicę Nowolipki. W 
kieszeni marynarki, poza dokumen 
tam i Bogdana G. znalazł 2 tysią­
ce złotych. Na ul. Marchlewskie­
go złapał taksówkę I kazał się 
wieść pod trzy adresy w miej­
scowościach pod stołecznych.

Jeszcze w czasie poprzedniego 
śledztwa „Zdzisiek" nie ukrvwał

pi red przesłuchującym go inspek­
torem Malowanym, że ma własny 
„bank", czyli kryjówkę z pokaźną 
kwotą „swoich" — jak mówił — 
pieniędzy. Niewykluczone zatem, 
że właśnie do „rajdu" po takich 
kryjówkach użył taksówki. Wysiadł 
w Nadarzynie, płacąc za kurs 
tyle, ile wybił licznik: Właśnie 2 
tysiące. W godzinę później, po 
komunikacie radiowym, taksów­
karz zgłosił się na komendę MO. 
Na bezpośredni pościg było już 
jednak za późno.

Właśnie wówczas porucznik 
Andrzej Zaczyński z biura praso­
wego SUSW wpadł na pomysł 
poszerzenia rutynowych czynności 
śledczych o wtajemniczenie w ca­
łą sprawę prasy. Było przecież 
wiadomo, że Najmrodzki nie jest 
tuzrnkowym przestępcą, ale praw­
dziwym — zdecydowanym na 
wszystko — gangsterem.

Nastały dni wyczekiwania. Prze­
de wszystkim rejestrowano wszy­
stkie przypadki kradzieży samocho 
dów na terenie całego kraju. Ta­
kich kradzieży w ciągu każdej do­
by są tysiące, o'e liczba nie od­
nalezionych wozów już po paru 
godzinach — wielokrotnie mniej­
sza. A już każdy z tych „zagi­
nionych" samochodów mógł u- 
kraść właśnie „Zdzisiek" Naj­
mrodzki.

Janusz ATLAS

(cdn)

Jan Paweł II
uda się do Kenii

L O N D Y N  P A P . K e n i js k ie  w ła d z «  
k o ś c ie ln e  p o d a ły ,  że  p a p ie ż  J a n  
P a w e ł I I  w e ź m ie  u d z ia ł  w  43 K o n ­
g re s ie  E u c h a ry s ty c z n y m , k t ó r y  m a  
ś lę  z e b ra ć  w  N a i r o b i  w  d n ia c h  o d  
11 d o  18 s ie r p n ia .

O c z e k u je  S ię, że  z  t e j  o k a z j i  d o  
N a i r o b i  p r z y b ę d z ie  o k .  100 ty s .  
p ie lg r z y m ó w .

Armia irańska
sforsowała Tygrys

(D okończen ie  ze s tr. 1)

k tó r a  r o z e g ra ła  s ię  w  o s ta tn ic h  
t r z e c h  d n ia c h  n a  b ło ta c h  H o w e jz y ,  
u t r z y m u je ,  iż  s i ły  n ie p r z y ja c ie ls k ie  
z o s ta ły  z n is z c z o n e  n a  z a c h ó d  od  
T y g r y s u .

W e d łu g  w ła d z  w  T e h e ra n ie , I r a ń ­
s k ie  s i ł y  z b r o jn e  p r z y ję ły  k o n t r o lę  
n a d  c a ło ś c ią  s t r e f y  b ło tn e j ,  p o ło ż o ­
n e j  m ię d z y  T y g r y s e m  a  g ra n ic ą  
i ra ń s k ą ,  o k o ło  100 k i lo m e t r ó w  n a  
p ó łn o c  o d  B a s ry .

K r ó l  J o r d a n ii ,  H u s a jn  ł  p r e z y d e n t  
E g ip tu ,  H o s n i M u b a r a k  o p u ś c i l i  w  
p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  B a g d a d  p o  
p rz e p ro w a d z e n iu  r o z m ó w  z p re z y ­
d e n te m  I r a k u ,  S a d d a m e m  H u s s e i-  
n e m , w  k tó r y c h  w y r a z i l i  c a łk o w ite  
p o p a r c ie  w o b e c  I r a k u  w  w o jn ie  z 
I r a n e m .  T e m a te m  ty c h  ro z m ó w  b y ­
ł y  ta k ż e  m o ż liw o ś c i z a k o ń c z e n ia  
d z ia ła ń  w o je n n y c h .

A g e n c ja  R e u te ra  d o n o s i z  T e h e ­
r a n u ,  że  I r a n  w y d a je  s ię  b y ć  zd e ­
c y d o w a n y  w s tr z y m a ć  o fe n s y w ę  lą ­
d o w ą  p r z e c iw k o  I r a k o w i  w  w y n ik u  
n o w y c h  in i c ja t y w  d y p lo m a ty c z n y c h  
w  Z a to c e  P e rs k ie j .  W o js k a  ir a ń s k ie  
p rz y p u s z c z a ln ie  o d s tą p i ły  o d  z a m ia ­
r u  o d c ię c la B a s r y  o d  re s z ty  I r a k u .

W  l iś c ie  S k ie ro w a n y m  n a  rę c e  se­
k r e ta rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z  p r e z y ­
d e n t  I r a n u ,  S e ye d  A l i  C h a m e n e l 
o s t rz e g ł I r a k  p rz e d  p o n o w n y m  s to ­
s o w a n ie m  b r o n i  c h e m ic z n e j.

*  *  *
W c z o r a j o  g o d z in ie  12,30 c z a -
l  lo k a ln e g o  c e n tr u m  B a g d a d u  

w s trz ą s n ą ł p o tę ż n y  w y b u c h ,  p o w o ­
d u ją c  p a n ik ę  w ś ró d  m ie s z k a ń c ó w  
b io rą c y c h  w ła ś n ie  u d z ia ł  w  u r o c z y ­
s to ś c ia c h  o r g a n iz o w a n y c h  W  z w ią z ­
k u  z s u k c e s a m i w o js k  i r a c k ic h  n a  
p o łu d n io w y m  o d c in k u  f r o n t u  —  p o ­
d a ją  z a c h o d n ie  a g e n c je  p ra s o w e .

Sportowy
kalejdoskop

W E J Ś C IE  S M O K A

M IS T R Z O S T W A  E U R O P Y  w  
ju d o  k o b ie t  w  L a n d s k r o n ie  
p r z y n io s ły  n a s z y m  re p re z e n ­
ta n tk o m  n a jle p s z e -  w y n i k i  w  
h i s t o r i i  i c h  s ta r t ó w  w  t e j  Im ­
p re z ie .  B o g u s ła w a  O le c h n o ­
w ic z  z d o b y ła  p ie rw s z y  d la  n a ­
szeg o  ju d o  k o b ie t  m e d a l n a  
M E  i  t o  z ło t y  — z o s ta ła  m i ­
s t r z y n ią  E u ro p y .  T r z y  b rą z o w e  
m e d a le  p r z y p a d ły  A n n ie  C h o ­
d a k o w s k ie j,  M a r i i  G o n to w lc z  i  
B e a c ie  M a k s y m ó w , p ią ta  lo ­
k a tę  w  w a d z e  72 k g  w y w a l ­
c z y ła  J o la n ta  A d a m c z y k .  T r e ­
n e r  k a d r y  n a s z y c h  ju n io r ó w ,  
M a r e k  R z e p k ie w ic z  s k o m e n to ­
w a ł  w y s tę p  re p re z e n ta n te k  
P o ls k i w  L a n d s k r o n ie  —  „ T o  
b y ło  p r a w d z iw e  w e jś c ie  s m o ­
k a ” .
W  M A R A T O N IE  W  S Z E G E D  

G Ó R Ą  P O L K I

W  S O B O T Ę  16 b m . w  Szeged 
o d b y ł  s ię  X X I X  M ię d z y n a r o d o ­
w y  B ie g  M a r a to ń s k i,  w z ię ło  
w  n im  u d z ia ł  30 z a w o d n ic z e k  
i  170 z a w o d n ik ó w :  z B u łg a r i i ,  
C SR S . G r e c j i .  F in la n d i i ,  J u g o ­
s ła w i i ,  N R D , P o ls k i  R F N  i  
W ę g ie r .  N a  r e z u lt a ty  trz e b a  
b y ło ,  n ie s te t y ,  c z e k a ć  d o  p o ­
w r o tu  n a s z e j e k ip y ,  b o w ie m  
ż a d n a  a g e n c ja  i c h  n ie  p o d a ła . 
O k a z a ło  s ię , że s ta r t  b y ł  b a r ­
d z o  u d a n y . W ś ró d  k o b ie t  z w y ­
c ię ż y ła  G ra ż y n a  M ie rz e je w s k a  
( B a ł t y k  G d y n ia ) ,  p o k o n u ją c  
d y s ta n s  42 k m  195 m  w  czas ie  
2:38.56. J e s t t o  n a j le p s z y  w y ­
n i k  w  P o ls c e .

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  
P i łk a r s k ic h  M is t r z o s tw  Ś w ia ta  
M e k s y k -8 5  g r u p y  I I  s t r e f y  
p o łu d n io w o a m e r y k a ń s k ie j  C h i­
le  w y g r a ło  z  E k w a d o re m  6:2 
(4:2).
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s k i jest postacią  może n ie z b y t 
pow szechnie  znaną, a le  b a rw n ą  i 
zasłużoną u la  Szczecina. Przez 
ca le  swe życie  '.awodowe s ta ra ł 
s:ę zawsze być  tam , gdzie  d z ia ­
ło  się coś nowego i c iekaw ego, 
g uz ie  trzeba  b y ło  p oko nyw ać  
p ię trzące  się tru d n o ś c i, w ykazać 
m a k s im u m  in ic ja ty w y  i in te le k ­
tu a ln e j sp raw ności. O becnie  jes t 
docentem  w  W yższe j Szkole 
M o rs k ie j i pas jo n u je  się p ro b le ­
m a m i n a w ig a c ji tech n iczne j. Do 
Szczecina, ja k o  k ilk u n a s to le tn i 
ch łop iec, p rz y  je c h a ł. z m a tką  z 
K azachs tanu  w  1946 r.

— S P Ó Ź N IŁ E M  S IĘ  o r o k  — 
s tw ie r d z a  ż a r to b l iw ie  — m o ż e  b y m  
„ z a ła p a ł  s ię ”  d o  p io n ie ró w  i  ł a t ­
w ie j  b y ło b y  lic z y ć  o k r ą g łe  d a ty .  A  
b y ło  to  ta k .  S ta l iś m y  ty d z ie ń  z 
t r a n s p o r te m  n a  d w o rc u  N ie b u s z e -

L u d z ie  4 Q le c ia  S z c z e c in a

Tworzyć coś porywającego
w o , p o n ie w a ż  Iw o  w i r k ó w  k ie r o w a ­
n o  d o  W ro c ła w ia  i  nasz t r a n s p o r t  
m ia ł  ta m  o d je c h a ć . N a g le  m a tc e  
w p a d ło  d o  g ło w y  b y  z a p y ta ć  j a k ie ­
g o ś  p rz e c h o d z ą c e g o  k o le ja r z a ,  c zy  
n ie  s p o tk a ł s ię  g d z ie ś  z n a z w is k ie m  
F e d o r o w s k i.  O jc ie c  b y ł  sa p e re m  
k o le jo w y m .  P y ta ń  o  s w y c h  b l is k ic h  
z a d a w 'a n o  w te d y  s e t k i  n ie  s p o d z ie ­
w a ją c  s ię  k r z e p ią c e j o d p o w ie d z i,  i  
k n  n a s z e m u  w ie lk ie m u  z d u m ie n iu  i 
r a d o ś c i k o le ja r z  o d p o w ie d z ia ł:  T o ż  
t o  n a sz  n a c z e ln i« !  J a k  s ię  o k a z a ło  
o jc ie c  p o  w z ię c iu  d o  n ie w o l i ,  w o j ­
n ę  s p ę d z ił w  o f la g u  w  W o ld e n b e r ­
g u  {D o b ie g n ie w ie ) .  T a k im  t o  spo 
so b e ra  p o z o s ta liś m y  w  S z c z e c in ie  ' 
z a m ie s z k a l iś m y  w  k a m ie n ic y  na 
P o tu l ic k ie j ,  w  k tó r e j  m ie s z k a m  d o  
d z iś .

W  1948 R. J u re k  F e d o ro w s k i u - 
k o ń c z y ł I I I  k lasę  g im n a z ju m  p rzy  
u l.  H e n ry k a  Pobożnego. C iągnę ło  
go  do  te c h n ik i,  z m ie n ił w ięc 
szko łę  na  P aństw ow ą  Szkołę  
Techn iczną , a le  i  ta m  n ie  do­
t rw a ł do  d yp lo m u . B y  w s tą p ić  
do  S z k o ły  In ż y n ie rs k ie j,  p rze­
rw a ł w  1950 ro k u  n au kę  ł 
e k s te rn is ty c z n ie  zda ł m a tu rę . Bę 
cłąc s tud e n te m  I I  ro k u  W y d z ia łu  
E le k try c z n e g o  zosta ł asysten tem  
,w  k a te d rz e  m a te m a ty k i,  a w  la ­
ta c h  nas tę pn ych  w  ka te d rze  ra ­
d io te c h n ik i.  Z  d yp lo m e m  in ż y ­
n ie ra  p o d ją ł p racę w  ra d io s ta c ji 
n a  W arszew ie , a w  1955 r .  zo­
s ta ł k ie ro w n ik ie m  S zczecin-R a­
d io . I  tu  zaczęła się jego w ie lk a  
tech n iczna  p rzygoda. T a k  w spo­
m in a :

•—  W P A D Ł E M  na pom ysł, ie  
trze ba  z ro b ić  w  Szczecinie te ­
le w iz ję . B y ł to  s p lo t zdarzeń. 
P ra c o w a ł ze m ną p. M a je w s k i, 
k tó r y  in te re s o w a ł się o db io re m  
te le w iz y jn y m , a m n ie  w p ad ła  do 
r ę k i  ra d z iecka  ks iążka  na tem a t 
dośw iadcza lnego  ośrodka  T V  w  
C h a rk o w ie . I  s tam tąd  cze rp iąc  
p o m y s ły  zb u d o w a liś m y  p ro to ty ­
p o w y  to r  ka m e ro w y . Społeczne  
za in te re sow an ie  te le w iz ją  zapo­
c z ą tk o w a ło  p ow s ta n ie  T o w a rz y ­
s tw a  M iło ś n ik ó w  T e le w iz ji.  Z 
‘T a rg ó w  P oznańsk ich  w  1957 r. 
w y p o ż y c z y łe m  5 0 -w a to w y  na­
d a jn ik ,  k tó r y  z o s ta w ili F ra n c u ­
z i i  z  n iego n ad aw a liśm y  przez  
parę  m ies ięcy  p ro g ra m y  f i lm o -  
we. F ilm y  w ypożycza ła  — ja k o  
zd ea k tua lizo w a ne  — CW F. A le  
b y ły  to  dobre  s taroc ie , n iem a l 
ja k  w  D K F . M ie liś m y  d w a  te ­
le k in a ,.  je dn o  16 m m  w y p o ż y ­
czone z Poznania , d ru g ie  35 m m  
z  P a łacu  K u l tu r y  w  W arszaw ie , 
k tó re  dos ta liśm y  w  prezencie . 
P on ie w a ż w ładze  ce n tra ln e  n ić  
zgadza ły  się z  p ro w izo ryczno śc ią  
ośrodka , kazano n a m  oddać n a ­
d a jn ik  na T a rg i. P o c zyn iliśm y  
w ię c  s ta ran ia , by go zakup ić . 
T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  T e le ­
w iz j i  o trz y m a ło  o fe rtę  od F ra n ­
cuzów , że go sprzedadzą za 8 
tys. d o la ró w . Z a w ia d o m iliś m y  
ich , że jes teśm y s k ło n n i dać 2 
tys . d o la ró w . K u  naszem u za­
skoczen iu  F ra n c u z i się zg o d z ili 
na  2 tys. d o la ró w , a m y . m ie liś ­
m y  w  kasie  ... 1 d o la ra  nades ła ­
nego przez jednego  z te le w i­
dzów . U ra to w a ł nas Z w ią ze k  
Z a w o d o w y  M a ry n a rz y  i  P o r to w ­
ców , a sygn u jąc  p o trze b ną , sumę. 
C a ły  ośrodek b y ł w ie lk ą  spo­
łeczną  p ro w iz o r) tą. P ersonel b y ł 
z a tru d n io n y  na e ta tach  w  ró ż ­
n y c h  p rze ds ię b io rs tw ach . P e łn i­
łe m  fu n k c ję  k ie ro w n ik a  tego in ­
teresu  na zasadzie odde legow a-

nha ze S ta c ji R a d io w ych  i  Te- dzież i lu b ię  z n ią  p racow ać — 
le w iz y jn y c h . Jeden z te c h n ik ó w , s tw ie rd z a ) i p rącą  n au kow ą. Ma 
k tó r y  ta m  jeszcze p ra cu je , b y ł także  w  s w y m  d o ro b k u  k i lk a - 
na e ta c ie ... bosm ana w  P Z M . W naście p a te n tó w , dotyczących  
ty m  czasie sp ó łdz ie ln ia  „P ic z o -  u k ła d ó w  s y m u la c ji n ie k tó ry c h  
e le k tro n ik a ”  w  Pi'o w y c h  T y -  procesów, n a w ig a c y jn y c h  i u k ła -  
chach, d z ię k i h obbystycznem u  d ó w  p o m ia ro w y c h . Za p racę za- 
s to s u n k o w i prezesów  do te le w i-  w o do w ą  i społeczną odznaczono 
z ji,  za ję ła  się p ro d u k c ją  n ad a j- go m . in . K rz y ż e m  K a w a le rs k im  
n ik ó w  T V  o m ocy 1 k W . Z a -  O rd e ru  O drod ze n ia  P o ls k i, Z ło - 
rząd T o w a rz y s tw a  n ie  m a jąc  ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i, b rązow ą 
p ien iędzy  p o d ją ł ry z y k a  żarno- i s re b rną  odznaką  „Z a s łu żon y  
ic ie n ia  n a d a jn ik a , a ch od z iło  o  P ra c o w n ik  M o rz a ” . W yso ko  ceni 
n iebaga te lną  sum ę 1 m in  z l. sobie z ło tą  odznakę  „G -ry fa  P o - : 
R ów no leg le  za czę liśm y p lan o w ą  m o rsk ie g o ”  o trz y m a n ą  za m ło -  
in w e s ty c ję  ze ś ro d k ó w  »polecz- dzieńczą p rzygodę  — budow ę  te 
n ych : K o łow o , k tó re  u ru c h o m ia  le w iz ji w  Szczecin ie : 
no w  1965 r .  W szys tk ie  te  d z ia -  Doe. d r  inż. J e rz y  F e d o ro w - ■ 
landa b y ły  n ie leg a lne  z p u n k tu  r k i  m im o  d w ó c h  i p ó ł z a w a łu . 
w id ze n ia  p rz e p is ó w  S ta c ji Radio. — o czym  m ó w i z uśm iechem ! 
w ych. O sobiście ry z y k o w a ł d y -  — p o d ją ł ja k  aa s tan  z d ro w ia ł 
re k to r  K a z im ie rz  C z a rn ie c k i, zaw ód a i w ie k  n ie z w y k łe  d z ie - 
Dziś s tw ie rd zam , ze g d y b y m  lo. ‘ W sp ó ln ie  z m ło d y m i ko lega- 
m ia ł w te d y  to  dośw iadczenie  co m i z P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j.' 
dziś, tak ieg o  ry z y k a  b y m  n ie  w  ra m a c h , s p ó łd z ie ln i m ieszka-, 
p o d ją ł ta k  z p u n k tu  w id ze n ia  n io w e j, b u d u je  sobie m ieszkanie  . 
k ie ro w n ik a  ośro dka  ja k  i  z pun  I  tó  b u d u je  w  d o s ło w n ym  zn a ­
k i  u w id ze n ia  d y r. C za rn ie ck ie -  czen iu , s p ó łd z ie lcy  p o s ta n o w ili 
go. T u  d ecyd ow a ł m łod z ie ńczy  p os ta w ić  d om  w ła s n y m i rę ka m i.; 
zapał, k tó r y  n ie  b y ł p o p a rty  sto  J u t  d o c ią g n ę li m u ry  do  8 p ię tra .. 
so w nym  rozsądk iem . P rzekracza  M a ją  toż zgrom adzone m a te r ia ły  
lo  to  nasze m o ż liw ośc i, choć o w yko ńcze n io w e . 
ty m  n ie  w ie d z ie liśm y . 1 całe  “

< ~  ITDŹIAŁ w tym  przedsięwzięciu
« r  i  v dyk tu ją  r  jednej strony potrzeby.
W  te le w iz ję  Je rzy  F e d o ro w s k i bytowe — stwierdza je rz v  redorow- 

p rze s ta ł s ię  baw ić , gdy s tw ie r-  sks — a z drugieę jestem tego ab- 
j „ ; i „  . sałutwie pewny, Je jest to  teu emo-
d z .ł, ze W szystko dz ia ła , a jego cjo'nalnv Stosunek do w ielu spraw, 
ro la  zaczęła się sp row adzać — I w tym  młodzieżowym kolektywie 
ja k  m ó w i— do  p iln o w a n ia  czy nie *est to dla ,tlriie »prawa mięsa-; 
w  nocy o św ie tlon o  maszt, czy S S a f
obsadzono d y ż u ry . P on iew aż w  goś porywającego.
ty m  czasie za in te re sow a ła  
te c h n ik a  ko m p u te ro w a , w  1965 
r. po p ro p o z y c ji ówczesnego d y ­
re k to ra , p rze n ió s ł się do ZE TO . 
B y ł ta m  g łó w n y m  e le k tro n i­
k iem ,, a zarazem  p ra k ty c z n ie  i. 
ko nse rw a to rem . W sp ó łp raco w a ł' 
także  z ka te d rą  f iz y k i  PS, p o - ' 
te rn  coraz b a rd z ie j w ią z a ł się z 
P o lite c h n ik ą , zw łaszcza, że po­
w s ta ła  k a te d ra  te c h n o lo g ii o k rę ­
tów , a szczególnym  za in te resow a  
n ie m  in ż . F e do ro w sk ie g o  c ieszy, 
ły  się ra d a ry . G dy ty lk o  nada­
rz y ła  się o kaz ja  p rzeszedł do 
W yższe j S zko ły  M o rs k ie j, by 
być  b liż e j te j w ła ś n ie  d z ie d z i­
ny.

— W  W S M  p o c z ą tk o w o  z a ją łe m  się 
e le k t r o n ik ą  m o rs k ą  —  m ó w i J e rz y  
F e d o r o w s k i — p ó ź n ie j  t e - h n ik »  r a ­
d a ro w ą .  W ó w c z a s  o k a z a ło  s ię , że 
w s z y s tk ie  w ia d o m o ś c i n a b y te  w  po 
p r z e d n ic h  m ie js c a c h  p r a c y ,  a w ię c  
z n a jo m o ć ć  te le w iz j i ,  tu d z ie ż  te c h n i­
k i  k o m p u te ro w e j ,  p lu s  u z u p e łn ia ją -  
c & s t u d ia  m a g is te r s k ie ,  b y ły  d o s k o ­
n a ły  Iłtw ą  d la  z a jm o w a n ia  s ię  
w s p ó łc z e s n y m i u r z ą d z e n ia m i r a d io ­
lo k a c y jn y m i,  w  k tó r y c h  w y s tę p u ją  
w s z y s tk ie  te c h n ik i ,  z k t ó r y m i  m ia ­
łe m  d o  c z y n ie n ia .  N p .  w  u rz ą d z e ­
n ia c h  a n ty k o l iz y jn y c h  z a w a r te  są 
e le m e n ty  a u to m a ty k i ,  t e c h n ik i  c y ­
f r o w e j.  t e le w iz j i ,  r a d io lo k a c j i  — 
d o k ła d n ie  w s z y s tk ie .  W  197G r .  z r o ­
b i łe m  d o k to r a t  z  r a d io lo k a c j i .  N ie  
m a m  je szcze  h a b i l i t a c j i ,  d o  k tó r e j  
dą żę , le c z  u w a ż a m , że m u s z ę  z m ą ­
d rz e ć  d o s ta te c z n ie , w te d y  to  s a m o  
p o w in n o  w y jś ć .  O tr z y m a łe m  d o c e n ­
tu r ę .  W  m o im  w ie k u  m o ż n a  so b ie  
p o zw a la ć , b y  ż y ć  d la  n a u k i  a  n ie  
z n a  u lu .  a c z k o lw ie k  z czegoś t r ż e -  
ba  ż y ć .

P R A C A  doc. d r. inż . Jerzego 
F e do ro w sk ie g o  w  W S M  zaow o­
cow a ła  o rg an iza c ją  Z a k ła d u  N a ­
w ig a c ji T e chn iczn e j, k tó re g o  
liczne  u rzą dze n ia  w id o czne  są 
na dachu  b u d y n k u  p rz y  W a łach . 
C h robrego . P ra c u je  na  s ta n o w i­
sku  docen ta  e ta tow ego, z a jm u ­
ją c  s ię  d y d a k ty k ą  (—  lu b ię  m ło -

E dw ard  W IT U S Z Y ftS K I

Pomóc ludziom niepełnosprawnym

Progi i bariery
J A K  dostać się na w ó zku  in w a lid z k im  do U rzędu  M ie j­

skiego, W o je w ó dzk ie g o , p rz y c h o d n i le k a rs k ic h , ap tek , k in , te ­
a tró w  (z w y ją tk ie m  P o lsk iego), na pocztę, do k tóregoś z ho ­
te l i?  Ja k  w je c h a ć  w ó z k ie m  na d w orzec k o le jo w y , do w iększo ­
ści sk lepów , b u d y n k ó w  m ieszka ln ych , gdy p rzeszkodam i n ie 
do s fo rsow an ia  są schody a lbo  w ąsk ie  d rz w i a za n im i 
jeszcze n iedostępna  w in d a?  P rz y k ła d y  b a r ie r n ic  p o z w a la ją ­
cych  lu d z io m  n ie p e łn o s p ra w n y m  na  sam odzie lność można po­

d a w a ć  bez końca...

S T A Ł Y  postęp c y w il iz a c j i,  te k tu ry  i P la no w a n ia  P rze - 
ro z w ó j te c h n ik i i  k o m u n ik a c ji,  strzennego P o lite c h n ik i Szcze­
za nieczyszczenia  chem iczne, za- e iń s k ie j. 
tru w a n ie  ś ro d ow iska  cz ło w ie k a  r . n ^  , , .. ,
m a ją  s w ó j w p ły w  -na w z ros t M - O strow ska  p od ję ła  na
liczb y  lu d z i o ró żn ych  « h o rz e -  P ro b le m a tyk«  b ło ­
n iach  o g ran icza jących  ic h  zda ły  ^ c h . t e k tu ry  p re e s te e m , a ta k -  
ność poruszania  się. To o n i *— 
lu dz ie  na w ózkach , o k u lach , z 
la ska m i; k o b ie ty  pcha jące  wóz­
k i  z d z iećm i — s ta ją  p rzed  
ch od am i pod k tó re  n ie  w e jd ą  ’ Cktu f f  . " »

in iH T h  «am i n ie  P jo je k t  n ie  ty lk o  od s tro n y  do-

że w p ro w a d z iła  do p ro g ra m u  
dy d u k ty  cznego za tw ie rd zo n y
p rzez  M S W iT  n o w y  p rze d m io t 
„Z a g ad n ien ie  społeczne w  a rc h i

bez pom ocy in n y c h , sam i n ie  
o tw o rzą  c ię żk ich  d rz w i, bez po­
m ocne j d ło n i n ie  dostaną się do 
autobusu. D o n ied a w n a  jeszcze 
n ie  zauw ażano ich . gdy decy­
dow ano o b ud ow ie  następnego

skona łośc i f u n k c j i  i te c h n ik i, 
.Te też p o trze b  lu dz i. E fe k ty  ju ż  
są, w id a ć  je  po pracach  s tuden ­
tó w  V  ro ku .

—  M y a rc h ite k c i, m am y
k in a , a p te k i czy p rz y c h o d n i té - szczególny o bo w ią ze k  s łu żyć  
k a rs k ie j.  D o p ie ro  od  oko ło  spo łeczeństw u i  reagow ać na 
dz ies ięc iu  la t  z a is tn ia ł w  sze r- s ta le  zm ien ia jące  się jego  po- 
■szej św iadom ości p ro b le m  b a - trz e b y  —  m ó w i doc. M . O s tro  w -  
r ie r  a rc h ite k to n ic z n y c h , g łośno  ska. 
zaczęto m ó w ić  o  kon iecznośc i
u h  l ik w id a c j i  d la  d o b ra  osób « * & % £ » £  $
p orusza jących  się z tru d n o śc ią . z w y m a g a n ia m i In w e s to ra  t lu m a -  
W ie lk a  je s t W  ty m  zasługa r z ą te g o  Się n p . o g r a n ic z o n y m i k o s z  

P olsk iego  T o w a rz y s tw u  W a lk i ” £XT w
Ź K a le c tw e m , d z ię k i jego s ta ra - gotowym projekcie sprawdza się
rdom  m a m y se jm ow ą  u chw a łę  «¡«»wyczaj jego zgodność ie pr/.ępi- 
betycząca n ie p e łn o s p ra w n y c h , a
także  m in is te r ia ln e  zarządzenia  dostępności obiektu d ia  iu«fcw ka - 
n aka zu jącć  p o d le g ły m  re s o rto m  }ekk-h i  niepełnosprawnych, ós. itu - 
u dz ie la ć  pom ocy in w a lid o m .
R e a lizac ja  ty c h  zaleceń p rz e - w yją tk iem . Niestety, także «I nas 
b iega  je d n a k  bardzo  różn ie , »««• «wagi m a c a  się na central- 
czcáciej w y g lą d u  to  t a i .  ja k b y  «  Z  % ? £
ic h  W  ogóle n ie  b y ło . kład do niedawno otwartego hotelu

».Neptun’ ’ można wjechać wózkiem 
, ty lko  na parter, dostępu na piętra

W  Szczecin ie  także  O p aw ią - bronią Ubyt wąskie drzw i do w in - 
zu je  sp ec ja ln e  zarządzenie  WO- «*y. Od dwóch ła t czeka na realiza- 
irú rn d v  s k ie ro w a n e  m  h l do gotowy pro jekt pochylni doJCWOC13 SK e jo w jn e  m. rn. «o jMrayc,fcodni specjalistycznej przy al.
o iu r  p ro je k to w y c h , p rze  as ię - M. Buczka, ale je j dyrekcja nie
b io rs tw  b u d o w la n y c h , s łu ż b y  ir.at wciąż Bainteresowana... Mimo 
/d rr tw i- i turo  , iw i« f  na  «s,lny«‘h starań działaczy Towa-/.a ro w id  zw raca ją ce  u w u *ę  aa rzvstwa, nię udaje się ramienic
n iep e łn osp ra w nych . P rzy  U rzę - mieszkania ka lek ie j kobiecie za j­
dzie W o je w ó d z k im  d z ia ła  spe- mnjącej loka l na ósmym piętrze 

ron r«*7 im tu łam  ic h  b,łłkn Szczecińskiej Spółdzielni C ja in a .ra o a  le p ie z e n tu ją c a  1CU Mieszkaniowej, nie chcą tam rozina 
in te resy , dużą  a k ty w n o ś c ią  w y -  Wiać nawet na temat przeróbki 
k a z u jé  s ię  nasz o d d z ia ł T o w a - schodów do budynku, mimo goto- 
, v v ą w a  W a lk i •/ K a le c tw e m  Projektu wykonanego przeziz y s tw a  W a iK l 2 w i t u w Ł m  studentów arch itektu ry  i propozy- 
pos ia d a jący  sekc ję  ds. b a r ie r Cj¿ t w k  sfinansowania prac. Trud- 
a rc h ite k to n ic z n y c h  k ie ro w a n ą  no jest przebić się przez mur obo- 

Ąy h ih  n r eh M a rię  j ęt.ności- niechęci do jakiegokclw iek p i  zez QOC. ü i nao. aren. -war», d 2 ła ła n ia <  r i í ¿ko j , . s( rozmawiać w
O s trow ską  z In s ty tu tu  A rc h i-

R O ZP O C ZĘ L1 sezon p ilo c i z Z a k ła d u  E ksp loa tacy jn e go  
U sług  Ś m ig ło w c o w y c h  W y tw ó rn i S p rzę tu  K o m u n ik a c y jn e g o  
P Z L  Ś w id n ik , ro z p y la ją c y  ze ś m ig ło w c ó w  n aw ozy. Na p o lu  
Z a k ła d u  P G R  w  L e w in ie  B rze sk im , należącego do K o m b in a ­
tu  P G R  w  B rze gu  w  c ią gu  jednego d n ia  r o z p y li l i  sa le trę  
am onow ą  na 130 h e k ta ra ch  zbóż i  64 h e k ta ra c h  rzepaku . 
P rz y  u ż y c iu  tra d y c y jn y c h  ro z rz u tn ik ó w  trw a ło b y  to  4— 5 
dni.

N A  Z D J Ę C IU : podczas« naw ożen ia  p rz y  u ż y c iu  śm ig ło w ca  
p o la  Z a k ła d u  P G R  w  L e w in ie  B rze sk im , w chodzącego w  
s k ła d  K o m b in a tu  PG R  w  B rzegu .

C A F — S w id e rs k i

o g ó le  7. k im ś ,  k to  
b le m  n ie p e łn o s p ra w n y c h , 
w  o g ó le  n ie  is tn ie je .

M O Ż N A  w  ten  sposób zn i­
weczyć w y s iłk i d y d a k tyczn e  w y  1 
czu la jące . p rzysz łych  a rc h ite k ­
tó w  ( i n ie  ty lk o  ich ) na to  „sp o ­
łeczne zagadn ien ie ” , gdy p óźn ie j 
?zy zapa ł i w iedza  będą lekce ­
ważone. N ie w ie le  dadzą n a js łu ­
szn iejsze p rzep isy, k ie d y  o f ia r ­
ność i s ta ra n ia  je dn ych  n ie 
sp o tka ją  się ze z ro zu m ie n ie m  i 
p op arc ie m  d ru g ich . A  czasam i 
w y s ta rc z y  tro chę  d o b re j w o li,  
jaką  w y k a z a ł pan Z d z is ła w  
B ry k  k ie ru ją c y  p rzebudow ą  od­
c in ka  a l. W o jska  P olsk iego , k tó ­
ry  bez o g lądan ia  się na kogo­
k o lw ie k  s p e łn ił prośbę T W K  
poleca jąc o bn iżyć  k ra w ę ż n ik i 
p rzy  p rze jśc iach  d la  p ieszych, 
co je s t b ardzo  dogodne d la  in ­
w a lid ó w , lu d z i starszych, zn ic - 
u o łę ż jiia ły c h , m a tek  z dz iećm i 
w  w ózkach .

L ik w id a c ja  b a r ie r  a rc h ite k to ­
n iczn ych  będąca sp ra w ą  przede 
w s z y s tk im  w id z e n ia  p ro b le m u  
i  lu d z k ie j w ra ż liw o ś c i, ja k  m ó­
w i doc. M . O strow ska , to  sze­
ro k i p ro g ra m  ro z c ią g n ię ty  na 
d łu g ie  la ta . D o p ie ro  skuteczne 
d z ia ła n ie  w e w s z y s tk ic h  dzie­
dz inach  może p rzyn ieść  oczek i­
w a n y  cel, a je s t m im  s tw o rze ­
n ie  szansy lu d z io m  n iep e łn o ­
s p ra w n y m  n a  w łą cze n ie  się w  
życ ie  społeczeństw a, na  poczu­
c ie  p rz y d a tn o ś c i in n y m  i  w ła ­
snej w a rto ś c i, k tó ry c h  n ie  za­
zn a ją  p rz y s ta ją c  ju ż  na  począ t­
k u  p rze d  w y s o k im i schodam i 
p ro w a d z ą c y m i do n iep rze je zd - 

■ i n ych  d rz w i.
J l  E. B R U S K A
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W  G alerii S z tu k i B W A

Ludziom piękno i serce
NIECZĘSTO zdarza się brać u- MAMY okazję wraz z niq po­

dział w takim- wernisażu, wędrować w ekspresyjny świat 
jaki miała w Dzień Kobiet „Maszkaronów" z ottyki pięknego 
nestorka szczecińskich malarzy ratusza w Tarnowie (projekty te 
pani Stanisława Klimkowska-Bień- są wystawione po raz pierwszy), 
kowska w Galerii Sztuki Współezes zaglądnąć do tek rysunkowych, 
nej BWA w Zamku Książąt Po- otwartych dla nas na czas ekspo- 
morskich. Na ścianach dużej sali zycji. Na planszach pod szkłem 
galeryjnej blisko 100 obrazów, nie widnieją nader udane szkice por- 
przeliczona liczba szkiców rysun- trelowe charakterystycznych ludzi,

„ U C IECZKA do Eg iptu”  z c y k lu  „ hucu lskich św ią tków ” .

kcwych, projektów, plansz deko­
racyjnych oraz archiwalnych zdjęć 
i dokumentów z pracowitego ży-
c.a osiemdziesięciodziewięciolet­
nie; Autorki.

K-óiowała w fotelu na honoro­
wym miejscu oośród powodzi 
tak przez siebie ukochanych ~— 
kwiatów, otoczona tłumem kole­
gów, przyjaciół, sympatyków'swej 
twórczości. Były przemówienia, 
było „tOO lat" spontanicznie od­
śpiewane przez zebranych.

.TU Ż o d  p ie rw s z e g o  r z u tu  o k a  p o  
s a li. w id a ć  o g r o m n y  la d  i  h a r m o ­
n ię  r z a ^ a c e  a ra n ż a c ją  t e j  k la ­
r o w n e j  e k s p o z y c j i .  N a  w p r o s t  w e j ­
ś c ia  . w id n ie je  . .A u t o p o r t r e t ”  o ra z  
d w a  p o r t r e t y  r o d z in n e  p ę d z la  o jc a  
p a n i S ta n is ła w y  — G rz e g o rz a  K l i m ­
k o w s k ie g o . k tó re  ta k ż e  w ie le  m ó ­
w ią  o k o r z e n ia c h  j e j  ż y c ia ,  o  a t m o ­
s fe rz e . w  ja k ie j  r o d z i ły  s ię  j e j  a r t y  
¡»tyczne z a in te re s o w a n ia  ta m , na 
k re s a c h  w s c h o d n ic h  o jc z y z n y .

sceny rodzajowe (Adam i Ewa 
pod rajską jabłonią i  wężem), 
detale t motywy architektury za­
bytkowej. Na sztalugach piękny 
botik — „Wioska rodzinna *— 
Demnia nad Dniestrem", a dalej 
olejny pejzaż o „koronkowej" u- 
rodzie i wyszukanej gamie barw­
nej „Klasztor Bernardynów we 
Lwowie" 2 1938 r. (własność Mu­
zeum Narodowego w Szczecinie).

Jej ulubioną techniką malarską 
jest botik; zaczerpnęła ją 2 hu­
culskich pisanek wielkanocnych, 
wykonywanych przy pomocy wos­
ku. Prot". Kazimierz Sichulski, 
czołowy malarz tzw. $2 koły lwów 
skiej zaszczepił jej no całe życie 
zauroczenie tamtejszym folklorem. 
W kąciku archiwalnym znajdujemy 
jej osobiste dokumenty 2 uczelni

lwowskiej, a. z 1926 r. z Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie.

O D  1957 r . .  k ie d y  p r z y je c h a ła  do  
S z c z e c in a  w  p e łn i - s i ł  w i ta ln y c h ,  do  
d z iś  s ę d z iw a  ju ż  a r ty s t k a  l u b i  d z ie ­
l i ć  s ić  z lu d ź m i d a r a m i s w e j s z tu ­
k i .  ta k  p o g o d n e j j a k  o n a  sam a . 
S y s te m a ty c z n ie  w ię c  p rz e z  te  la ta  
s p o ty k a liś m y  s ię  n a  j e j  w y s ta w a c h  
in d y w id u a ln y c h ,  n a  k tó r y c h  Już 
to  k r ó lo w a ły  f e e r ie  b a r w n y c h  b u ­
k ie tó w  iu ż  to  u r o k l iw e  p e jz a ż e , 
zn a c z o n e  n ie p o w ta r z a ln y m  p ię k n e m  
z a b y tk o w e j  a r c h i t e k tu r y .  D w a  la ta  
te m u  w  m a re u . w  G a le r i i  n a  M a ­
r ia c k ie j  w y s ta w i ła  s w e  ś w ią t k i  z 
h u c u ls k ic h  p o ło n in ,  k tó r e  t a k  za ­
fa s c y n o w a ły  w id z ó w .  N ie k tó r e  z 
n ic h  z n a jd u je m y  i n a  t e j  w y s ta ­
w ie .  O to  t r y p t y k  w i t r a ż o w y  — p r o ­
j e k t  d o  d r e w n ia n e g o  k o ś c ió łk a  o 
s t r z e l is ty c h  r y tm a c h  k o m p o z y c y j­
n y c h  i  u r o d z ie  lu d o w e g o  m a la r s tw a  
n a  s z k le ,  o to  b a rw n e , b a jk o w e  j a k ­
b y  c e r k ie w k i  i  k o ś c ió łk i  z d a w n e ­
g o  s z k ic o w n ik a  i  n ie c o  o d m ie n n e , 
n a s y c o n e  n a s t r o je m  o g ro m n e g o  spo  
k o ju  p łó tn o  . .S z a r y tk i ” . J e j  s z tu k a  
w y ra s ta  z  e m o c jo n a ln e g o  ła d u n k u ,  
o g ro m n e g o  o s o b is te g o  p rz e ż y c ia  i 
b y ć  m o że  d la te g o  w ła ś n ie  t r a f ia  d o  
lu d z i ,  w y w o łu ją c  re z o n a n s  s p o łe c z ­
n y ,  o ja k im  n ie k tó r z y  tw ó r c y  m o g ą  
je d y n ie  m a rz y ć .. .

Z  c z a s ó w  a r ty s t y c z n y c h  p o d ró ż y  
( W ło c h y  F r a n c ja ) ,  J a k ie  o d b y ła  
p rz e d  o s ta tn ią  w o jn ą  — c ie k a w a  
w a r s z ta tu  m is t r z ó w  — p o c h o d z i k o ­
p ia  o b ra z u  R e m b ra n d ta  ..V e n u s  
1 'a m o re ” . a le  n ie  o p o d a l p o ś ró d  o y  
s z n y c h  b u k ie tó w  k w ia tó w  m a lo w a ­
n y c h  z  p r a w d z iw ą  c z u ło ś c ią  w is z ą  
1 te  p o w s ta łe  w  z e s z ły m  r o k u .  M a ­
lo w a n ie  o b r a z ó w  Jest w s z a k  n ie ­
u s ta ją c y m  c e le m  Je j p r a c o w ite g o  ż y  
e ia .  D o k u m e n tu je  to  z n a k o m ic ie  w  
p e łn y m  c ie p ła  <3ła b o h a te r k i  f o to ­
r e p o r ta ż u  W o jc ie c h  J a b ło ń s k i  ze 
S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  F o to -

fra i lc z n e g o .  N a  z d ję c ia c h  w id z im y  
ą p r z y  s z ta lu g a c h  z p a le tą  i  p ę d z ­

la m i,  p r z y  g o to w a n iu  w  k u c h n i ,  
s m a k u ją c ą  p o tra w ę , e w n u c z k ie m  
p r z y  b o k u . . .  W szyscy , k t ó r z y  ją  
z o a ią  p o tw ie r d z ą ,  że  n ie  m a  d la  
n ie l  n ic  w a ż n ie js z e g o  n iż  s z tu k a  ł 
r o d z in a ,  d la  k tó r y c h  ż y je .

KIEDY chodzi się po wysłowię, 
ogląda pracę za pracą, człowiek 
uzmysłowi o sobie, że to wszyst­
ko, co no tej sali tak wzrusza 
i porusza, to jeszcze nie wszystko, 
co wyszło spod wrażliwego oko 
i utalentowanej dłoni Stanisławy 
Klimkowskiej-Bieńkowskiej, a za­
ledwie część ortystycznego dorob­
ku. Wszak ogromną większość po 
żarły dwie żowieruchy wojenne, 
a z tego co pozostało to wybór 
zaledwie, świadczący o skali jej 
zainteresowań. Samej Autorce 
trudno zapewne zliczyć, ile obra­
zów fozeszto się wśród ludzi, któ­
rzy obcują z nimi w swych do­
mach, ciesząc się ich posiada­
niem.

Pam Stanisława jest szczęśliwa, 
bo dla nich je malowała.

Urszula POMORSKA

W tym roku — ponad trzydzieści premier

Go obejrzymy w kinach?
I

 Z A R Ó W N O  w  o p in ia ch  
w id z ó w  ja k  i re a liza to ró w , 
o b ie g ły  ro k  b y ł uda ny  w  
p o ls k ie j k in e m a to g ra f ii.  Czy 
p o lsk iem u  f ilm o w i' uda się 
p od trzym a ć  tę dobrą  passę 
i  w  ty m  ro ku ?

J A K  in fo r m u ją  Z e s p o ły  F ilm o -w e  
w id z ó w  cz e k a  w  1935 r o k u  p o n a d  
tr z y d z ie ś c i p r e m ie r .  O to  n a jc ie k a w ­
sze p r o p o z y c je .

Z e s p ó ł „ Z o d ia k ”  ju ż  te ra z  p r z y ­
g o to w u je  g w ia z d k o w y  p r e z e n t :  d a l­
szy  c ią g  p rz y g ó d  p a n a  K le k s a  ( P io t r  
F r o n c z e w s k i)  ; je g o  s y m p a ty c z n y c h  
m ło d y c h  p r z y ja c ió ł.  T y m  ra z e m  
„P o d r ó ż e  p a n a  K le k s a ” .

„ V a b a n k  I I ”  to  p r o p o z y c ja  ze ­
s p o łu  „ K a d r ” . B ę d z ie  to  c ią g  d a l­
szy  te g o  n ie z w y k le  p o p u la rn e g o  
f i lm u  s e n s a c y jn e g o . Z e s p ó ł te n  l i ­
c z y  r ó w n ie ż  na  s u k c e s  a d a p ta c ji  
„ D z ie w c z ą t  z N o w o lip e k ”  w  r e ż y ­
s e r i i  B a r b a r y  S a s s -Z d o r t.

N a p rz e c iw  z a in te re s o w a n iu  z ja w i ­
s k ie m  n a r k o m a n i i  w y s z e d ł A n d r z e j  
T r z o s -R n s ta w ie c k i z f i lm e m  „ Z ia r n ­
k a  m a k u ” . M iło ś ć  i  n a łó g  — to  
h a i la  w y w o ła w c z e  f i lm u .

N a re s z c ie  W it k a c y  ( k tó r e g o  s e tn ą  
r o c z n ic e  u r o d z in  te ra z  o b c h o d z im y )  
d o c z e k a ł s ię  a d a p ta c j i  f i lm o w e j .  
Z e s p ó ł F i lm o w y  . .R o n d o ”  z a p re z e n ­
t u je  p o ls k ie j  p u b l ic z n o ś c i f i l m  A n ­
d r z e ja  K o tk o w s k ie g o  „ W  s ta ry m  
d w o r k u  c z y l i  n ie p o d le g ło ś ć  t r ó j l t ą -

tó w ” . F i lm  m a  d o s k o n a łą  o b s a d ę : 
g r a ją  w  n im  B e a ta  T y s z k ie w ic z , 
G u s ta w  H o lo u b e k . G ra ż y n a  S za p o ­
ło w s k a . J e rz y  B o ń c z a k .

W  k o p r o d u k c j i  z  k in e m a to g r a f ia  
c z e c h o s ło w a c k ą  p o w s ta ł  w  zesp o le  
„ P r o f i l '  f i lm  „ K u k u łk a  w  c ie m ­
n y m  le s ie ” , z re a liz o w a n y  p rz e z  c ze ­
s k ie g o  re ż y s e ra  A n to n ie g o  M o s k a li ­
k a . na  p o d s ta w ie  s c e n a r iu s z a  je g o  
ro d a k a  V la d im ir  a K ö r n e r  a. O p is u je  
o n  d r a m a ty c z n e  lo s y  d z ie w c z y n k i 
w y w ie z io n e j  d o  T r z e c ie j  R zeszy .

„ K o b ie ta  z p r o w in c j i ”  A n d r z e ja  
B a ra ń s k ie g o  to  n o w a  p o z y c ja  ze­
s p o łu  „ O k o ” . J e s t to  o p o w ie ś ć  k o ­
b ie ty  o  j e j  ż y c iu ,  n a d z ie ja c h  i  ro z ­
c z a ro w a n ia c h  na p r z e s t rz e n i sześć- 
n z ie s ię c iu  la t .  W  r o l i  g łó w n e j  w y ­
s ta n i E w a  D a łk o w s k a .

W  z e sp o le  „ I l u z j o n ”  f i lm e m  n u ­
m e r  je d e n  w y d a je  s ię  b y ć  d r a m a t  
s e n s a c y jn y  E w y  i  C z e s ła w a  P e te l-  
s k ic h  „ K i r a  je s t  te n  c z ło w ie k ” . 
A k c ja  f i l m u  ro z g ry w a  s ię  w  p r z e ­
d e d n iu  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j  i  
o p o w ia d a  o  w a lc e  w y w ia d u  p o l ­
s k ie g o  z h i t le r o w s k ą  A b w c h r ą .  P o ­
n a d to  ze s p ó ł o f e r u je  d w ie  k o m e ­
d ie : „ S m a ż a ln ia  s to r y ”  ( r e i .  J . G ę b -  
s k i)  i  „ J u b i l a t k a ”  (re ż . J .  K id a w a ) .  
W  p ie rw s z e j f r a p u je  te m a t  (a k c ja  
ro z g ry w a  s ię  w  'o k r e s ie  s ta n u  w o ­
je n n e g o ),  w  d r u g ie j  o b sa d a  ( F ra n ­
c is z e k  P ie c z k a  ja k o  je d y n y  p r o fe ­
s jo n a ln y  a k t o r  w  o to c z e n iu . b e s k i­
d z k ic h  g ó r a l i ) .  S c e n a r iu s z  te g o  o -  
s ta tn ie g o  f i l m u  o p a r t y  je s t  n a  g ło ś ­
n e j  k o m e d i i  R y s z a rd a  Ł a t k i  „ T a to ,

ta to .  s p ra w a  s ię  r y p ła ” , k tó r a  o b ie ­
g ła  sw e g o  cza su  k i lk a n a ś c ie  scen 
p o ls k ic h .

P ra 'w d z iw ie  s m a k o w ity  r e p e r tu a r  
p r z y g o to w u je  d la  w id z ó w  ze s p ó l 
„ P e r s p e k ty w a ” . P o w s ta je  t u  „ S ie -  
k ie re z a d a ”  w g  E d w a rd a  S ta c h u r y  
w  r e ż y s e r i i  W ito ld a  L e s z c z y ń s k ie g o  
(w  j ’ s tą p ią  D a n ie l  O lb r y c h s k i  i 
E d w a r d  Z ie n ta r a )  o ra z  „ I d o l ”  F e ­
l ik s a  F a lk a .  „ I d o l ”  to  h is to r ia  m ło ­
d e g o  k r y t y k a  (p o n o ć  z n a k o m ita  r o -  
ia  K r z y s z to fa  P ie c z y ń s k ie g o ) ,  k t ó r y  
p o d  w p ły w e m  tw ó rc z o ś c i t r a g ic z n ie  
z m a r łe g o  p o e ty  (w  d o m y ś le  M a r k a  
H ła s k i)  z m ie n ia  s w o ją  d o ty c h c z a s o ­
w ą  o s o b o w o ś ć , u to ż s a m ia ją c  s ię  ze 
s w o im  id o le m . W  f i lm ie  z o b a c z y m y  
ta k ż e  Z b ig n ie w a  Z a p a s ie w ic z a , K a ­
ta rz y n ę  W a lte r ,  Ja n u s z a  G a jo s a  i  
J e rz e g o  K a m a s a .

P e w n ą  s e n s a c ją  s ta n ie  s ię  z a p e w ­
n e  k o le jn y  f i l m  P io t r a  S z u lk in a  
„ G a - g a  c h w a ła  b o h a te ro m ” . J a k  w
w ię k s z o ś c i f i lm ó w  te g o  re ż y s e ra , 
a k c ja  d z ie je  s ię  w  d w u d z ie s ty m  
p ie rw s z y m  w ie k u .  O b o k  J e rz e g o  
S tu h ra  (z n a n e g o  z „ S e k s m is j i ”  i  
„ O - b i ,  o -b a ” ) w y s tą p i  — z n o w u ! — 
D a n ie l  O lb r y c h s k i.

I  p o d o b n ie  ja k  w  „ W i lc z y c y ”  k o ­
b ie ta - w a m p ir  s tra s z y ć  b ę d z ie  w  n a ­
s z y c h  k in a c h .  T y m  ra z e m  w  f i lm ie  
G rz e g o rz a  W a r c h o ła  p t .  „ L u b ię  n ie ­
to p e rz e ” .

W s z y s tk ie  t e ' f i l m y  są ju ż  g o to ­
w e  i  c z e k a ją  w  k o le jc e  n a  e k r a n y .

A g n ie s z k a  J A N IC K A

Przekład: Robert Ginalski
--------------------------- --------------------------- !>>  —  __________________

— A le ż  nie, me — zap ro te s to w a ł C laude  ze śc iśn ię tym  
gard łem . — Pan tu  rządzi. Ja ty lk o  ch c ia łem  się upew n ić , 
ze... ze w szystko  je s t w  a b s o lu tn y m  porządku .

— W  porządku?  — za g rzm ia ł lekarz . — T ę tno  te j m lo  
d e j dam y, je j  c iśn ie n ie  k rw i,  oddech, serce i p łuca , o ta k ­
że, o ile  m i w iadom o, je j  m ied n ica  i  p ię ta , są w  doskona łym  
s tan ie . Jest sp ra w na  ja k  s tra d iv a r iu s  / w yg lą da  zdecydo­
w anie  z d ro w ie j n ié pan. A teraz, je ż e li pan będzie la ik a  u 
zejść m i z d ro g i, c h c ia łb y m  się zabrać za pozostałych pa­
c je n tó w .

C laude  u sun ą ł się na bok, po czym  ru szy ł m olestować  
p ilo ta . W za m yś le n iu  w y jrz a ł przez okno , a le nawet b log  
spokó j p iękn e go  jesiennego d n ia  n ie  p o p ra w ił m u n as tro ­
ju . H e lik o p te r  śc iga ł s w ó j w ła s n y  c ie ń  ponad szm aragdo­
w y m i p o la m i, sze ro k im i ła n a m i k u k u ry d z y  1 ję czm ie n ia . 
sc h lu d n y m i fa rm a m i i  pasącym i się k ro w a m i. M inę ła  za 
le d w ie  godzina, odkąd  w y le c ie li z P aryża, lecz C laude , 
mieszczuch z k r w i i kości, zaczyna ł ju ż  tęskn ić  za m ia ­
stem. N ie  m ia ł za u fa n ia  a n i do p ro w in c ji,  a n i do je j m ie ­
szkańców

Jeszcze raz w y jrz a ł przez okno. Zam ek  na h o ryzonc ie  z 
każdą c h w ilą  ró s ł w  oczach.

—  C laude , bądź ta k  d o b ry  i  z m y j się —  odezw a ł się p i­
lo t. —  Dzia łasz m i na nerw y.

C laude  z re zygnac ją  m a ch ną ł ręką  i  w ró c ił do g łó w n e j 
k a b in y , gdzie  le k a rz  k o ń c z y ł w łaśn ie  o g lę d z in y  o s ta tn iego  
pacjenta .

—  I  ja k , d ok to rze , czyści?  — z a p y ta ł C la u de  z respek­
tem . W szyscy pasażerow ie  le ż e li n ie p rz y to m n i. w  rozp ię ­
ty c h  u b ra n ia ch  lu b  ro z e b ra n t

L eka rz  w estchną1 z hum orem .
— N ie  m a ją  żadnych w idocznych  schorzeń, n ie zażyw a­

ją  n a rk o ty k ó w  doży ln ie  i  — ż  ró ż n y m  e fe k te m  — w szy­
scy się d z is ia j m y li.  Poza ty m ,  a c h yba  o to  panu chodzi, 
n ik t  z n ic h  n ie  ma u k ry te j  b ro n i. S ta rcz i/?

— S ta rczy  —  p o w ie d z ia ł C laude , uśm iecha jąc  się p o je d ­
nawczo. P rz y k lę k n ą ł n a d ' w o ln y m  łó żk ie m  i  w y jr z a ł przez 
boczne o k ien ko . Z am ek b y ł ju ż  n ied a le ko  W>dok ten v o ru r 
szy ł w reszc ie  C la u de ’a, w y w o łu ją c  w  n im  zb liżo ny  do za­
c h w y tu  podz iw .

B y ł to  jeden  z o ko ło  trz y d z ie s tu  w ie lk ic h  z a m kó w  w  do­
l in ie  L o a ry , liczą cych  sobie ponad p ę ć s e t la t. Nm d e s z y l 
się ta ką  s ław a  i  rozg łosem  ja k  s łyn na  tró jc a  snod M o is
—  C ham bord . C h a u m o n t i  C h e ve rn y  — czy sam nałac k ró ­
le w s k i w  B lo is . N ie  m ia ł ta k  po tężnych  fo r ty f ik a c j i  ja k  
S u lly -s u r-L o ire  czy C h âte au  Angers, znany ze sw vch  sie -  

_________________________  C A  ________________________________

dem nastu  baszt. N ie m óg ł się p o c h w a lić  la k  k rz y k l iw y m  
przepychem , ja k  renesansow y pa łac Jacquesa C o eu r w  
Bourges, czy ta k  n ie o d p a rty m  w d z ię k ie m , ja k  zamek V a- 
lencay  T a lle y ra n d a . C ha te au  C lé r ig n a u li S m ith a  le ża ł za 
to  na uboczu, b y ł n iep ra w d op o do b n ie  k o m fo r to w y  i  w ygo­
d ny , a także  z a w ie ra ł p rzypuszcza ln ie  w ię ce j d z ie ł s z tu k i 
n iż  w szys tk ie  pozostałe z a m k i nad  L oa rą  razem  w zię te  
B y ł też n ie p rz y z w o ic ie  z b y tk o w y  i  n a p ra w d ę  p iękny .

Dach za m ku  zw ie ń cza ł o lb rz y m i o rze ł z b rązu, w y ra s ta ­
ją cy  ponad las ig lic , icc ią ż  sp ra w n ych  dzw on n ic , p oz łaca ­
nych w ia tro w s k a z ó w  i w yso k ich , d o s to jn ych  ko m in ó w . Z 
każde j s tro n y  dachu  w id n ia ły  t rz y  w sp an ia le  z a p ro je k to ­
wane wieże. Na f ro n to io e j fasadzie, p o ro śn ię te j bluszczem, 
w ąsk ie  o k ie n ka  m a n sardow e  pod  o kap em  u s tę p o w a ły  n iże j 
m ie jsca  w ie lk im , m a je s ta ty c z n y m  oknom . S zerok ie  schody, 
ozdobione posągam i, w io d ły  w p ro s t z t ra w n ik a  do p o d w ó j­
nych  d rz w i. Po obu  s tronach  w e jśc ia  s ta ły  nag ie  k a r ia ty d y ,  
p od trzym u ją ce  o lb rz y m ią  muszlę.

Pom ysłow ość i  u roda  p a rk ó w  szły o lepsze z ogrodam i
— począwszy od lu s trz a n e j p o w ie rz c h n i ogrodu  wodnego, 
do ogrodu  ozdobnego, w ło sk ie go , w a rzyw n e g o  i z ie la rs k ie ­
go. O grod y  p rz e d z ie la ły  ż y w o p ło ty  z bukszpanu. W  m ie js ­
cach, gdzie k rz y ż o w a ły  się n iez liczone  a le jk i,  z n a jd o w a ły  
się fo n ta n n y  otoczone w y n io s ły m i g ra b a m i, a co k ro k  w i­
dać by ło  a lta n k i,  k tó re  przez la ta  b y ły  ś w ia d k a m i n ie je d ­
nych m iłosn ych  zapędów. S m ith  w o la ł je dn a k  do tego celu  
sw oją  ja po ń ską  ła źn ię  lu b  k ró le w s k ic h  ro z m ia ró w  okrąg łe  
łoże w  p o k o ju  o śc ianach  w y ło żo nych  lu s tra m i.

—  Proszę im  dać coś na o trzeźw ien ie  — p o le c ił C laude. 
Leka rz  w z ią ł s trz y k a w k ę  i  ochoczo z a b ra ł się do dzieła.

Dziesięć m in u t  p ó ź n ie j h e lik o p te r  za to czy ł lu k  nad  w spa ­
n ia ły m  p a rk ie m  i  w y lą d o w a ł na t ra w n ik u  przed w e jśc iem  
do zam ku  S m itha.

Leah poczeka ła , aż ro to ry  przestaną  się k rę c ić , i  k ie ­
d y  d rz w i h e lik o p te ra  o tw o rz y ły  się na je j  p o w ita n ie , we­
szła z w d z ię k ie m  do k a b in y . R e k ru c i S m ith a  o d z y s k a li ty m ­
czasem p rzytom ność. S ab rin a  w y g lą d a ła  przez okno , po­
d z iw ia ją c  p rzepych  zam ku . O d w ró c iła  się, słysząc głos 
Leah.

— W ita jc ie  w  C hâteau  C lè r ig n a u lt  — odezw a ła  się A u ­
striaczka . —  N a zyw a m  się L ea h  F isch e r, je s tem  osobistą  
se k re ta rką  pana  S m ith a . M a m  n ad z ie ję , że podróż u p ły n ę ­
ła  w a m  p rz y je m n ie  i  że n ie  odczuw acie  ża dn ych  n ie m iły c h  
sk u tk ó w  po zażyc iu  środka  nasennego. C zy m acie  do m n ie  
ja k ie ś  ‘py ta n ia?

—  O wszem  —  rz e k ł G ra ha m . U m ó s ł d ło ń  i  p o ta r ł szybę  
palcem. N a szkle  p ozosta ł t łu s ly ,  b ezb a rw n y  ślad. —  D la ­
czego po u ś p ie n iu  z d ję to  m i o d c is k i pa lców ?

fedn.)
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Z  kart historii szczecińskiego sportu

Propagator koszykówki

J A N  M A L E W IC Z  u ro dzo ny  
k i lk a  tys ięcy  k ilo m e tró w  od 
Szczecina, na d a le k ie j S y b e r ii 
n ig d y  n ie  p rz e w id y w a ł, że 
W iększość sw o jego  życ ia  spędzi 
t u  n ad  O drą . Po u zyskan iu  n ie  
p o d le g ło śc i ro d z in a  . M a le w i-  
czó w  ó s ie d liła  się w  B ia ły m ­
s to ku  T a m  na s tad io n ie  zw ie ­
rz y n ie c k im , w  B K S  „J a g ie łło - 
n ia ” . u c z y ł się g ra ć  w  koszy­
k ó w k ę .

W  1932 r .  ów czesny tre n e r  ka  
d ry  n a ro d o w e j W . K ły s z e jk o  —  
E stończyk , p ro w a d z ił k u rs  g ie r 
zespo łow ych  w  S ie ra k o w ie . S k ie  
ro w a n o  go ta m  i  po  ukoń czen iu  
2 -tygo d n io w e go  szko len ia  zosta ł 
p rz e w o d n ik ie m  g ie r . W  ro k  
p ó ź n ie j o trz y m a ł s top ie ń  in ­
s tru k to ra .  B y ło  to  na  ówczesne 
czasy duże w y ró ż n ie n ie . W  
„ J a g ie l lo n ii”  b y ł z a w o d n ik ie m  a 
także  p ro w a d z ił za jęc ia  szko le ­
n iow e .

Jeszcze w  1938 r. u k o ń czy ł 
k u rs  in s tru k ta ż o w y  na C IW F  
w  W arszaw ie . W yb u ch  w o jn y  
rz u c i ł  go do L w o w a , gdzie  b ra ł 
u d z ia ł w  jęgo  ob ron ie . Po k a ­
p i tu la c j i  p o w ró c i ł do B ia łeg o ­
s toku , a le  tu  n ie  skończy ła  się 
p rzyg od a  J. M a le w icza  ze sp o r­
tem . W ładze  ra d z ie c k ie  Za ­
c h o d n ie j B ia ło ru s i za łoży ły  w  
m ieśc ie  k lu b ' „S p a r ta k ” , w  k tó ­
r y m  d z ia ła ła  sekc ja  g ie r zespo­
ło w y c h . T a m  też  p ró b o w a ł 
sprzedać sw o je  u m ie ję tn o ś c i 
tre n e rs k ie . M łod z ie ż  g ra ła  na 
s a li s p o r to w e j p rz e ro b io n e j z... 
c e rk w i. Je dn ak  w o jn a  Rzeszy 
n ie m ie c k ie j z ZSRR w szystko  
zaprzepaśc iła .

P O D C Z A S  o k u p a c j i  p ra c o w a ł 
p rz e z  p a rę  la t  ja k o  d e z y n fe k a to r ,  a 
w  1944 r .  b y ł  j u ż  w  O f ic e rs k ie j  
S z k o le  P ie c h o ty  w  L u b l in ie .  W  l ip -  
c u  1954 r .  o t r z y m a ł p r z y d z ia ł  d o  W O P  
w  S z c z e c in ie . Z  b r y g a d y  W O P  p rz e  
n ie s io n y  b y ł  s łu ż b o w o  d o  P O  ..S łu ż  
b a  P o ls c e ” , a  p ó ź n ie j d o  L P Z  i  
L O K .  W  1972 r .  p rz e s z e d ł n a  e m e ­
r y t u r ę .

—  K ie d y  S P  p r z e ję ła  p a t r o n a t  n a d

n o w a  o r g a n iz a c ja  w ie js k ic h  s p o r to w  
c ó w  — I .Z S -a m i — z g r u p k a  k i l k u  
d z ie s ię c iu  d z ia ła c z y  p r z e m ie rz y l iś m y  
s e t k i  k i lo m e t r ó w  o rg a n iz u ją c  p ie rw  
sze z a w o d y  w e  w s ia c h . Ś r o d o w is k o  
w ie js k ie  b y ło  w ó w c z a s  b a rd z o  
c h ło n n e  n a  ró ż n e g o  r o d z a ju  im p r e ­
z y . D o  s p o r tu  w c ią g n ę liś m y  d z ie w ­
c z ę ta , k tó r e  do  ra z  p ie rw s z y  s ta r ­
to w a ły  w . . s p o d e n k a c h  s p o r to ­
w y c h .  C zę s to  s p o ty k a ło  s ię  t o  ze 
z ły m  p r z y ję c ie m  p rz e z  ś ro d o w is k o , 
a le  w  r e z u lt a c ie  r e w o lu c ja  . . k u l -  
t u r a ln o - s p o r to w a ”  n a  w s i z w y c ię ­
ż y ła  — m ó w i J .  M a łe w łc z .

— P o m a g a łe m  te ż  w  u m a c n ia n iu  
s ię  k lu b u  s p o r to w e g o  ..O d ra ” , u t r z y  
m y w a łe m  k o n ta k t  z P U W F iP W  
J a k o  d o ś w ia d c z o n y  ju ż  i n s t r u k t o r  i 
sęd z ia  p i ł k i  k o s z y k o w e !  n a le ż a łe m  
d o  K o le g iu m  S ę d z io w s k ie g o  O /.K o s z  
W c ią g n ą łe m  s ię  d o  d z ia ła ń  s p o łe cz  
n y c h .  W  z w ią z k u  s k u p i ło  s ię  w ó w ­
czas s p o ro  w a r to ś c io w y c h  lu d z i  
m . In .  J a n  P a w ło w s k i.  Z b ig n ie w  
K a m iz e l ic h .  W a c ła w  P a w lik .  O rg a ­
n iz o w a l iś m y  w ie le  im p re z  m a s o ­
w y c h  n a  d u ż ą  s k a lę . W s p ó ln ie  ze 
S Z 9  i in n y m i  o r g a n iz a c ja m i p rze z  
p a rę  d o b r y c h  m ie s ię c y  p r o w a d z i­
l iś m y  c h y b a  n a jw ię k s z y  w  k r a ju  
t u r n ie j  m ło d y c h  ta le n tó w .  B v łv  to  
r o z g r y w k i  ty s ią c a  d z ie w c z ą t i  c h ło p  
c ó w . W ła ś n ie  z te g o  tu r n ie ju  w y ­
ł o n i ł  s ię z e s p ó ł C z a rn y c h . K o s z y ­
k ó w k a  s ta ła  s ię  g rą  z e s p o ło w ą  b a r ­
d z o  p o p u la r n ą  w  S z c z e c in ie . P o d  
k o n ie c  la t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  s z u k a n o  
w  n a s z y m  m ie ś c ie  n o w e g o  s y s te m u  
o r g a n iz a c y jn e g o  k f .  P o w s ta ły  d z ie l 
n ic o w e  k o m i te t y  k u l t u r y  f iz y c z n e j  
N a  P o g o d n ie  p rz e z  ja k iś  czas b y ­
te m  p rz e w o d n ic z ą c y m  ta k ie g o  o rg a ­
n u .  J a k  w ie le  c ia ł s p o łe c z n y c h  z g i­
n ą ! ś m ie rc ią  n a tu r a ln ą  w  w a lc e  z 
I n n y m i  z w ią z k a m i i  o rg a n iz a c ja m i 
s p o r to w y m i.  P rz e z  ja k iś  czas d z ia ­
ła łe m  je s z c z e  w  W F S  ja k o  p rz e w ó d  
n lc z ą c y  K o m is j i  R e w iz y jn e j.

E . P A W .

„ P l a y  ß i t “  —  k o m u  to  p o t r z e b n e ?

Nieudany eksperyment
S Y S T E M  ro z g ry w e k  „p la y  P ogon i) w id a ć  ja k ie  b ra k i m ia ł szych p o ls k ic h  w a ru n k a c h  n ie  

o i f ’ \  ja k i  zosta ł w p ro w a d z o n y  ten  system , k tó r y  zos ta ł p rze - zdaje  egzam inu . N a leży  w ró c ić  
przez PZKosz. w y w o łu je  w ie le  szczepiony z u b ie g ło roczn ych  do do tu rn ie jó w , k tó re  są bardzo  
g o rz k ic h  re f le k s j i  i  k r y t y k i  tre  św iadczeń  h oke is tów . Po p ie rw - e m o c jon u jące  i  jednocześn ie  
n e r o  w  o raz  d z ia łaczy. Już  sama sze j tu rz e  ro z g ry w e k  u tw o rz o - m a ją  w p ły w  na podnoszenie  po 
obco języczna  nazw a  u ś w ia d a m ia  no  d w ie  g ru p y  d ru ż y n , k tó re  z iom u  d ru ż y n . P rz y k ła d e m  są 
nam , że to  s tw ó r s p ro w ad zo - m ia ły  m ięd zy  sobą ro zs trzyg ną ć, tu  s ia tka rze , k tó ry c h  tu rn ie je  
ny z in n y c h  re jo n ó w  św ia ta , k to  zostan ie  m is trz e m  k ra iu ,  a f in a ło w e  g ro m a d z iły  k o m p le t 
..P lay o f f ”  w  d o w o ln y m  t łu m a - k to  opuśc i e ks trak lasę . P lusem  k ib ic ó w  i  t rz y m a ły  w  n ap ię c iu  
czen iu  znaczy —  g ra  z w y łą -  n ieza p rze cza ln ym  „p la y  o f fu ”  do końca. (M K )
czeniem . Na pod s taw ie  zakoń - b y ł fa k t .  że do osta tn ieg o  d n ia  __ ______________________________ _
ozonych ro z g ry w e k  ko sz y k a rz y  ro z g ry w e k  n ie  b y ło  w iadom o,
(choć n ie  c a łk ie m  —  sp ra w a  k to  zosta ł m is trz e m  k ra ju ,  a 

k to  pożegna I  lig ę . Jest to  je ­
d y n y  p lus , k tó r y  spow odow a ł, 
że ro z g ry w k i b y ły  e m o c jo n u ją ­
ce, d la  k ib ic ó w .

Koszykówka

Lekkoatletyka

32 szczecinian
w finałach XII OSfn

N IE D A W N O  w  P i le  o d b y ły  s ię  e l i  
m in a c je  d o  X I I  O g ó ln o p o ls k ie j S p a r  
t a k ia d y  M ło d z ie ż y  w  b ie g a c h  p r z e ­
ła jo w y c h .  W  im p r e z ie  b r a ło  u d z ia ł 
k i lk a s e t  z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n i­
k ó w  z  w o je w ó d z tw :  p o z n a ń s k ie g o , 
g o rz o w s k ie g o , p i ls k ie g o ,  k o s z a l iń ­
s k ie g o  i  s z c z e c iń s k ie g o .

W  b ie g u  n a  2000 m  ju n io r e k  z w y  
c ię ż y ła  K .  R y b iń s k ą  (P o m o rz e ), na  
to m ia s t  n a  d y s ta n s ie  3 000 m  j u ­
n io r e k  s ta rs z y c h  M . K a ja k  ( Z r y w )  
u p la s o w a ła  s ię  n a  d r u g ie j  p o z y c j i .  
Z  n a s z y c h  le k k o a t le te k  t r z e c ie  m ie j 
sce  z a ję ła  J .  G ie ru s z  (P o m o rz e ), 
k tó r a  w z ię ła  u d z ia ł  w  b ie g u  n a  3 090 
m . W ś ró d  c h ło p c ó w  n a j le p ie j  s p i­
s a l i  s ię : ,  L .  K u b ic k i  (P o m o rz e ), k t ó ­
r y  z w y c ię ż y ł  n a  d y s ta n s ie  3 030 m 
ju n io r ó w  o ra z  t r i u m f a t o r  b ie g u  na  
6 000 m  A .  N o w a k  (P o m o rz e ). N a  
t y m  s a m y m  d y s ta n s ie  d r u g ą  p o z y ­
c ję  w y w a lc z y ł  J .  J u r k ie w ic z  (P o rn o  
r z e ) .  Z  k o le i  w  r y w a l iz a c j i  n a  5 000 
m  D . K a c z y ń s k i  (P o m o rz e )  z a ją ł  
t r z e c ie  m ie js c e . Ł ą c z n ie  d o  f in a łó w  
O S M  z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  32 o s o b y  
z n a sze g o  o k r ę g u .  < b t ) ,

Zespół WSP
mistrzem Polski
W  B IA Ł Y M S T O K U  o d b y w a ­

ły  się X I I I  m is trz o s tw a  P o lsk i 
W S P  i  f i l i i  u n iw e rs y te tó w , w  
k tó ry c h  u d z ia ł w z ię ło  10 zespo­
łó w  D u ży  sukces o d n ie ś li k o ­
szyka rze  szczecińsk ie j W SP, 
k tó rz y  w  m eczu f in a ło w y m  po­
k o n a li W S P  O ls z ty n  82:80 i 
z d o b y li z ło ty  m edal. T rze c ią  po­
zyc ję  z a ję li s tud e nc i W S P  B ia ­
ły s to k .

"N ajlepszym  za w o d n ik ie m  zo­
s ta ł w y b ra n y  szczec in ian in , 
K rz y s z to f K ra u c z y k . (M K )

Decyzją Prezydium Zarządu MKS Pogoń

Maciej Hejn
zastąpił Eugeniusze SCsc-ie
W C Z O R A J, d ecyz ją  P re z y - życie. O by okaza ło  się, że n ie  

d iu m  Z a rzą d u  M K S  Pogoń, u czyn io n o  tego za późno... 
Eugeniusz K s o l o d w o ła n y  zosta ł In fo rm u ją c  za w o d n ik ó w  o te j 
z f u n k c j i  tre n e ra  I - l ig o w e j d ru - d e c y z ji s tw ie rdzono , iż  n ie  ty l-  
żyn y  p iłk a rs k ie j tego k lu b u , k o  b y ły  tre n e r d ru ż y n y , lecz 
D e c y z ji te j w ie lu  s y m p a ty k ó w  ró w n ie ż  o n i sam i —  w  bardzo  
fu tb o lu  dom agało  s ię  ju ż  je -  d użym  s top n iu  —  ponoszą w in ę  
sien ią . K ie ro w n ic tw o  k lu b u  z w ie  za obecny k ry z y s , 
ka ło  je d n a k  z je j,  p od jęc iem . W  Jednocześnie fu n k c ję  k ie ro w - 
te j c h w ili,  g dy  zespół je s t o u t-  n ik a  s e k c ji p i łk a rs k ie j M K S  
S idorem  ta b e li,  a w z b u rz e n ie  Pogoń p rzes ta ł p e łn ić  K rz y -  
k ib ic ó w  os iągnę ło  ze n it, zdecy- sz to f L ew a n ow icz . 
dow ano s:ę w p ro w a d z ić ' ją  w  N o w y m  tre n e re m  P ogon i zo- 
------' - — — ........-...........  ■ ■ s ia ł 38-letn,i M a c ie j H e jn , ab-

Gryf podsumował

działalność

W .  K o w a l s k i
-  prezesem klubu

w  P I Ą T E K  o d b y ło  
s ię  w a ln e  z e b ra n ie  
s p ra w o z d a w 'C z o -w y b o r-  
cze W L K S  G r y f ,  k tó ­
r y  o d g r y w a  w  k o la r ­
s tw ie  to ro w y m  w io d ą ­
cą r o lę  w  n a s z y m  
k r a ju .  W  o b ra d a c h  

u c z e s tn ic z y l i  m . ln . :  k ie r o w n ik  W y ­
d z ia łu  P o llt y c z n o -O r g a n iz a c y jn e g o  
K W  P Z P R , p re z e s  W F S  — W ła d y ­
s ła w  K a c z a n o w s k i,  z -ca  k ie r o w n i ­
k a  te g o ż  w y d z ia łu  — S ta n is ła w  N i-  
z io  o ra z  d y r e k to r  W K F S iT  U W  — 
B o le s ła w  Id z ia k .  M in io n a ,  d w u le t ­
n ia  k a d e n c ja ,  m im o  p rz e d łu ż a ją c e j 
s ię  m o d e r n iz a c j i  to r u ,  o b f i t o w a ła  w  
l ic z n e  k r a jo w e  i  m ię d z y n a ro d o w e  
s u k c e s y  r e p re z e n ta n tó w  te g o  k l u ­
b u . o  k tó r y c h  s z e ro k o  p is a l iś m y ,  a 
C z y te ln ic y  „ K u r i e r a ”  w  u b ie g ło ­
ro c z n y m  p le b is c y c ie  p r z y z n a l i  m ia ­
n o  n a jle p s z e g o  s p o r to w c a  b rą z o w e ­
m u  m e d a liś c ie  Z a w o d ó w  P r z y ja ź ń .
—  R y s z a rd o w i D a w id o w ic z c w i,  s 
n a j le p s z y m  t r e n e r e m  u z n a l i  W a l­
d e m a ra  M o s b a u e ra  ( o b a j G r y f ) .  W  
c z o łó w c e  z n a le ź l i  s ię  te ż  R y s z a rd  
K o n k o le w s k i  i  A n d r z e j  S ik o r s k i .  W  
k lu b ie  ty m  d o b rz e  r o z w i ja  s ię  ta k  
że szo so w e  k o la r s tw o  k o b ie c e , c ze ­
g o  w y ra z e m  w y w a lc z e n ie  k r a jo w e ­
g o  p r y m a tu  p rz e z  M a łg o r z a tę  S a n - 
d e j.  S ła b sze  są w y n i k i  w  m ę s k im  
k o la r s t w ie  s z o s o w y m  o ra z  w  to r o ­
w y c h  g ru p a c h  m ło d z ie ż o w y c h .  D z ia  
łą c z e  z a p o w ia d a ją  je d n a k  p o p ra w ę .

W  c z a s ie  z e b ra n ia , w ią ż ą c e g o  s ię  
z 1 5 - le c ie m  G r y fa ,  g r o n u  d z ia ła c z y  
i  z a w o d n ik ó w  w rę c z o n o  n a g r o d y  i  
p a m ią tk o w e  ta le rz e .

N a s tę p n ie  o d b y ły  s ię  w y b o r y  n o ­
w e g o  2 1 -o so b o w e g o  z a rz ą d u  k lu b u ,  I 
n a  k tó re g o  c z e le  s ta n ą ł p o n o w n ie  |
— Ja ko  p re z e s  —■ m g r  W ła d y s ła w  I
K o w a ls k i .  ( jg )  |

^o lw e n t w a rs z a w s k ie j A W F  
ro k u  1970, ze sp ec ja liza c ją  w  
zakres ie  p i łk i  nożnej. D o ty c h ­
czas p e łn ił on fu n k c ję  tre n e ra  
k o o rd y n a to ra  w  s e k c ji p i łk a r ­
s k ie j Fogom  o ra z  p ro w a d z ił ze­
spół re ze rw . U p ra w ia ł fu tb o l 
przez 8 la t, g ry w a ją c  w  zespo­
le  A Z S  A W F  W arszaw a. P rzćz 
t rz y  la ta  —  w  S ta lo w e j W o li, 
b y ł asysten tem , a p ó ź n ie j na ­
stępcą tre n e ra  Jerzego K op y , 
k tó r y  swego czasu p ra c o w a ł w  
ta m te js z e j S ta li. (jg )

N E G A T Y W N Ą  s tro n ą  . .p la y  o f f u ’ 
b y ła  m o ż liw o ś ć , że  t y t u ł  n a j le p s z e j 
D o ls k ie j d r u ż y n y  m o że  w y w a lc z y ć  
ze s p ó ł, k t ó r y  p o  p ie rw s z y m  e ta p ie  
u p la s u je  s ię  n a  8 p o z y c j i .  W y s ta r ­
c z y ło b y  w y g r a ć  m u  d w u m e c z  z 
p ie rw s z ą  d r u ż y n ą  i  d ro g a  d o  m e ­
d a lu  o t w a r ta .  T o  n ie m o ż liw e ?  A  
g d y b y  ta k  c z o ło w y  z a w o d n ik  lu b  
z a w o d n ic z k a  n a jle p s z e g o  z e s p o łu , 
o o  I  e ta p ie , d o z n a ła  k o n tu z j i  i  n ie  
w y s tą p i ła  w  m e c z u  z 8 ze sp o łe m ?  
W y g ra n a  te g o  o s ta tn ie g o  b y ła b y  
„ f u k s e m ” , k t ó r y  d a w a łb y  m u  szan ­
sę n a  k o lo r o w y  k r ą ż e k .  N a  szczęś­
c ie  t a k  s ię  n ie  s ta ło  i  o  t y t u ł y  
w a lc z y l i  n a j le p s i.

D ru g ą  z łą  s tro n ą  , .p la y  o f f u ”  
je s t  g r a n ie  w  ś r o d y  i  s o b o ty .  P o ­
w o d u je  to .  że z e s p o ły  n ie  m a ją  k le  
d y  t r e n o w a ć .  P r z y k ła d e m  n a j le p ­
s z y m  są k o s z y k a r k i  C z a rn y c h , k t ó ­
r e  w  s o b o tę  g r a ły  w  Ł o d z i,  a  k o ­
le jn y  m e cz  s to czą  w  p o b l is k ic h  P a ­
b ia n ic a c h . W  n ie d z ie le  p r z y je c h a ły  
d o  S z c z e c in a , w  p o n ie d z ia łe k  p r z e ­
p r o w a d z i ły  o d n o w ę  b io lo g ic z n ą  i  
l e k k i  t r e n in g ,  a w e  w to r e k  p o d ró ­
ż o w a ły  d o  P a b ia n ic .  P o w r ó t  w  
c z w a r te k ,  t r e n in g  w  p ią te k ,  a w  
s o b o tę  m e c z  r e w a n ż o w y  w  S z cze c i­
n ie .  K o m u  to  je s t  p o trz e b n e ?

E M O C J E  ja k ic h  d o s ta rc z a ł te n  s y ­
s te m  r o z g ry w e k  p r z e ż y w a ją  n a ib a r  
d z ie j k ie r o w n ic y  z e s p o łó w , k tó r z y  
m u szą  w  c ią g u  k i l k u  g o d z in  po  
m e c z u  z a ła tw ia ć  h o te le ,  b i le t y  na  
p o c ią g  w y n a jm o w a ć  h a lę  i  z a ła t ­
w ia ć  ty s ią c e  in n y c h  d r o b n y c h  
s p ra w .  S p o w o d o w a n i t o  je s t  ty m .  
że d o p ie ro  p o  z a k o ń c z e n iu  c a łe j 
s o b o tn ie j k o le j k i  s p o tk a ń  z e s p o ły  
w ie d z ą  £ t o  b ę d z ie  ic h  n a s tę p n y m  
r y w a le m  i  g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  m ecz . 
D la te g o  te ż  k ie r o w n ic y  d r u ż y n  m u ­
szą b ły s k a w ic z n ie  z a ła tw ia ć  s o ra w y  
z w ią z a n e  z  w y ja z d a m i lu b  o r g a n i­
z a c ją  im p r e z  n a  s w o im  te re n ie .

D L A T E G O  też podobn ie  ( ja k  
w ie lu  tre n e ró w  i  dz ia łaczy) u - 
w ażam y, że „p la y  o f f '  w  n a -

Notatnik sportowy
K O S Z Y K A R K I  SP  8 z d o b y ły  m i­

s t r z o s tw o  w o je w ó d z tw a  w  m in i -  
k o s z y k ó w c e . w y p r z e d z a ją c  S P  19 i  
SP  2 N o w o g a rd .

Z E S P Ó Ł  k o s z y k a r z y  ( k a d e c i)  9 ta r  
g a r d z k ie j  S p ó jn i  w y g r a ł  t u r n ie j  w  
B e r l in ie ,  w y g r y w a ją c  m ecze  z j u ­
n io r a m i B S G  R o ta t io n  55:50 i  E m -  
p o ru  B e r l in  114:95. N a jw ię c e j  p u n k ­
tó w  d la  S p ó jn i  z d o b y ł M a r iu s z  K a -  
s ja n o w ic z  — 41.

W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ł  s ię  t u r n ie j  
k la s y f ik a c y jn y  m a k r o r e g io n u  w  
b a d m in to n ie ,  w  k tó r y m  n a jc ie k a w ­
sze s p o tk a n ie  o d b y ło  s ię  w  d e b lu  
m ę ż c z y z n . Z a w o d n ic y  B u d o w la ­
n y c h :  P . M a łe k  — R . M a te c k i  p rz e  
g r a l i  1:2 z p a rą  k o s z a l iń s k ą . W  
m ik ś c ie  p a ra  A Z S  S z c z e c in  R . N o ­
w a k  — M . R u d o w s k a  z a ję ła  3 m ie j ­
sce.

W  F IN A Ł A C H  w o je w ó d z k ie j  s p a r  
ta k ia d y  m ło d z ie ż y  w  g im n a s ty c e  
s p o r to w e j z w y c ię ż y ły :  A g n ie s z k a  
M is k o  ( k la s a  I ) .  M a łg o rz a ta  G ą s io -  
r o w s k a  (k la s a  ID ,  Iw o n a  G u sza  ( k ia  
sa I I I )  i  A g a ta  S la r z y k  ( k la s a  m ło ­
d z ie ż o w a ).

W  E L IM IN A C J A C H  s t r e fo w y c h  
s e n io ró w  d o  M P  w  b ie g a c h  p rz e ­
ła jo w y c h .  ja k ie  o d b y ły  s ię  w  G o ­
le n io w ie ,  z a w o d n ic y  n a sze g o  w o -  
Ie w ó r z tw a  u z y s k a l i  n a s tę p u ją c e  lo ­
k a t y :  M a r ia  B ą k  (P o m o rz e )  w  b ie ­
g u  n a  4 k m  z a ję ła  I  m ie js c e , w  b ie  
g u  n a  6 k m  D a r iu s z  S k r o d z k i  z B u  
d o w la n y c h  u p la s o w a ł s ię  na  I  p o ­
z y c j i ,  a  w  b ie g u  n a  9 k m  z a w o d ­
n ik  P o m o rz a  G rz e g o rz  G o jr z e w s k i 
b y ł  d r u g i.

W  P U C K U  o d b y ły  s ię  o g ó ln o p o l­
s k ie  b ie g i p r z e ła jo w e  i  z a w o d y  w  
c h o d z ie  s p o r to w y m , w  k tó r y m  d u ż y  
su k c e s  o d n ie ś li z a w o d n ic y  z Ł o b ­
za . W  p u n k t a c j i  z e s p o ło w e j b ie g ó w  
u l ic z n y c h  u c z n io w ie  Z S G  z te g o  
m ia s ta  z a ję l i  p ie rw s z e  m ie js c e . I n ­
d y w id u a ln ie  n a j le p ie j  w y p a d l i :  
A n e ta  M o r d k a  — I  m ie js c e  w  g r u ­

d z ie  w c z ą t m ło d s z y c h . M a r c in  
R a b ie je w s k i — I  m ie js c e  w ś ró d  
c h ło p c ó w  m ło d s z y c h . C h o d z la rz e  z 
Ł o b z a  z a ję l i  I I  lo k a tę  w  k la s y f i ­
k a c j i  z e s p o ło w e j,  a in d y w id u a ln ie  
L e s z e k  J a s iń s k i b y ł  I  n a  d y s ta n s ie  
3 k m . ( M K )

X V III zinewy turniej o p u ch ar,¡Kuriera“

Jutro mecze ćwierćfinałowe
J U T R O  o godz. 

16 (a n ie  ja k  po­
p rze dn io  p o d a w a li­
śm y o 17) zostaną 
rozegrane  sp o tka n ia  
1/4 f in a łu  z im ow ego 

tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o , k tó reg o  
g łó w n y m  tro fe u m  je s t p uch a r 
nasze j re d a k c ji.  W  w y n ik u  lo -

Koordynator pilnie poszukiwany

Sal nie brakuje, lecz...
W  R O Z M O W A C H  s z c z e c iń s k ic h  

d z ia ła c z y  s p o r to w y c h  s ły c h a ć  c zę ­
s to . że  b r a k  w  S z c z e c in ie  s a l n a ­
d a ją c y c h  s ię  d o  t r e n in g ó w .  U w a ­
g i te  p o d z ie la m y  w  c o ra z  m n ie j ­
s z y m  s to p n iu .  N ie  je s t  b o w ie m  ta k  
ź le , j a k  s ię  m ó w i.  S p ó jr z m y  n p .  n a  
w y k o r z y s ta n ie  s z k o ln y c h  s a l g im n a ­
s ty c z n y c h .

W  S z c z e c in ie  — w  o s ta tn ic h  la ­
ta  c a  —  p r z y b y ło  s p o ro  p e łn o w y ­
m ia r o w y c h  o b ie k tó w ,  d o  k o s z y k ó w ­
k i  i  s ia tk ó w k i  k tó r e  p o z o s ta ją  w  
ge s tia  s z k ó ł.  M . in .  p ię k n y m i  h a la m i 
s p o r to w y m i d y s p o n u ją :  Z S B O  p r z y  
u l .  W i l lo w e j ,  Z S E  p r z y  u l .  S o w iń ­
s k ie g o . Z S B u d . p r z y  u ł .  S z a fe ra , 
T e c h n ik u m  M e c h a n c z n e  i  C h e m ic z ­
n e , S P  51 S P  10, S P  30, S P  56 i  
F A M  p r z y  u ł .  D u n ik o w s k ie g o .  U w a  
ż a m y , że  h a le  s z k o ln e  n ie  są w  
p e łn i  w y k o r z y s ta n e  p rz e z  k lu b y  
s p o r to w e . P r z y c z y n  je s t  w ie le .  
S z k o ły  w o lą  w s p ó łp ra c o w a ć  z za ­
k ła d a m i  p ra c y , k tó r e  w  z a m ia n  za 
u m o ż liw ie n ia  k o r z y s ta n ia  z  s a l p o ­
m a g a ją  w  r e m o n ta c h , w y p o ż y c z a ją  
a u to k a r y  n a  w y c ie c z k a  i  ś w ia d c z ą  
in n e  u s łu g i.  K lu b y  m o g ą  J e d y n ie

z a p ła c ić  p ie n ię d z m i,  co  czę s to  n ie  
je s t  a r g u m e n te m  p r z e ta r g o w y m .

B y łe m  o s ta tn io  w r a z  z k i lk o m a  
d z ia ła c z a m i s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu  
z a s z o k o w a n y , k ie d y  w  p ię k n e j  h a l i  
P A M  o  p o w ie r z c h n i  p rz e s z ło  1 ty s .  
m e t r ó w  k w a d r a to w y c h  u j r z e l iś m y  
tr z e c h  k a r a te k ó w  w y d a ją c y c h  b o jo ­
w e  o k r z y k i ,  a lb o w ie m  o d b y w a l i  o n i 
t r e n in g .  W  s y tu a c ja  k ie d y  z e s p o ły  
p i ł k i  r ę c z n e j t r e n u ją  w  m a ły c h  
k l i t k a c h ,  w id o k  t r z e c h  n a s tę p c ó w  
B r u c e ’ a L e e  b y ł  w y m o w n y ,  Ś w ia d ­
c z y ł  d o b i tn ie  o  ty m .  że  b r a k u je  w  
S z c z e c in ie  k o o r d y n a to ra  z a jm u ją ­
ce g o  s ię  p r z y d z ia łe m  o b ie k tó w  s p o r  
to w y c h  W  s y tu a c j i ,  ja k a  je s t  o -  
b e c n ie , n a r z e k a n io m  na  b r a k  b a ­
z y  t r e n in g o w e j  n ie  b ę d z ie  k o ń c a .

Is tn ie je  w  n a s z y m  m ie ś c ie  w iie -  
łe  o b ie k tó w ,  k tó r e  n ie  są n a le ż y ­
c ie  w y k o r z y s ty w a n e .  N a w e t  z a w o d ­
n ic y  M K S  s k a rż ą  s ię  n a  b r a k  s a l 
g im n a s ty c z n y c h  d o  p ro w a d z e n ia  
t r e n in g ó w .  T a k o w e  is tn ie ją ,  a le  t y ł  
k o  d o b ra  w o la  w s z y s tk ic h  z a in te ­
r e s o w a n y c h  je s t  w  s ta n ie  r o z w ią ­
za ć  te n  p r o b le m . ( M K )  I

s o w tn ia  s p o ty k a ją  się: B łę k it ­
n i S ta rg a rd  —  Ś w ia to w id  Ł o ­
bez. S ta l L ip ia n y  —  A rk o n ia , 
Pogoń —  U n ia  D o lice  i  E nerge­
t y k  G ry f in o  —  S p a rta  G ry f ic e . 
A w a n s  do p ó łf in a łu  u z yska ją  
zw yc ięzcy , a w  p rz y p a d k u  re m i 
su sędziow ie  zarządzą rz u ty  
ka rn e .

*  *  •

D O W IE D Z IE L IŚ M Y  się o n ie  
s p o rto w e j p o s ta w ie  zespołu 
S ta li S toczn ia , k tó r y  m ia ł ro z­
g ry w a ć  m ecz z B łę k itn y m i na 
sw o im  ob ie kc ie . S p o tk a n ie  to  
m ia ło  zadecydow ać o ty m . k to  
a w an su je  z g ru p y  V  do ć w ie rć ­
f in a łó w . D uże  szanse m ie li p i ł ­
ka rze  Z e n itu  K oszew o  posiada­
ją c y  ty le  samo p u n k tó w  co B łę ­
k itn i,  a le  d z ię k i tem u , że na  sta 
d ian ie  S ta li S toczn ia  n ie  b y ło  
w y m a lo w a n y c h  l in i i  —  m ecz 
w y g ra li w a lk o w e re m  B łę k itn i i  
u z y s k a li aw ans do da lszych  
ro z g ry w e k . S p raw ą  tą  za jm ie  
się w y d z ia ł d y s c y p lin y  O ZP N .

(M K )

Badminton

Liga międzyzakładowa
W  R O Z G R Y W K A C H  l i g i  m ię d z y ­

z a k ła d o w e j w  b a d m in to n ie  n a  cz e le  
ta b e l i  z n a jd u je  s ię  Z P S  (10 p k t . ) .  
p rz e d  S P  43 (10 p k t . ) .  W P K M  '8  
p k t . )  i  D o ln ą  O d rą  (7 p k t . ) .  P o z o ­
s ta łe  l o k a ty :  5. M e r a t r o n ik ,  6. H y ­
d ro m a .  7. S P B P  ł  8. C e ch  R z e m io s ł 
W łó k ie n n ic z y c h .  .  Łm k)
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I
W T O R E K , 
19 M A R C A

D Z lS :
Józefa , B ogdana 

J U T R O :
K la u d ii,  E u fe m ii

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże. 

P oczą tkow o  słabe opady de 
szczu ze iń ie g ie m . Te m p e ­
ra tu ra  m a k s y m a ln a  -j-2  st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e  p ó ł­
n ocno-w schodnie .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1010 h P a  (758 
m m  l i g ) .  W y s tą p i n ie w ie lk i  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I (22-16-21) ś ro d a : „ F a r f u r k a  
k r ó lo w e j  B o n y ”  g. 11; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  (423-75) . .B ia łe  m a łż e ń ­
s tw o ”  g  19; M U Z Y C Z N Y  (889-02) 
„T o s c a ”  g . 19.

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e  468-78) ..B a ­
r y t o n ”  g . 15.45. 20.15. p o i.. 1. 15; 
ś ro d a : g . 9. 11. 13.15. 15.45 18. 20:
C O L O S S E U M  (458-18) ..C z u ję  s ię  
ś w ie tn ie ”  g . 15. 17. 19. p o i.. 1. 12 
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ; K O R A B  — ..O ld  
S u re h a n d ”  g . 17. ju g . ,  1. 12; „ B ia ł y  
lo to s ”  g. 19. c h iń s k i .  1. 15; K O S ­
M O S  (380-03) „ P o w r ó t  J e d i”  g. 9.30. 
12 14.30, 17. 19.30. U S A . 1. 12 ( w t o ­
r e k  i  Ś ro d a ); B A Ł T Y K  (733-35) 
„ W o d n e  d z ie c i”  g . 15. a n g .; ..B lu e s  
B r o th e r s ”  g . 16.45, 19.15, U S A . 1. 15 
( w to r e k  i  ś ro d a ) : P O L O N IA  (22-18- 
34) „ O k o  P r o r o k a ”  g . 14, p o i.. 1. 12; 
„ A  s ta w k ą  je s t  ś m ie rć ”  g . 16. 18, 
f r . ,  1. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ; P IO N IE R  
(475-02) „ D u c h ”  g. 20.15. U S A  1. 15; 
„ T a je m n ic z y  p la n ”  g. 13.30. 14.30, 
p o i. . ;  „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 r o z ­
b ó jn ik ó w ”  g . 15.30. ra d ź .;  ś ro d a : 
„ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g. 9. 11. 17; 
„P o w a ż n e  z m a r tw ie n ie ”  g. 13. p o i.; 
„ C o la r g o l  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 
14. 15.30 p o i. ;  D R U Ż B A  (356-05) „Ć o  
d z ie ń  b l iż e j  n ie b a ”  g. 15.45. 18 . 20.15. 
p o i.. 1. 18; P R O M IE Ń  (374-95) ..S p ra ­
w a  K r a m e ró w ”  g. 16. 18. U S A . ł.  
15; Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  „ S p r a ­
w a  K r a m e ró w ”  g 17. 19. U S A . 1. 
15; M A R S  — „D e s z c z o w a  p a n i”  g. 
16. N R D ; „C o m a ”  g . 18. 20.15, U S A . 
1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
„ W o d n e  d z ie c i”  g . 17.30, a n g .; 
„ S ę p ”  g. 19.15. w ę g .. 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ E .  T . ” ' g . 17.30 19 30 
U S A ; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ W a lk a  o 
o g ie ń ”  g. 18, f r . .  1. 18; B A J K A  (P o ­
l ic e )  „ E .  T . ”  g . 17. 19. U S A ; J U r  
T R Z E N K A  (C h o jn a )  „D w o rz e c  d la  
d w o jg a ”  ra d ź ., 1. 15; R O B O T N IK  
( P y rz y c e )  „P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j 
a r k i "  U S A . 1. 12; „ O  d z ie ln y m  k o ­
w a lu "  C SR S ; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„S o b ó l i  p a n n a ”  p o i.. 1. 15: „ O k u ­
p a c ja  w  26 o b ra z a c h ”  ju g . .  1. 18: 
W E N U S  (G o le n ió w )  „O d m ie n n e  s ta ­
n y  ś w ia d o m o ś c i”  U S A . 1. 15: D A R  
(S ta rg a r d )  „ Z e m s ta  n o  la ta c h ”  
k a n a d ..  1. 15; C U K R O W N IK  ( S ta r ­
g a rd )  „ C a ły  te n  z g ie łk ”  U S A . 1. 15; 
„ P o r w a n y  p rz e z  I n d ia n ”  N R D . 1. 
* i .

R E P E R T U A R  K IN  na  p o d s ta w ie  i n ­
fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  l  — 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  — 
g . 10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
S z tu k a  o o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o  — X I I I — X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o ­
k i  m ia s t n a d b a ł ty c k ic h  i  n e jza że  
n a d m o rs k ie ;  S ta re  s re b ra ;  „ W y b r a ­
n e  o k a z y  b r o n i  ze z b io ró w  M N S ”  — 
g . 10—17; P L A C  R Z E P IC H Y  -  O d ­
d z ia ł  H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  S»«ee- 
c in a  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o ­
c z ą t k i  s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  
S z c z e c in ie  — p a m ię c i p a n i d y r .  J a ­
n in y  S z c z e rs k ie j;  D z ie je  f o r t y f i k a ­
c j i  S z c z e c in a  — g . 9.30— 15 30; B W A  
Z A M E K  — R y s u n k i S t. K l im k o w -  
s k ie j - B ie ń k o w s k ie j :  M a la r s tw o  A n ­
d r z e ja  S z o k a  — g . 10—18: Z A M E K  
W D K  — F o to g ra f ia  L e c h a  M o r a w ­
s k ie g o  z  P o z n a n ia  — „ K o b ie ta ”  —
g. 10— 18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  -  A r k o ń s k a ;  W E W N .. 
P O Ł O Ż N IC T W O . G IN E K O L O G IA  ~  
r e jo n o w e

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 20— 8; D O R O S Ł Y C H  — a L  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7. 
A P T E K I
A L .  W O J . P O L S K IE G O  17 (d o d . o d ­
t r u t k i )  352-61; M A R C IN A  1 — 222- 
106; S T O L C Z Y N , N a d  O d rą  20 — 
239-422; Z D R O J E . B a t .  C h ło p s k ic h  54 
— 612-573.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l.  469-80, 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h .
K O L E J O W A  -  te l.  935; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — te i.  933; p o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 
i 446-46 — g . 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 -  g .

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 -  g
7.30— 15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951.
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 — g. 7—20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — 
te l  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  
998; D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  .082; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  -  t e l.  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , 
Ę s k a d ro w a . C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  g o d z . 
6 - 21.

T V P  — m e lo d ie  o p e re tk o w e . 23. 
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  U
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 W iz y ta .  18.25 C z a rn y  k a n a ł.  
19 F i lm  T V  w ę g . — „ S n o p ” . 2f 
R a d ź . f i lm  d o k .  21.30 K r o n ik a .  2‘ 
F i lm  k o r e a ń s k i  —  „ M i ło ś ć  n ie  cze­
k a ” .

R A D I O

P R O G R A M  1
14.30 G e o g ra f ia  d la  k-L V I I .
16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 D la -  d z ie ­
c i — „ K a m e le o n ” . 16.55 D la  
d z ie c i — „ M ię d z y  n a m i i  k s ią ż k a ­
m i” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 F i lm  
T V  N R D  —  „ H is to r ia  zza  p ło tu " .
18.30 „ M ó w m y  o tw a r c ie ” . 19 D o b ra ­
n o c . 19.10 „ D ia g n o z a ” . 19.30 D z ie n n ik .  
20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 „ N ie w o ln ic a  
, , I s a u ra ” . 21.20 P r o g r a m  p u b l ic y ­
s ty c z n y . 21 50 K o m e n ta rz e . 22.15 
Ś p ie w a  A n d r z e j  B r z e s k i.  22.50 W ia ­
d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.30 M a g . s z a c h is tó w . 18 „ P u n k t  
w id z e n ia ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 
T e le tu r n ie j  — „ K o s m ic z n y  te s t ” . 
19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te r ó w .  20.15 
K o n k u rs o w e  w s p o m n ie n ia  S te fa n a  
W y s o c k ie g o  2115 W y d a rz e n ia . 21.30 
F i lm y  J u l i  ja  R a jz m a n a  — „ Ż y c ie  
o s o b is te ”  -  ra d ź . 23.05 W ia d o m o ś ­
c i
Ś R O D A  
P R O G R A M  I
11 J ę z  p o ls k i  d la  k l .  I  l j c .  1140 
W ia d o m o ś c i. 11.55 N a u k a  o  c z ło w ie ' 
k u  d la  k l .  V I I  1 V I I I .  12.50 H is to ­
r ia  d la  k l .  V I I I .  13.30 i  14 T T R .
14.30 K r a jo b r a z y  P o ls k i  d la  k l .  IV .  
15.55 N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 
M a g  h a r c e rz y . 16.55 D la  d z ie c i 
„ T i k r t a k ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 
L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i  M a łe g o  
L o tk a .  17.40 F i lm .  19 D o b ra n o c . 19.10 
„ Z a k o c h a n i  w  z ie m i” . 19.30 D z ie n ­
n ik  20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 F i lm  T V  
N R D  — „ T a n ią c  z  w ę ż e m ” . 21.40 
K o m e n ta rz e . 22.95 W id o w is k o  p u b l.  
— . K a r t y  n a  s tó ł ” . 22.55 W ia d o m o ś  
c i.
P R O G R A M  I I
17.30 F i lm o w y  ś w ia t  e t n o g r a f i i  — 
c h a łu p y .  18 „ B l i ż e j  p r a w a ”  — m a ł­
ż e ń s tw o . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 P r o  
g ra m  r o z r y w k o w y .  19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 G ość 
D w ó jk i  — ro z m o w a  z p o s łe m . 20.15 
D o o k o ła  ś w ia ta  „ O d  K a r a k o r u m  d o  
K a ra c z i” . 21 W y d a rz e n ia . 21.15 „ P o ­
w r o t y  — m ó w io n o  H iro s z im a ” . 21.45 
S tu d io  S p o r t .  23.15 W ia d o m o ś c i. 
U W A G A : T V  z a s t rz e g a  s o b ie  p r a ­
w o  d o  z m ia n  w  o ro g ra m ie . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
P R O G R A M  I
14.25 J ę z . a n g ie ls k i.  14.55 J ę z . r o s y j ­
s k i.  16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 
17.40 F i lm  T V  — „ K ie r o w c y ” . 18.13 
F i lm y  a n im o w a n e . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 H o b b y . 19 30 K r o n ik a .  20 F i l ­
m y  z w y b o ru .  21.25 O b ra z  p rz e z  te ­
le fo n .  22.10 K r o n ik a .  22.23 P r o g r a m

P R O G R A M  I
14.55 P ię ć  m in u t  o te a tr z e . 16.05 
S p ię c ia .  16.35 B a n k  p r z e b o jó w .  17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.25 T e n  
s t a r y  d o b r y  ja z z . 18.05 G o rą c y  te ­
m a t .  18.15 P io s e n k i t r o c h ę  z a p o m ­
n ia n e . 19.20 M in i r e c l t a l .  19.30 R a ­
d io  — d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20.40 „ P o  b u r z y  je s t  p o g o ­
d a ” . 20.50 J a zz  w  p ig u łc e . 21.05 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 K a r ie r y  
la u re a tó w  k o n k u r s ó w  c h o p in o w - . 
s k ic h .  22.25 S c e n a  i  f i lm .  23.10 P a­
n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 P o e ty c k ie  p re ­
z e n ta c je .  23.50 M e lo d ie  n a  d o b ra ­
n o c .
P R O G R A M  I I
15 P a m ię tn ik i  1 w s p o m n ie n ia . 15.10 
G r a  z e s p ó ł — „ Z m ę c z e n i” . 15.30 
P rz e g lą d  p ły to w y .  16 W ie lk ie  d z ie ­
ła .  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50 „ Z a s ło ­
n a  d y m n a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 M o rz e  w  m u z y c e  1 
p io s e n c e . 17.40 T e c h n ik a  1 p o s tę p . 
18 L u d z ie  i  s p r a w y .  18.30 K lu b  S te ­
re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  
21.10 W ie c z o rn e  r e f le k s ie .  21.15 S o lo  
n a  s y n te z a to ra c h . 21.30 „ L i t e r a tu r a  
i  m u z y k a ” . 21.40 T e a t r  P R . 22.10 
S łu c h a jm y  ra z e m . 23 „B e z s e n n o ś ć ” . 
23.29 M u z y k a  n a s z y c h  c za só w . 24 
G lo s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  0.45 
M in ia tu r a  l i te r a c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k o w e  a r c h iw u m .  15.45 P r o ­
s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j  
k i .  16 S e rw is  T r ó j k i .  17.30 P o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e  19 M ię d z y  m u z y k ą  a p o ­
l i t y k ą .  19.30 T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 
„ M o d l i t e w n ik ” . 20 C a ły  te n  ro c k . 
20.45 W a r s z ta ty  m u z y c z n e . 21 M i­
s t r z o w ie  f r a n c u s k ie g o  b a r o k u .  21.45 
K s ią ż k a  ty g o d n ia .  22.15 D u k e  E ll in g  
to n  i  je g o  m u z y k a .  22.45 P o s łu c h a ć  
w a r to .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.50 „ I n n y  k r a j ” .
P R O G R A M  I V
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i.  16 L e k t u r y  n a s to la t­
k ó w .  16.10 K a ta lo g  p o ls k ic h  p ia n i­
s tó w .  16.30 W id n o k rą g .  17.05 A n to ­
lo g ia  m u z y k i  k a m e ra ln e j.  18 S ło w ­
n i k  h ig ie n y  p s y c h ic z n e j.  18.20 M u ­
z y c z n e  h o b b y  — w s p o m n ie n ia .  18.49 
S tu d io  e k s p e r tó w .  19.40 J ę z . n ie ­
m ie c k i .  19.55 N U R T . 20.20 W ie c z ó r  
m u z y k i  i  m y ś li .  22 A lb u m  p ły to ­
w y .  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u -  
z y k o te r a p ia .  23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  go dz . 8 na  u l .  B o h a ­

te r ó w  S ta l in g ra d u  w  Ś w in o u jś c iu  
k ie r o w c a  F ia ta  125p n r  P T S  9466 
p ro w a d z ą c  p o ja z d  n a  p r o s ty m  o d ­
c in k u  d r o g i  n ie  z a c h o w a ł n a le ż y ­
te j  o s t ro ż n o ś c i i  u d e r z y ł  w  p r z y ­
d ro ż n e  d rz e w o . W  w y n ik u  z d e rz e ­
n ia  k ie r o w c a  R o c h  L . d o z n a ł o b ra ­
ż e ń  c ia ła  i  z o s ta ł p rz e w ie z io n y  do  
s z p ita la .  N a p ra w a  u s z k o d z o n e g o  p o ­
ja z d u  k o s z to w a ć  b ę d z ie  406 ty s .  z ł.

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l. 
P o tu l ic k ie j  u s i ło w a ł  p o p e łn ić  sa m o ­
b ó js tw o  R y s z a rd  Ł „  k t ó r y  j a k  w y ­
n ik a  z in f o r m a c j i  le k a rz a  p o g o to ­
w ia  b y ł  w  s ta n ie  n ie tr z e ź w y m . 
M ę ż c z y z n a  z a d a ł s o b ie  c io s  no żem  
w  k la t k ę  p ie rs io w ą .  W  ty m  s a m y m  
m ie s z k a n iu  z n a le z io n o  ró w n ie ż  
z w ło k i  5 0 - le tn ie j K r y s t y n y  Ł .  1 65- 
ie t n ie i  M a r ia  S. O b ie  k o b ie ty  p r a w ­
d o p o d o b n ie  u le g ły  z a t r u c iu  t le n ­
k ie m  w ę g la  D o c h o d z e n ie  w  te j  
s p r a w ie  p r o w a d z i M O .

Z A P R O S Z E N IE  o g n ia  b y ło  p r z y ­
c z y n ą  p o ż a ru , k t ó r y  m ia ł  m ie js c e  
w c z o Y a j o k .  g o d z . U  w  b u d y n k u  
m ie s z k a ln y m  p r z y  u L  K r ó lo w e j  
J a d w ig i  w  S z c z e c in ie . O d  ż a ru  z 
p a p ie ro s a  z a p a l i ł  s ię  ta p c z a n  w  
m ie s z k a n iu  B r o n is ła w a  L . O g ie ń  
g a s i ły  3 s e k c je  s t r a ż y  p o ż a rn e j.  
S t r a t y  w  ty m  w y p a d k u  w y n io s ły  
10 ty s .  z ł. (w g )

P R A C A

P R Z Y J M Ę  d o  p r a c y  
e m e ry tó w :  c ie ś lę  b u d o ­
w la n e g o , 2 m u r a r z y ,  3 
s to la r z y .  J a g ie ł ły  25/16 
<godz. 17—19 c o d z ie n ­
n ie ) . 8070-G
R E N C IS T Ę -K IE R O W C Ę  
z k a t .  „ C ”  z a t ru d n ię ,  
te l.  522-740. 8134-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  w  W ie lg o w ie  
s p rz e d a m  w  ro z l ic z e n iu  
M -2  lu b  M -3  w ła s n o ­
ś c io w e . te l.  616-296.

7972-G
D Z IA Ł K Ę  w a r z y w n ą  
s p rz e d a m . 793-668.

8128-G
D Z IA Ł K Ę  o g ro d o w ą
s p rz e d a m , . S ta rg a rd , 
O ś w ia ty  22/3. 8143-G
P Ó Ł  b l iź n ia k a  na  G u -  
m ie ń c a c h  ( b u d o w a  za ­
a w a n s o w a n a  w  80 p ro c .)  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
c o  n a jm n ie j  3 -p o k o jo -  
w e . O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  8149.
B O M  s,tan s u r o w y  (za ­
m k n ię t y ;  d u ż y  o g ró d  
o ra z  d u ż e  z a p le c z e  go ­
s p o d a rc z e  w  S ta rg a rd z ie

S z c z e c iń s k im  s p rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  7102.
P Ó Ł  b l iź m a k a  z d z ia ł ­
k ą  0.65 h a  s p rz e d a m  w  
r o z l ic z e n iu  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie , te l .  232- 
798 (g o d z . 7—9). 7384-G 
Z A G O S P O D A R O W A N Ą  
d z ia łk ę  w a r z y w n o -o w o ­
c o w ą  (400 m  k w .)  S zcze - 
C in - K r z e k o w o  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń  S zc z e c in  8028.

R O Ż N E

R O B O T Y  m u r a r s k ie ,  
t y n k a r s k ie ,  k a fe lk o w a -  
n ie  Z u b rz y c k i*  te l.  
g rz e c z . 52-33-67 (17—20).

7967-G
P R O G R A M A T O R Y , p r a ł 
k i  n a p r a w ia m  in ż .  S o­
w a ,  te l .  612-518. 7974-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lo k a l 
( s to la rn ia ) .  u L  M a z u r ­
s k a  14/1. 8010-G
W Y C IS Z A N IE ,  o c ie p la ­
n ie  d r z w i  K iś la k ,  
22-38-12. 8101-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  D u d z iń s k i  823-800

8148-G
Z L E C Ę  b u d o w ę  d o m u  
je d n o ro d z in n e g o  G r y f i ­
n o . te l.  26-91. 7906-G

K O L O R  J o w is z  R adek 
22-77-95. 5385-G
1 E l  E N A P R A W Y  M .e czy  
s te w  U z n a ń s k i 522-233.

4102-G
K O L O R  T V  in ż . M a ­
s ło w s k i 752-65. 4809-G
T E L E N A P R A W A  M iś -  
k ie w ic z  527-630. 37251-G
T E L E N A P R A W Y  S p i­
c k e r  613-658. 4117-G
T E L E P O G O T O W IE  p rze  
s t r a ja n ie  be zszu m o w e  
M a r t y n iu k  88-474.

4707-G
T E L E N A P R A W A  C zer­
n i k  809-04. 2809-G
C O L O R  te le n a p ra w y  
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,
22-85-97. 6341-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  K i-  
z ie w ic z  380-57. 36648-G
A N T E N Y  in s ta lu ję
W a s z k in e l 22-48-59.

3850-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to ­
r y  R u tk o w s k i- M ik u c k i ,  
52-46-56. 1493-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  
R o że n  711-41 (8 -1 0 ).

3839-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to ­
r y  n a p r a w ia m  K o n ie c z ­
n y  754-08. 37521-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  P rz e k w a s . te l.  
22-70-54. 1613-G

T A P E T O W A N IE  S p o ­
łe m . 22-88-70. 2121-G
T A P E T O W A N IE  -  m a ­
lo w a n ie  R o g o z iń s k i, 
82-41-48. 5493-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  j  o b ić  
ta p tic e rs k iic h  in s t y t u ­
c jo m  i  p r y w a t n ie  po  
c e n a c h  k o n k u r e n c y j­
n y c h . G o U sze w sk i,
22-04-82. 6314-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  G re la  
469-48. 4646-G
S K L E P  m e b lo w y  Z d r o ­
je  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  39 A  o f e r u je  sze­
r o k i  a s o r ty m e n t  m e b li .

3538-G
M E B L E  s ty lo w e  i  n o ­
w o c z e s n e  p o le c a  s k le p , 
u l .  M a l in o w a  19 (L a s  
A r k o ń s k i) .  790-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  K a c z o r ,  
te l.  758-50. 37305-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  K o -  
m a m le k a , te l.  723-11.

7074-G
O B IJ A N IE  d r z w i  ta p i-  
c e r k ą  D o b ro w o ls k i,  te l .  
22-03-53. 6689-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i  K s ią ż k ie w ic z , 
230-840. 5585-G
K O Ż U C H Y  s z y ję ,  p o ­
s z e rz a m , S z c z e c in , u l. 
S z a ro tk i l ,  J a n  K o n d ra -  
c iu k .  7097-G
P R A L K Ę  z a m ie n ię  na 
lo d ó w k ę , te l.  793-033.

7083-G

K U P N O

k u p i ę  t y ln y  z d e rz a k  
d o  G o lfa .  te l.  364-98.

7080-G

S P R Z E D A Ż

R O Z S A D Ę  p o m id o ra  
N o r to n  25.03.— 5.04. s p rz e  
d a m . te l.  612-747.

8079-G
T V  C o lo r  R u b in  714 P 
s p rz e d a m , te l.  729-32.

7900-G
S P R Z E D A M  I ,  I I  g a tu n  
k u  3 t o n y  m a r c h w i,  
c e n a  d o  o m ó w ie n ia .  O b . 
J ó z e f S ta ro d ą b , R u r z y -  

72-123 K l in is k a .
7907-G 

R A D IO M A G N E T O F O N  
S ie m e n s  (n o w y )  z p o ­
d w ó jn y m  m a g n e to fo n e m  
s p rz e d a m , te l.  23-34-21.

7966-G
V ID E O  J V C  s p rz e d a m , 
te ł.  779-08. 8085-G
O V E R L O C K  (n o w y )  
p ro d , ja p o ń s k ie j  s p rz e ­
d a m . te l.  809-64.

8006-G
B E T O N IA R K Ę , p i łę  ta r  
c z o w ą . d y w a n  b e lg i js k i  
2X 3  s p rz e d a m , te l.  
447-61 (g o d z . 18—20).

BQ68-G
W IE R T A R K Ę  B o sch a  
s p rz e d a m , 52-56-59 (p o  
17). 8106-G
Z Ł O T Ą  o b rą c z k ę  s p rz e ­
d a m . te l.  363-54.

8117- G
7 -T Y G O D N IO W E  ja m n i-  

d łu g o w ło s e  s p rz e ­
d a m . te l.  43-627 o d  10 
d o  18 lu b  526-427 w ie ­
c z o re m . 7952 -0
P R Z Y C Z E P Ę  k e m p in g o -  

N  126 E  (n o w ą )  
s p rz e d a m . D ę b n o  L u ­
b u s k ie , te L  797 p o  15.

8136-G
F S O  1500 (n o w y )  s p rz e ­
d a m . te l.  82-33-50.

8098 -C
D A C IĘ  s ta n  d o b r y ,  c e ­
na  p rz y s tę p n a  — s p rz e ­
d a m . 448-08 po  16. '

8179-G
P O L O N E Z A  1800 s p rz e ­
d a m . te ł.  22-50-03.

8041-G
B M W -520 s p rz e d a m . R e­
s k o . te l.  Sl-102 p o  18.

7987-G
S I L N IK  P e u g e o ta  404 
D ie s e l s p rz e d a m . te l.  
527-489. 7993 -0
F IA T A  126 ( fa b ry c z n ie  
n o w e g o )  z a m ie n ię  na  
3—4 -le tn ie g o  P o lo n e z a  
lu b  s p rz e d a m . te l.  
77-10-00 w e w . 226 S ta r ­
g a rd . 8020-G
F IA T A  126p s p rz e d a m , 
te ł.  74-192. 7981-C
K O M P L E T N A  k a ro s e r ię  
W a r tb u rg a  353 d o  r e ­
m o n tu .  n o w a  p i la r k ę  
rę c z n a  s p rz e d a m . te L  
619-519. 7958-G
M O T O C Y K L  M Z  5 -b ie -  
e o w v  s p rz e d a m , te l.  
363-54. 8116-G
D Y W A N  s p rz e d a m , te l.  
74-660 . 8131-G
D Y W A N  b e lg i is k l  2X 3 
s p rz e d a m , 1 M a ja  6/7.

8118- G
P Ł A S Z C Z  i k u r t k ę  s k ó ­
rz a n e . d a m s k ie  s p rz e ­
d a m . te l.  715-30. 8089-G
« ł a s z c z  s k ó rz a n y  
s p rz e d a m . te l.  745-44 
<16). 8056-G
K U R T K Ę  z l is ó w  s o rz e -  
d a m . te l .  787-34 p o  17.

8043-G
E L E G A N C K I p ła szcz  
sv /S r^ a n v  s p rz e d a m , te l.  
4M -55 8016-G
« Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
k u r t k ę  s k ó rz a n ą , s u k n ię  
ś lu b n ą  s p rz e d a m , te l.  
°Rs =7. 7954-G
VTr’ TO A IndA-urVe c «  a ł -

Z  g łę b o k im  ża lem  za w iadam iam y, 
że 17 m arca  1985 r. odszedł od nas 

na zawsze

Jerzy
śp.

Małecki
n a jukochańszy  Mąż, Ta tu ś , Teść i  

D ziadek.
Pogrzeb odbędzie się 20 m arca  1985 
ro k u  o godz. 14 na  C m en ta rzu  C en­
tra ln y m , o czym  z a w ia da m ia  p og rą ­

żona w  s m u tk u
R O D Z IN A

W  cz te rnas tą  ja kże  bolesną rocznicę 
ś m ie rc i tra g ic z n ie  zm arłego, n a jle p ­
szego, najukochańszego Męża i O jca

śp.

Wojciecha Sałygi
k tó ry  w  d n iu  20 m arca  1971 ro ku  
p rze jeżdża jąc przez m ost na rzece 
R cg a licy  p a d ł o fia rą  p ira ta  d rogow e­
go, będzie ce leb ro w a na  w  Jego in ­
te n c ji msza św ię ta  20 m arca  b r. o 
godz. 8 w  Szczecinie w  koście le  pod 
w e zw a n ie m  Na jśw ię tszego  Serca P a­
na Jezusa o czym  za w ia da m ia  p rz y ­
ja c ió ł, zn a jo m ych , k tó rz y  zachow a li 

Go w  sw ych  sercach, p am ięc i

Z O N A  z D Z IE Ć M I

Pracownicy poszukiwani
R O B O T N IC Z A

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S IĄ 2 K A -R U C H ”

O dd z ia ł w  Szczecinie 
u l. Czackiego 3a

p iln ie  za tru d n i

na um ow ach  a ge ncy jnych  osoby 
na s tanow iska

S P R Z E D A W C Ó W
*■

do p u n k tó w  sprzedaży na te ren ie  
Szczecina.

O d w w . g ru p y  p ra c o w n ik ó w  n ie  są w y ­
m agane s k ie ro w a n ia  z U rzęd u  Z a tru d n ie ­
n ia . In fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł S p ra w  P ra ­
cow n iczych , te l. 351-14 i  476-01, w . 30 lu b  

osobiście p o k ó j n r  13.

1169-K

g e ”  s p rz e d a m , W ię c k ó w  
s k ie g o  3/1. te l.  47-950.

7889-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m , te l.  895-27.

7887-G
D U Ż Y  k io s k ,  p r a lk ę  
a u to m a ty c z n ą  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  z a m ra ­
ż a rk ę . te l.  22-69-58.

7103-G
H E B E L  e le k t r y c z n y  
s p rz e d a m . S z e ro k a  28.

7093-G
L O D Ó W K Ę  s p rz e d a m , 
te L  613-816. 7089-G
S P A C E R O W K Ę  u ż y w a ­
n ą  s p rz e d a m . te ł.  
22-34-60 p o  19. 7088-G
B L A C H Ę  tra p e z o w ą  o -  
c y n k o w a n ą  o  w y ra , 
0.76X4.78 m , 29 a rk u s z y  
s p rz e d a m , te l.  22-13-74.

7116-G
M E B L E  s to ło w e  w  s t y ­
l u  g d a ń s k im  o ra z  ( ta ­
n io )  g a ra ż  b la s z a n y  (u -  
ż y w a n y )  s p rz e d a m ,
d z w o n ić  p o  g o d z . 18. 
te l.  712-02. 7081-G
R A D IO M A G N E T O F O N
s te re o  d -w u k  a .se to w y  t a ­
n io  s p rz e d a m , te ł.  
52-20-80. 5861-G
F IA T A  126 1 k o n - t i k i
s p rz e d a m , te L  710-78.

7082-G
S Y R E N Ę  105 s p rz e d a m , 
t e l.  612-656. 7105-G
S I L N I K  200 D ie s la  
s p rz e d a m , te L  82-27-72.

7112-G
D W A  s i l n i k i  W o łg i,  
G a z  24 s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  in n e  czę­
ś c i. t e l .  740-81. 7115-G

L O K A L E

S T A R G A R D  M -4  s p ó ł-  
d z ^ lc z e  3 p o k o jo w e  <53 
m  k w .) .  I V  p . k o m fo r t  
z a m ie n ię  n a  M -4  lu b  
M -3  w  S z c z e c in ie , te l.  
729-98 S zcze c in . 7902-G 
3 P O K O J E , n o w e  b u -  
d o w n !e tw o  k u p ię .  te l.  
896-89. 7941-G

M IE S Z K A N IE  M -8  s p rz e  
darni, te l.  82-32-75.

7943-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -5 , 
t r z y p o k o jo w e  (56 m  k w .) ,  
V  p ię t r o ,  g a ra ż  m u r o ­
w a n y  — N ie b u s z e w o  
s p rz e d a m . O fe r t y  B f iu ro  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  7948. 
3 -P O K O J O W E . p e łn y  
k o m fo r t  60 m  lew . s p rz e  
d a m . te l.  22-90-89.

7949-G
M IE S Z K A N IE  (46 m  k w . )  
w  G o rz o w ie  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć . Ś w in o u j ­
śc ie . te L  59-94 p o  16.

7903-G
3 P O K O J E , k u c h n ia , 
ła z ie n k a ,  c .o . e ta to w e  
n a  ga z  (55 m )  ( p o k o je  
—  d o  k a ż d e g o  o so b n e  
w e jś c ie ) ,  p a r te r ,  f r o n t  
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je , 
c e n tr a ln e  o g rz e w a n ie , 
u l .  L e n a r to w ic z a  23/3.

7110 -0
T R Z Y P O K O J O W E , w ła ­
s n o ś c io w e  m ie s z k a n ie  w  
G d y n i  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . O -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  7086. 
M IE S Z K A N IE  54 m  k w . ,  
m o ż l iw o ś ć  a d a p ta c ji  
s t r y c h u  z a m ie n ię  na  
M -3  (o s ie d lo w e ) . 22-22-26.

7085-G
M -2  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  7076.
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w o j ­
g ie m  d z ie c i w y n a jm ie  
p o k ó j  lu b  m ie s z k a n ie  
n a  u m o w ę  z  p rz e d s ię ­
b io rs tw e m  n a  o k r e s  r o ­
k u ,  S z c z e c in -P o d ju c h y  
lu b  Ż y d ó w c e , te l.  
82-28-73. 6768-G

Z G U B Y

15.03. O g o d z . 12 W 
t r a m w a ju  n r  4 z g u b io ­
n o  p o r t f e l  z p ie n ię d z m i.  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  b a r  
d zo  p ro s z ę  o  z w T o t za 
n a g ro d ą . te L  82-01-26.

•■ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I * — d z ie n n ik  R S W  „P r a s a — K s ią ż k a - R u c h 1 W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  T0-550 S zcze c in , p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A K  
C J A  70-550 s z c z e c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 ( s k r  p o c z t 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u sz  J e lo n e k  D R U K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y  ce n ­
t r a la  re ?  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. dz  m ie js k i  462-35" d z  e k o n o m -m o r s k i  427-77 dz. s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło s z e ń  70-550 S zcze c in  o i H o łd u  P r u s k ie e r  8 te l 394-34 Z a tre ś ć  i t e r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  T-9
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Szkoły średnie przyjmują podania

8-klasista przed 
żydowym wyborem

S Z K O Ł Y  podstaw ow e opuśc i w  ty ra  ro k u  oko ło  jedenastu  tw e m  s z c z e c iń s k im , s k ła d a ła  d o k u -  

tys ię c y  abso lw e n tó w . Już te raz u csu io w lc  c i s ta j»  p rze d  w y -  w y c W ^ n i a ^ ^ T i ”  m a ° iW aoy  t 5 
b orem  k ie ru n k u  da lsze j n au k i. O d 1> m arca  szko ły  ponadpod- k w ie tn ia .  T a m  te ż  w  te r m in ie  od 
staw ow e  p rz y jm u ją  zg łoszenia  k a nd yda tów . W szyscy abso lw en  m a ja  d o  10 c z e rw c a  o rz e k a z u ją  
c i k la s  ósm ych m a ja  w  n ic h  m ie jsca  zapew nione. d o k u m e n ty  k a n d y d a c i d o  D o lice » !-

U C E A  ogó lnokszta łcące  p rz y -  (lia  zaw odow e rozpocząć może je ^ó d z tw '
P f i i o w p ł lA  c a  n n r w  io o if»  9.100 1900 e l u r h a f n i

n y c h  s tu d ió w  z a w o d o w y c h , z n a jd u -  
!ą cy .c ?' s ię  n a  te re n ie  in n y c h  w o -

g otow ane  są na p rz y ję c ie  2100 1200 s łuchaczy. i y w a u t n w  . j
u c z n ió w . Ś redn ie  szko ły  zawo- O fe rta  je s t w ięc bogata . , i 'A A . M I N Y w s t ę p n e  do

J J  >d & b_ szkó ł ś re d n ich  odbędą się 19
czerw ca  ( ję z y k  p o ls k i) i  20 
czerw ca (m a te m a tyka ), egzam i­
n y  ustne  m a ja  być  p rzeprow a

dow e  d yspo nu ją  ta ką  sam ą Rzecz, w  ty m . aby k a żd y  z ab- 
lic z b ą  m ie jsc . L icea  zawodowe s o lw e n tó w  w y b ra ł k ie ru n e k  zgo 
m ogą p rz y ją ć  25 abso lw e n tó w , d ny  ze s w o im i z a in te re sow an ia -
N a jw ię c e j u czn ió w  może pod jąć m i, bioTąc także  pod uw agę *iy  u s lr* f  ^ w  byc Prze l>ł'o w a - 
h a u k ę  w  zasadniczych szko łach  m oż liw ośc i za tru d n ie n ia , w y n i-  f.ZbUf  d? 7* czerw ca. W po­
za w o do w ych , k tó re  p rzygotow ać ka jące  z p o trze b  szczecińskiego acea n y s tud ia ch  zaw odow ych  
ły  6450 m ie jsc . A b s o lw e n to m  ry n k u  p ra cy , ę d  la t  b ow iem  
ty c h  szkó ł zapew n iono  ró w n ie ż  p ow ta rza  się s y tu a c ja  z b y t d u - 
500 m ie js c  w  średn ich  szko łach  żego n a p ły w u  podań do n ie k ło ­
za w o do w ych . a po licea lne  s tu -  ry c h  szkó ł, a w  in n y c h  p rze ­

p ro w a d z a  się egzam iny  dodat-

To była „lekcja” !
W  U B . p ią te k  m ło d z ie ż  ze s z k ó l 

ś r e d n ic h  p ra c o w a ła  p r z y  u p r z ą ta n iu  
u l i c y  G o n ty n y  (od  u l.  M a te jk i  aż 
d o  s k r z y ż o w a n ia  z u l .  E m IU l P la ­
te r ) .  Ś m ie c i u ło ż o n o  w  p ry z m a c h  
n a  p o b o c z a c h  je z d n i  i  n a tu ra ln ą  k o ­
le ją  r z e c z y  p o w in n y  p o ja w ić  s ię  
t a m  w o z y , k tó r e  w y w io z ły b y  t o  na 
w y s y p is k o .  N ie s te ty ,  o ty m  z a p o m ­
n ia n o . A  p o te m  p a d a ł de szcz i  
ś n ie g , p o te m  zaś s i ln y  w ia t r ,  a  te ­
ra z  n ie  m a  ju ż  p r a w ie  cze g o  z b ie ­
ra ć .. . (m g )

.Żeby wirus miał oczy...

Autobusem na spacerek?
K A Ż D E G O  d n ia  o różnych  

p orach  w id z i się w  autobusach  
i  tra m w a ja c h  sporo  osób z m a ­
ły m i d z iećm i w  wózeczkach. O 
i le  je d n a k  można zrozum ieć  
m a tk i spieszące ra n k ie m  
dz ieck iem  do ż łobka , czy po po­
łu d n iu  w raca ją ce  do dom u —  
to  tru d n o  pojąć, dlaczego tak  
w ie lu  ro d z ic ó w  bez ko n ie czn e j 
p o trz e b y  p a k u je  się z k i lk u ­
m ies ięcznym  dz ieck iem  do za­
tłoczonego po jazdu. Przecież  i 
n iebezpieczne to  ( jakże  la tio o  o 
in fe k c ję !)  i  w  g ru nc ie  rzeczy  
męczące (zw łaszcza g dy  na po­
m oście  s to i k ilk a  wózków , 
w ię c  trzeba  d oko nyw ać cu dó w  
e k w il ib ry  s ty k i. by wsiąść lu b  
wysiąść).

P isa liśm y  ju ż  o ty m  k ilk a  
razy , choćby ty lk o  p rz y p o m in a ­
jąc , że p rze p isy  za b ra n ia ją  
w s ta w ia n ia  na pom ost k ilk u  
w ózków . W szystko  ja k  grochem  
o ścianę. J e ś li k toś  n ie  w ie rz y , 
n iech  bacznie p rz y jrz y  się te­
m u , co się d z ie je  w  autobusach  
w  w o lne  soboty i n iedzie le . Wó  
zek na w ó zku  i w ó zk ie m  po­
gania . T w a rd z i są c i d z is ie js i 
m ło d z i rodz ice ! A n i słoheczko  
n ie  zachęci ich  do spaceru, an i 
p e rs p e k ty w a  z ła pa n ia  g ry p y  nie  
zn iechęc i do ko rz y s ta n ia  z p rze ­
pełn ionego  pojazdu. Zęby tak  
jeszcze w iru s  m ia ł oczy i  zaata­
k o w a ł n ie  dziecko, a rodzica, 
k tó re m u  z a b ra k ło  w yo b ra źn i

ea ln ych  s tud ia ch  za w odow ych  
n a to m ia s t egzam iny  wstępne 
m a ją  b y ć  p rzeprow adzone w  
te rm in ie  od 24 czerw ca do 30 
s ie rp n ia .

B liższe  in fo rm a c je  u czn io w ie
U »»jwauij SIC Cn̂ UlLUV UtJVJc.il- , , ... . . . . .
kow e, aby zapew n ić  n iezbędna a zy " ‘£ać ™ °sa „w  W o je w o dz ta n j -  ■ •• i M ie js k ie j P oradm  W yeho-liczbę  uczniów .

40 litrów krwi
F U N K C J O N A R IU S Z E  szcze 

c lń s k ie j  je d n o s tk i  Z O M O  sa 
c z ę s ty m ; g o ś ć m i W o je w ó d z k ie j 
S ta c j i  K r w io d a w s tw a  T a k ż e  
l o s ta tn io  w  d n ia c h  7 i  12 m a r  
ca  b r .  t r a f i ł o  t u  p o n a d  100 
m ło d y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  o d ­
b y w a ją c y c h  s łu ż b ę  w  Z O M O . 
B y ł  to  w  ic h  je d n o s tc e  k o le j ­
n y  d z ie ń  h o n o ro w e g o  k r w io ­
d a w s tw a . J a k  na s  p o in fo r m o ­
w a ł c h o r .  Z b ig n ie w  K o w a ls k i,  
m i l i c ja n c i  w  c ią g u  ty c h  d w ó c h  
d n i  o d d a li  h o n o r o w o  39,3 l i ­
t r ó w  k r w i .  W  im ie n iu  lu d z i,  
d la  k tó r y c h  k r e w  czę s to  w  
sp o só b  d o s ło w n y  je s t  d a re m  
ż y c ia ,  d z ię k u je m y .  (M )

N ie  cieszą się p op u la rnośc ią  w a w czo -Z a w od o w ę j o raz  bezpo- 
w ś ród  m łod z ie ży  zaw ody b u d o - ^re d m o  w  sz^ °^ acl1- 
w la n e ; m u ra rz , b e to n ia rz , zbro- ‘ 
ja rz , c ieśla. Tym czasem  na ry n  
k u  p ra cy  lu d z ie  z ty m i spec ja ł! 
za c jam i są b ardzo  p o szu k iw a ­

l i .  Na w agę z ło ta  są tokarze , 
ślusarze-spawacze, zaw ody zw ią  
zane z k o le jn ic tw e m , z b u d o w ­
n ic tw e m  k o le jo w y m  (tu  m .in . 
sp ec ja lnośc i: d ro g i i  m osty  k o ­
le jo w e , tra k c je  e le k tryczn e , 
ru c h  i p rzew ozy ko le jo w e ). N ie  
ijędą m ieć k ło p o tó w  z z a tru d ­
n ien ie m  a bso lw enc i szkó ł me 
dy?zuyęh.

P O S Z U K IW A N I są r ó w n ie ż  b a r ­
d z o  p r a c o w n ic y  a d m in is t r a c j i  p a ń ­
s tw o w e j.  N ie z b ę d n e  k w a l i f i k a c je  w  
t y m  k ie r u n k u  z d o b y ć  m o ż n a  w  Z e ­
s p o le  S z k ó l E k o n o m ic z n y c h  n r  2 
D o  p o d ję c ia  n a u k i  z a c h ę c a  s ię  tu  
sz c z e g ó ln ie  m ło d z ie ż  z  te re n u  w o je ­
w ó d z tw a . C h o d z i b o w ie m  o z a p e w ­
n ie n ie  p r a c o w n ik ó w  u r  z ę d ó w  a d m i­
n is t r a c j i  p a ń s tw o w e j s to p n ia  p o d ­
s ta w o w e g o .

W  Z e s p o le  S z k ó l B u d o w la n y c h  na  
U n ls ła w y  u tw o r z o n o  z k o le i  k ie r u ­
n e k  b u d o w n ic tw a  w o d n e g o , g d y ż  
z a p o trz e b o w a n ie  n a  s p e c ja l is tó w  te j  
b r a n ż y  1est ró w n ie ż  b a rd z o  d u że .
M e d y c z n e  S tu d iu m  Z a w o d o w e  k s z ta ! 
c ić  b ę d z ie  o d  n o w e g o  r o k u  s z k o l­
n e g o  o r to p t v s tk i .  bę d ą ce  p r a w ą  r ę ­
k ą  le k a rz a  le czą ce g o  zeza. Z a ś  w  
Z e s p o le  S z k ó ł R y b o łó w s tw a  M o r ­
s k ie g o  w  Ś w in o u jś c iu  p o w s ta je  
T e c h n ik u m  Z a w o d o w e  k s z ta łc ą c e  
te c h n łk ó w -n a w ig a to ró w  o s p e c ja l­
n o ś c i p o ło w ó w  m o r s k ic h .

K a n d y d a c i d o  s z k ó l p o n a d p o d s ta ­
w o w y c h  s k ła d a ła  d o k u m e n ty  o d  15 
m a rc a  d o  IB m a ja . P o l ic e a ln e  s tu ­
d ia  z a w o d o w e  p r z y jm u ją  je  o d  3 
d o  21 c z e rw c a . C i. k t ó r z y  c h c ą  p o d ­
ją ć  n a u k ę  w  s z k o ła c h  z a w o d o w y c h , 
z lo k a l iz o w a n y c h  po za  w o je w ó d z -

Jułro w „Markecie"

Goście z Iranu

„B łę k itn e  M u s z e lk i"  ze S ta rg a rd u .

X X IV  Konkurs Piosenki Radzieckiej

Choć z częściami kłopot..

Gorące brawa
dla wykonawców

W  M IL E J  i  sym p a tyczn e j wojska polskiego a t utę
■ , t r r w « f c r7<. . . .  K o łn ie rz y  A r m i i  R a d z ie c k ie j o d b y ła tm os ic rze  o ao > w a l s ię  W sj ę w n ie d z ie lę  k o n c e r t  g a lo w y  ła -  
Szczecińsk iem  —  W  ty m  ro k u  u r e a tó w  •/. n a sze g o  w o je w ó d z tw a , 
ju ż  po ra z  24 —  doroczny k o n - l 'v /ed O g ło sze n ie m  w y n ik ó w ,  w id /.© - 
k u r»  e io re n k ! ra d z ie c k ie j. Po
e lim in a c ja c h  re jo n o w y c h  i m ie j n ic h  la u re a ta  je d n e g o  z p o p rz e d -  
sk ich  W  u b ie g łą  sobotę i  n ie -  n ic h  O g ó ln o p o ls k ic h  K o n k u rs ó w ' P io  

TVvtv> K n i l n r , .  K n l f l i - i r z n  s e n k i R a d z ie c k ie j.  E d m u n d a  P io -  OZieię D om  K u ltu ry  K o le ją ! ¿a t r o w s k ie g o .  S z c z e g ó ln y  a p la u z  z d o -  
gościł f in a lis tó w  —  16 so lis tów  b y ł  w y s tę p  d z ie w c z ę c e g o  ze s p o łu  
i  3  zespoły w o k a ln o - in s tru m e n - . .B łę k i tn e  M u s z e lk i ”  ze S ta rg a rd u , 

ta lne  (n a jlic z n ie j.« »  e k ip ,  w y -
s ta w iło  Ś w in ou jśc ie ). W o je n n e j Z S R R  „ D r u ż b a ” .

Zgodn ie  z re g u la m in e m  każdy W  W Y N IK U  oceny ju ry .  k tó -  
w y k o n a w c a  p re ze n to w a ł 2 u - re m u  p rz e w o d n ic z y ł Bogdan 
tw o ry . M ło d z i a rty ś c i p rz e d - B oguszew ski, I  m ie jsce  o trz y -  
s ta  w i l i  c ie k a w y  re p e rtu a r i  In - m a ła  E lżb ie ta  P lew a, a d ru g ie  
teresu jącą  in te rp re ta c ję  T a n  B anaś ze -S tud ia  P iosenki

vy e l im in a c j a c h  z w ró c i ła  o.» p rzy  M ie js k im  D om u K u ltu ry  
s ie b ie  u w a g ę  M a łg o rz a ta  Ja n a s  z ‘ « ¿ ¡ „ „ „ n u  i ś r i u  \T - .d  ;,>hN o w o g a rd z k ie g o  D o m u  K u l t u r y .  w  o W U lO U jS C lU . iN a a  l U l  p i z j g o -  
w y k o n a o a  przez, n ią  p io s e n k a  „ R ia -  tow am em  pieczę t rz y m a ł z y -  
z a ń s k ie  M a d o n n y ”  z n a la z ła  d u ż y  g m u n t R o s ik , k tó r y  za w k ła d
‘ z a% z " J im h5 S i ,  .« o m a d io n .i P racy  o trz y m a ! n a s ro d , in d y -  
p u b lic z n o ś c i,  p r z e d s ta w ic ie li  L u d o -  w ld u a ln ą . I I I  m ie jsce  p rzyp a ­

d ło  w  u dz ia le  M a łg o rzac ie  Ja ­
nas z N o w o ga rd zk ie go  D om u

J U T R O  20 b m . o g o d z , 18 w  K lu ­
b ie  „ M a r k e t ”  S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  k o le jn y  w ie c z ó r  a n g ie l­
s k i,  p o ś w ię c o n y  ty m  ra z e m  a r c h i­
te k tu r z e  I r a n u .  Z a p re z e n tu je  ją  
A k b a r  N a g h n e y  — w s p ó łc z e s n y  
a r c h it e k t  i r a ń s k i ,  łą c z ą c y  w  s w y c h  
b u d o w la c h  n a js ta rs z e  t r a d y c je  n a ­
ro d o w e  z k o n c e p c ją  n a  w s k ro ś  n o ­
w o cze sn ą . P rz e d s ta w i o n  2 a b y te k  
a r c h i t e k tu r y  ś w ia to w e j  — Is fa h a n  
z n a n y  ja k o  „ M ia s to  Ś w ia t ła ” , a ta k -  

ł ż e  n a jc ie k a w s z e  z w ła s n y c h  z r e a li -  
(771071 z o w a n y c h  p r o je k tó w .  ( ł)

Relaks na dwóch kółkach
W S Z Y S T K O  w skazu je  na to. W id e łk i p rz e d n ie g o  kola. ch ce  m ie ć  

że z ka ż d y m  dn iem  a ura  raczyć zm ontow any element w  takim  sa- 
,... , „  • . , } mym kolorze. Tymczasem często I
l id a  b ę d z .e  coraz w yższym i tern  g fab ryk i n ie  udaje się ta k o w e g o  
p e ra tu ra m i. Już te raz  na  u lice , sprowadzić...
-h o d n ik } i do p a rk ó w  w y le g li K ~’ Inn5\  ° rz-v}{ła£ł znany już do- 
m iod k i row erzyśc i. R ó w n ież  i
o o ro ś li — p rzy  o k a z ji pogodnej nę o rozmiarze 27X1,25 to nie bę-
s o b o t y  i  n ie d z ie li __ w yc iągać  d z ie  o r ia  p a s o w a ła  n a  k o lo  w y p r o -

roczną z p iw n ic  n ieco p rz y k u - t S S ^ S S S J ' S Ü l í í ^ ? ^  
rzone  p rzez zim ę dwa k ó łk a . mo dlaczego. Komu w starszej ..pól- 

G dzie  n a p ra w ić  row er?  Jest wy ścigówce”  zużyją sie kompletnie 
to  w p ra w d z ie  dość p ro s ty  m e - r S ” “  kuDi6 soMe n0'

S v n i ZT ;  ,aIe B rze c ie i n ie  k * *  W ID A Ć  z powyższego, że zdy p o tra f,  uporać się z za k le - ,ń  bydgoskiego  p ro#ucenta  
rem em  d z iu r ta  w  dętce czy w y -  2a now oS ciam i ro w e ro w e j mody 
S £ i £  n ie  w ych od z i „a  z d ro w ie ^ n i %

ńadaczom  ro w e ró w , za k ła -

W Y D Z IA Ł  S P O Ł E C Z N O -A D M IN IS T R A C Y J N Y  
U R Z Ę D U  M IE J S K IE G O

w  Szczecinie

i n f o r m u j  e,

że z d n ie m  18 m arca  1983 r. n as tą p iła  zm iana siedzib na­
s tęp u jących  re jo n ó w  m e ld u n k o w y c h :

1 R e jony  M e ld u n k o w e  t i r  3 i  4 zosta ły przen ies ione  z u l. 
B. K rzyw o us te go  71 na u l. K . K o lu m b a  60, le i. 341-52 i 
399-96.

2. Rejon  M e ld u n k o w y  n r  7 zosta ł p rzen ies iony  z u l. W o j­
ciecha 15 na u l. K . K o lu n \b a  60, te ł. 399-96. ~

3. R e jon  M e ld u n k o w y  n r  U  zosta ł p rzen ies iony  z u l. R us­
k ie j 33 „ d ”  na u l. K . K o lu m b a  60, te ł. 374-08.

4. R e jo n  M e ld u n k o w y  n r  6 zosta ł p rzen ies iony  z ał. W yzw o­
le n ia  109 na u l. W o jc iecha  15, te ł. 372-65.

1307-K

iz w w  ‘ Z ' m * 1 Z V y  dam  nap ra w czym .- Co b a rdz ie jczyny. Jedyny  w  rm eście sk le p  M p a lc z y w i posiadacze dw óch
ro w e ro w y  (te raz  z lo k a liz o w a n y  k61ek są je d n a k  n ieuB ięc i ,  e le.

oraz m in i-s?o isko  S e t o w e  g w  ™ n * ° w  im ie n n y c h  szu ka ją  
D T  „C e n tru m - o fe ru ją  n ad er K
s k ro m n y  w y b ó r części zam ień- nowego row eru ... 
liy c  , . , D w a  k ó łk a  to  ju ż  w p ra w d z ie
go\vyyWPirwarnrn 6152.StNZapraw iaSŝ e Ĉ2is^a i  n:e czar- a le  za to  do- 
t u t a j  lo d ó w k i  o ra z  w ła ś n ie  ro w e -  ‘ - K o n a ły  s p o s ó b  n a  d o ś ć  je s z c z e  

t a n i ą  r e k r e a c j ę ,  a ib o  w y g o d n y  i

w ię c  l ic z y m y  na  to .  że ju ż  n ie b a ­
w e m  i lo ś ć  n a p ra w  g w a ra n c y jn y c h  i 
o d p ła tn y c h  w z ro ś n ie  — m ó w i k ie ­
r o w n ik  s e rw is u  pa n  K r z y s z to f  W a l­
cz a k .

— Z  c z y m  lu d z ie  p rz y c h o d z ą ?  R ó i 
n ie ,  n ie  m a  re g u ły .  N ie k tó r z y  r z e ­
c z y w iś c ie  z le c a ja  n a m  n a w e t z a ­
k le je n ie  d z iu ra w e j  d ę tk i .  Są te ż  t a ­
c y .  d la  k tó r y c h  o d p ła tn a  n a p ra w a  
je s t  o s ta tn ią  d e ska  r a tu n k u .  N ie  
m o g ą  b o w ie m  w e  w ła s n y m  z a k r e ­
s ie  z d o b y ć  częśc i z a m ie n n y c h  
w ła s n o rę c z n ie  ic h  z a m o n to w a ć .

— J a k  p a n  w id z i,  m a m y  s p o r y  za ­
p a s ik  e le m e n tó w  p o tr z e b n y c h  d o  
n a p ra w .  C h o ć  n ie  zaw sze  r o z w ią ­
z u je  o n  w s z y s tk ie  k ło o o ty .  Z m o rą  
je s t  b r a k  n o r m a l iz a c j i.  K a ż d y  n ie ­
m a l n o w y  m o d e l r o w e r u  w y p u s z ­
c z a n y  p rz e z  fa b r y k ę  r ó ż n i  s ię  c z y m ś  
o d  p o p r z e d n ic h .  J e ś l i  n a w e t  ro z ­
m ia r y  czę śc i z a m ie n n y c h  sa t a k ie  
s a m e , to  i n n y  je s t  i c h  k s z ta łt .  Są 
te ż  p r o b le m y  z d o b ra n ie m  k o lo ru .  
K l i e n t  w y m ie n ia ją c  n a  g w a r a n c j i

(m or)

Nieco rel&ksu...
W Ś R O D Ę  (20 b m .)  o g o d z . 18 o d ­

b ę d z ie  s ię  w  b u d y n k u  p r z y  a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  68 p r e le k c ja  m g r  
B a r b a r y  S ta w a rz  p t .  .T e c h n ik i  r e ­
la k s a c y jn e  i  m e to d y  r e g e n e r a c j i” . 
N e rw o w o ś ć  w s p ó łc z e s n e g o  ż y c ia  r o ­
d z i w  lu d z ia c h  n a p ię c ia  i  s tre s y , 
co  p r o w a d z i  d o  w ie lu  s c h o rz e ń , 
k o n f l i k t ó w .  W sp ó łcze sn a  p s y c h o lo ­
g ia  k o r z y s ta ją c  ze  w s k a z ó w e k  f i l o ­
z o f i i  i  m e d y c y n y  D a le k ie g o  W s c h o ­
d u  o ra z  z  o s ią g n ię ć  d a w n y c h  k u l ­
t u r  lu d ó w  r ó ż n y c h  k o n ty n e n tó w  
p r o p o n u je  ró ż n o ro d n e  ć w ic z e n ia  
u m o ż liw ia ją c e  o t rz ą ś n ię c ie  s ię  ze 
s tre s ó w , o s ią g n ię c ie  r ó w n o w a g i 
w e w n ę tr z n e j .  M o ż e  to  w ła ś n ie  je s t  
n a jle p s z a  re c e p ta  n a  szczęście?

0 )

K u l tu r y  p rz y g o to w a n e j przez 
L e s z k a  Szpona. C i w ła śn ie  trz e j 
la u re a c i rep reze n to w a ć będą na 
sze w o je w ó d z tw o  na  m iędzyw o  
.•ewódzkich e lim in a c ja c h  w  In o ­
w ro c ła w iu .

W  k a te g o r ij zespołów  w o k a l­
n o - in s tru m e n ta ln y c h  I  m ie jsce  
..dobyła  g ru pa  „P ilc r s y ”  z G a r- 
rizo n o w e g o  K lu b u  M a ry n a rk i 
W o je n n e j w  Ś w in o u jś c iu  p rz y ­
gotow ana  przez Rom ana F ich ta , 
d rugą  nag rodę  zd ob y ł zaś ze­
sp ó ł „ A r ie l”  z D om u K u ltu ry  
. .K o le ja rz ”  p rzyg o to w a n y  przez 
Hannę K aźm ie rczuk .

R Z Y Z N A N O  ta k ż e  w y ró ż n ie n ia :  
G rz e g o rz o w i I l  m tk e .  J o la n c ie  K ę ­
s ik ,  C e lin ie  S a d o w s k ie j.  J o la n c ie  
S u łe k  i  T a m a rz e  S /e /e n a ń s k ie j.

G łó w n a  n a g ro d a , k tó r a  o t rz y m a ła  
E lż b ie ta  P le w a , u fu n d o w a n a  zo s ta ła  
p rz e z  S o c ja l is ty c z n y  Z w ią z e k  M ło ­
d z ie ż y  P o ls k ie j.  -Test n ia  1 4 -d n io w a  
w y c ie c z k a  d o  N R P . (be /.ł

Komunii af y
K O M IT E T  O b c h o d ó w  40 -ie c ia  w y ­

z w o le n ia  S zcze c in a  in fo r m u je ,  że w  
w ią z k u  z u ro c z y s to ś c ia m i p o d  p o m - 
ik ie m  w  D ą b iu  n a s tą p i z m ia n a  r u ­

c h u  k o ło w e g o  w  d n iu  20 m a rc a  w  
g o d z in a c h  17.30—19. Z a m k n ię ty  zo ­
s ta n ie  w  ty m  cza s ie  r u c h  k o ło w y  
n a  u l.  E , G ie rc z a k  na  o d c in k u  od  

D r u k a r s k ie j  d o  u l .  O f ic e rs k ie j  
o ra z  na  u l ic a c h  p r z y le g ły c h  d o  
p o m n ik a . U p ra s z a  s ię  *eż o n ie  p a r ­
k o w a n ie  ta m  ż a d n y c h  p o ja z d ó w .

P O W O D U  u ro c z y s to ś c i o r g a n i­
z o w a n e j p r z y  p o m n ik u  w  D ą b iu  20 
bm . w  g o d z in a c h  o d  17 d o  19 n a ­
s tą p ią  c z ę ś c io w e  z m ia n y  t r a s  l i n i i  
a u to b u s o w y c h  n r  56, 62. 84. 72. 77 i  
79 t j .  a u to b u s y  l i n i i  n r  56. 62 72 1 
79 n ie  b ę d ą  je ź d z i ły  u l.  P rz e s t rz e n ­
n ą  le c z  u l ic a m i  — F .s k a d ro w ą . H a n ­
g a ro w ą . G r y i iń s k ą .  N u r k o w ą .  R a ­
c ła w ic k ą .  S ta c y jn ą .  P o m o rs k ą  z 
ty m , że d a le j  l i n ie  n r  56 i  62 b ę d ą  
je ź d z i ły  b e z  ?,m ian u l .  G o le n io w s k ą , 
a a u to b u s y  l i n i i  n r  72 i 79 b ę d ą  
je ź d z i ły  d a le j  w  k ie r u n k u  do  
S m ie r d n lc y  u l ic a m i :  E . G ie rc z a k , 
K o s z a ro w ą . A .  K r z y w o ń  i  G r y f iń -  
ską .

A u to b u s y  l i n i i  n r  64 i  77 o d  u ł .  
G r y f łń s k ie j  b ę d ą  je ź d z i ły  o b ja z d e m  
ta k im  j a k  l i n i i  n r  56 i  62. a p o ­
w r a c a ły  z k ie r u n k u  p rz e c iw n e g o  
o b ja z d a m i:  u l .  G o le n io w s k ą , E.
G ie rc z a k , K o s z a ro w ą , A .  K r z y w o ń ,  
G r y f łń s k ą .

W  t y m  cza s ie  b ę d ą  c z y n n e  d w a  
d o d a tk ó w «  p r z y s ta n k i  a u to b u s o w e  
u s y tu o w a n e  n a  p o c z ą tk u  t  k o ń c u  
u l.  K o s z a ro w e j.


